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Kolo Żydowskie wobec budżetu
Kraków, 9. lutego

(Th.) Zdaje się, że w starej Austrji zrodziła 
się dziwaczna teorja, że budżet jest konieczno­
ść a państwową, a jako taki nie powinien być 
Traktowany jalro przedmiot sporu między par 
lamentem a rządem. Starzy austrjaccy hofraci 
w  ten sposób chcieli skaptować część parla­
mentu dla głosowania za budżetem, że głosili 
tę zasadę „państwową** i podnieśli budżet do 
rangi t. z. „Reiclisunmittelbarkeit**. Pon cważ 
symbolem „państwa** byt właściwie jedynie 
sam cesarz, względnie dynastja. a z cesarzem 
jakoś partje na ogół chciały doŁrze żyć, więc 
istotnie nieraz tak się dyskusja budżetowa 
kończyła, że wyrażało się nieufność rządowi, a 
głosowało za budżetem. Cesarz jako państwo 
dostawał zazwyczaj budżet, chociaż jego mini­
strowie w ostatnich kilku dziesięcioleciach w k r 

'"ściwie nigdy uie rozporządzali większością.
Ta koncepcja była tak samo sztuczna i nie­

prawdziwa, jak nią była sama konstrukcja mo­
narchii naddunajskiej w ostatniem stuleciu, 
odkąd narody w  niej zesDolone stały sie doj­
rzałem' do pełnej państwowej samodzielności. 
Jak cale państwo stało s:ę z czasem 1 worem 
wyłącznie dynastycznym, tak wszelkie teorie 
pańs*wowe, w  niem sztucznie hodowane, a tak 
samo niemal cała praktyka mocarstwowa przy 
brały charakter i dźwięk dynastyczny, wzglę­
dnie monarchicznv, —  a jeszcze dokładniej: 
wszystko było zastosowane ad personam, do 
osoby niewątpliwie popularnego przedostatnie­
go monarchy.

Rzecz Jasna, że taka teorja o  „konieczności 
państwowej**, której nie wolno dotyk ć, jest z 
gruntu fałszywa i zupełnie w nowoczesnym 
ustroju 1 nastroju państwowym nie do utrzy­
mania. Właśnie w  budżecie wyraża sie charak­
ter państwa, a co do tego zasadniczego chara­
kteru są zdania mocno podzielone. W  cyfrach 
budżetu, w  samych już pozycjach wyraża się 
pewna tendecja, a tej tendencji przez rząd uy-. 
tyczonej wolno śmiało nie uzn: ć, przez co się 
z pewnością nie neguje państwa, jako całości. 
Budżet jest całą pełnią władzy, którą parla­
ment składa w  ręce rządu, a jeżeli się do tego 
rządu z tej czy  innej przyczyny niema zaufa­
nia, to trudno żądać, ażeby się go uposażyło 
w tę pełnię władzy. Odmówienie budżetu jest 
tedy zawsze aktem przeciwrządowym, ale ni­
gd y  nje jest, względnie nie musi być skierowa­
nym prreciw państwu. '

Toteż nigdzit na św:ecle nie głosi się koszla 
wej teorii o „konieczności państwowej**, tylko 
u nas, dokąd ona /ostała żywcem przejęta ze 
starej Austiji. Czas Już najwyższy, ażebyśmy 
się i pod tym względem znormalizowali i nie 
straszyli dużych dzieci brakiem patriotyzmu 
tam, gdzie idzie wyłącznie o opozycję wobec 
rządu.

AJ© —  niertyffleo opozycja wobec rządu może 
być powodem odt nucenia budżetu. M oże nim 
być 2tij>ełnje dobrze i prosto sama opozycja 
wobec budżetu iako takiego. JeśJi rząd przed- ■ 
dwCa budżet, który krzywdzi pewną kategorię

obywateli, obc‘ążająe ją niesłusznie niepropor­
cjonalnie więcej, aniż,eli inne kaiegorje obywate 
li, to rzeczą jest jasną, że przedstawiciele po­
krzywdzonych powiedzą rządowi: buod non! 
Nie chcemy podnieść ręki przeciw  tym, którzy 
nas tu podali. ażebyśmy ich brumili, a nie. a że­
byśmy pomagali ich krzywdzić. N igdy żaden 
rozsądny i sprawiedliwy cz łow ek  nie będzie 
się w  Inkiem postępiiwanim dopatrywał aktu 
w rtrfbgo. tylko będzie go osądzał słusznie i 
spra wiech w ie jako — po wie dany: — odruch 
samoobrony, lub nawet tylko samozachowaw­
czy.

Zapytajmy się:

Czy Żydzi mogą glosować za budżetem, jak 
go rząd v niósł, a jeszcze gorzej, jak go komi­
sja budżetowa opracowała? Chyba nikt nie po 
\\ te, że -eprezenitanci zubożałej, gospodarczo 
niemal doszczętnie zniszczonej ludności żydów  
skiej mogą uchwalić ze spokojnein sumieniem 
straszliwe ciężary, przekraczające irzy  miliar­
dy złotych.

W eźm y choćby pobieżnie parę cyfr:
Daniny publiczne wynoszą 1.436.075.000 zł. Z 

■ tego przypada na podatki bezpośrednie kwota 
6 ®  miilŁnów. Co to znaczy ta ogromna kwota? 
To znaczy .właściwie w  znacznej większości po 
datek miast. Składa się ta kwota bowiem z po­
datku przemysłowego, dochodowego, podatku 
od rent, należytości za grzyw ny i egzekucje, od 
setki zwłoki, podatku wojskowego. To  są prze 
ważnie daniny miejskie. W ieś partycypuje w  
daninach bezpośrednich częściowo, w  podatku 
dochodowym, w  Dodatku gruntowym, ktftrego 
ściąganie nie iest nadzwyczajnie sprężyste, no 
i odrobinę także w  pod a tiku od nieruchomości. Po­
datek przemysłowy, ten słynny podatek majdoku 
ezliwszy. który ani fiskalnie, ani podatkrwo- 
etycznie nie jest usprawiedliwiony, obciąża w y  
łącznie miasta, a w  mkistach z pewnością w  ja 
kich 2/3 — Żydów-’. A to Żydów  biednych, ma­
łych kupców, nawet głodujących kramarzy.

A z tym podatkiem komisja zrobiła brawuro 
w y  kawałek. Rząd sam, który jednak, choć jest 
mocno arriecKulony. mu-si dosłyszeć skargi i ża 
le nodatników, postanowił w  tym roku preł.mi 
nować ty%o tyle. ile w  ubiegłym roku nodatko 
wym. a zatem ,,tylko“ 2"0 milionów. Komisja 
jednak która chciała -zadowi zablokować ewen 
fualne nadwyżki i zmusić .go do wydatkowania 
tych nadwyżek w  pewnym, z góry określonym 
kwrunku. odrazy podwyższyła tę pczyciję o 100 
milionów. A teraz czego mamy się spodziewać? 
Czy urzędy podatkowe nędą takie łaskawe nie 
ściągać- więcej, jak rząd pierwotme prelimino­
wał. skoro maja. możność ściszać tyłe włęeej?
Z natury rzeczy —  urzędy podatkowe ściagaja 
ile tylko mogą, a mają w  tym wypadku z gó 
ry już błogosławieństwo sejmu, a zatem repre­
zentacji 'udu- Naturalnie — większość centrole 
wu. żnnzfflia z ćh topów i .robotmków, przerzu­
ca cały ciężar, lub większą cześć, na miasta i j 
na — ..kapitalistów**. Tym  meszc/esnym ..kani j 
falista** iest właśnie w znakn-ndtej więks/ośd 
żydowski kramarz i żydowski mały rzemieśl- l

nik, któremu wyciska się ostatnią kropelkę suł> 
stancji ekonomicznej. Jest uhybe już dcjslad ttie 
wątpliwie ustalone, że- podatek obrotow y nie 
może być przerzucony na komsumeuita ostutrAw 
go wobec ogromnej koukiurencii i anuleole o s łt- 
bionej siły nabywczej, a jest płacony 5 .kapsu*- 
łu“ . C zy  ktoś W  kiedyś próbował nroWC ra­
chunek „infmitezyonalny**, na jak ćHUer. ów  kćjA 
tal może starczyć? Ilość 5 i pół ndłłouu. zapro 
testowanych weksb daje na to pytani > odpo­
w iedź zastraszająca: Już tylko htemŁiie, wakslo 
w y  pozostał jedynem źródłem, a ictóoegc h  
czerpie. A  to źródło musi szy-ifeu wysch n ął A- 
może już wyschło...

Ot tak wygjąda budżet pc jednej —
iw naszej biernej stronie. Czynnej stnouj* m] 
prawie w nim nie mamy. Ani w postawi płM. 
uirzędna ców. a u. w  ioumic subsydiów tftfcloL 
czy  innych. Ot —  diobicag rriupony. a to jeW 
wszystko

Zr takim budź-rtetn m y gjtoęować oh maa-
my.

W ięc co? C zy głosować przeciw  budżetowi?
Otóż u  właśnie podnosi się refleksji, któreś 

odn zucić - le  można. W  grosowemu prze/lw 
buażetowi wyraża się wy.uowmte 11 Jiwuntr- 
uznie chęć obalenia rządu, A  Żydka udo cfadefl 
by obalić rządu p. Bartla.

O naszym stosunku do p  Burtia tv jut w ie ła  
razy była mowa. Nasi czytelnicy y  iedzą do­
skonale, żc otoccfiy premier w łaśc iw ie  u >  Ż y ­
dów jeszcze nic p ozy ty w o ego  nie zncbiŁ Ala 
w iem y z drugiej strony, że  nie ma n y  w  om  za  
sadrirzego przeć wmlka. P . Bai ieJ modę się d a  
nas nie „zabija“ , ale psychołogictajra byłby ithol 
ny w  pewnych warunkach rsdnak poaytjw n ia 
i życzliw ie rozważać nasz< postulaty, UOre 
przecież zasadniczo uznaje. W iem y też, że  oso­
ba p. Bartla w  nządcie oznacza dążoiu< do pa 
cyfifkaćji kraju, a to chyba także ,eży w  n asz  nm 
interesie, jait zresztą w  mteresle całe, spokoj­
nej i spokojnie prasującej ludności. Z tego zaś 
wynika, z e  nie chcemy p. Bartla utrat ić. A  sko­
ro tego nie chcemy, to nie powinniśmy uczynić  
takiego giestu, któryby był iłum aczu iy , jakie 
akc w rogi przeciw  p. premierowi. My choenry 
czekać —  oczyw ista nie w  niesikończoność —  a 
nuż przecież .znajdzie chwilkę czcsu zastano­
wienia się nad naszem ciężkiem położemdem. 
M oże jednak coś obmyśli i noezrie Jraaiać.

Nie mogąc głosować za budżetem, a ni© 
chcąc głosować przeciw —  cóż tedy pozosuay ? 
Pozostaje fo, co zasadniczo jest mocno niom. 
łe, ale w  danyin wypadiku stenowi jedyne w y j 
ście — wstrzym ać się od głosowania.

Tak też powinno Koło Żydowskie zadecydo­
wać. Logika faktów i stosunków jest iaka ścł 
sia i żelazna, że poprostu rńe można dojść do 
innej konkluzji. Należy się spodziewać, że Ko­
ło Żydowskie nie uchyli się od przekonywują 
cej siły tej właśnie logik' faktów-
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W r s.'4 u w u. 8. 2. (Sin) Klub BB rozpoczął 
oienzywę przec-iwko marszałkowi Sejmu Daszyńskie 
m-u. Dzaś rano okaza ł  się w .Gazecie Polskiej" nie­
s ły c h an ie  o s t ry  a r ty k u ł ,  skierowany przeciwko p. 
D a szy ń sk iem u .  W  związku z tern pozostaje też dzi­
siejsza yapaść posła Kośeatkowkiegu który na wsię 
pie posiedzenia zabra’ glos, protestując przeciwko 
rzekomo stronniczemu prowadzeniu obrad przez 
marszałka Daszyńskiego,

„Wypraszam sobie! i i

Marszalek Daszyński: Wypraszam sobie podobną 
krytykę. Nie wolno panu krytykować urzędującego 
marszałka. Na przyszłość bede żądał dosłownego 
tekstu deklaracyj poselskich. Uważam za nielojal­
ność takie wystąpienie! (W rzaw a na lewicy, pod a- 
dresem posła Kościałkowskiego padają okrzyki: 
prowokator! Wstydziłby sie pan! To przeznaczone 
na eksport!).

Budżet ministerstwa spraw 
wewnętrznych

Po tern buc aliwłSln intermezzo przystąpiono do 
ubrad nad budżetem min. spraw wewnętrznych. 
Dysłcuja obracała sde gHówole dookoła problemu 
mniejszości narodowy on, przy czerń niejcdnokiromiic 
dochodziło do Lurziliwyoh awantur.

Referent poseł Putek (W yzw .) stwierdza z _zado- 
wołeniem, że na 300 kiwestyj pomnożonych na komis i! 
rząd załatwił już przynajmniej sto m. im. doczeka­

ła  a»e .załatwienia ważna sprawa paszportowa. Mow  
ca zwraca uwagę na niepomyślny takt. że dziesię- 
cta aktywnych oficerów sprawuje naczelne kierów 
nictwo w  mńndsrteistrwie. Dalej podnosi mówca z za 
dowołetweti.. że mjnjst-er w  swem pierwszem prre- 
mówień > podkreślił konieczność apolityczność, i pra 
wonzadności adminisitracji. To sfan-owisko p. mun:- 
ctra spotkało się z uznaniem wszystkich stronnictw 
a  nawet stronnictwa rziądowego (wesołość).

W  dyskusji pierwszy zabiera głos poseł Dy- 
boeki (BiB), który po.-u.2f przede wszy stkiem
•(traw y zdrowotne, domagając się m in poparcia 
n ą ł u  d  . żafenj* ego

Rozgoryczenie na kresach
Poeeł Dsrięgielewski (P P S ) oświadcza: Rządy

saocyijrie nietylko nie rozwiązały sprawy mniej­
szości narodowych, ale cofnęły to rozwiązanie. 
Organa taijnej policja wplątane są w  sfery bandy­
ckie. P tww© zrzeszania się nie istnieje. Samorząd 

'. ł  parodja Panuje całkowita samowola policji 
Stosunki te doprowadzają ludność kresową do roz 
paczy NSe dziwota, że ludność ta d ąży  ku wscho­
d o w i

Osławiony „pogromca" 
ma głos

Z kniei zabiera głos osławiony autor interpe 
k ę ji  w  spraw ie „pogromu" urządzonego rzekomo 
przez Żydów  w  Lidze, pos- ł  Larusiewicz (Ch D.) 
który oświadcza m in., że największą winą obec 
ne&» rządu jest nieuszanowanie honoru narodo­
wego, B premjer św ilalsk i oświadczył w swem 
przemówieniu, że gdyby na czele rządu stał osło­
nek stronnictwa narodowego dopuścłby do» eks­
cesów antyżydowskich Jest to zniewaga narodu 
Italskiego. Zdaniem mówcy, przez cały czas nie 
Dyłof?) ekscesów anlyżydowskicn w  Polsce, a le  

Zn czasów rządów pułk owniiiko-wsk ich doszło do 
ekscesów aut} polskich przez Żydów (?) w  Lidze 
i  w e  Lwowie.

Przemawia dalej poseł Kuzvk (Ukr.) i W ierdak  
(fcl. nar.), który występuje ostro przeciwko staro 
Ĉtte Klotzowi we Lwow ie, oskarżając go o masa 

krę młodzieży polskiej.

Tajemnicza afera Sieczki
Ostre przemówienie wygłasza poseł Dąbski 

(Str. Chł.), który oświadcza: W  Polsce zapanowa­
ły  stosunki średniowieczne. Mówca przypomina 
wczorajsze aa mordowanie Sieczki (donosimy o 
(cm no Innem miejscu, —  Uwaga Rod.) i proleslu- 
jc przeciwko lego rodzaju załatwianiu porachun­
ków  partyjnych /Umączycie co z tej Sieczki je ­
szcze wyniknie! W ytworzyły się stosunki, które 
•potępiamy wszyscy z wyjątkiem jednego stron­
nictwa. Wreszcie zarzuca mówca ministrowi Jó- 
zc wakiemu, i* ulega wpływom pułkownika Pieres  
i,.ero- Slamirowskiego i Ducha 

W  dalszym ciągu przemawia po-ssł Klernlk (Piast), 
l ‘óry skn-jy się na nadużycia policji, przytaczając 
''c re g  Jfsslrc.wycłi faktów.
■ Mą tem posiedzenie Frzerwa.no.

Burzliwy przebieg dyskusji
nad Kiircicfem ministerstwa spraw wewnętrznych

f Telefonem od naszego korespondenta)

B. B, atakuje marszałka Burza
Na posiedzeniu popołudniom etn zabierali w dal­

szym cią&u glos posłowie: Katullńshi (KI. niem.) 
Roguszczak (N. U. R,-. Do niesłychanych awantur 
doszło podczas przemówienia posła Ladyki (soc. 
rad. ukr.-. któiy bardzo ostro atakuje Ukraińców, 
zasiadających w klubie BB, zwłaszcza posłów Bogu 
sławskiego i Sahejdę. Przemówieniu temu towarzy­
szyła piekielna wrzawa na ławach kiii-bu ukraińskie 
go. Poa adresem obu posłów padają okrzyki .z ław  
ukraińskich: Chruń! Dc większych jeszcze awantur 
doszło, gdy poseł Ładyka oświadcza: Kapitalna by 
ta odpowiedź mfalstra na komis]! budżetowej na 
okrzyk posła Lewickiego, który zawołał: My ogar­
niamy już Wołyń i pójdziemy dalej! Minister odpo 
wiedział: Nie dojdą panowie nigdy! Możnaby to ro­
zumieć w ten sposób —  oświadcza mówca —  te 
Undo nie dojdzie na Wołyń.

W  tem miejscu przerywa mówcy min. Józewsku: 
Rozumiałem to w ten sposób, że Berlin nie dojdzie 
na W ołyń!

Słowa te. oskarżające Lindo o działam e pod wpły 
we-m Berlina wywołują piekielną wrzawę na ławach 
kfabu ukraińskiego. Posłowie ukraińscy gwałtownie 
biją w  ptupity i wygrażają słę dłońmi w  stronę mi 
nistra. Urzędujący wicemarszałek Róg nie może opa 
nować sytuacjo.

Padają cknzyki: Przywołać ministra do poi zadku! 
Wicemarszałek Róg: Proszę o sipckóji gdy otrzy­

mam stenogram, poczynię odpowiednie kroki.
Poseł Lewicki (KI. uikr.) woła: Pan Józewstoi uda 

je naszego przyjaciela, jako b. minister U. N. R.. 
(pierwszej republiki ukraińskiej).

W rzawa wzmaga się z każdą chwilą. Poseł f.ewi 
dci woła Całej pod adresem ministra: Pan brał pen 
sję z Berlina, jako wiceminister w  rządzie Petlury!

Minęło sporo czasu, zanim nastąpiło uspokojenie, 
poczem dopiero można było przystąpić do dalszej 
dyskusji.

Przemawiają jeszcze posłowie: Tetnpka (Ch. D.). 
Czuczmaj (Setach) i inni, poczem zabiera gios mini 
siter Józewskl, odpowiadając na zarzuty oponentów.

Minister oświadcza m. in.. że nie miał zamiaru o- 
skarżać cały obóz ukraiński o uleganie wpływom  
Berlina i miał na myśli tylko elementy wywrotowe.

Budżet min. przemysłu ii handlu
Z kolei przystąpiono do dyskusji nad budżetem 

min. przemysłu i hr.ndiłu. Po referacie posła Kacza 
nowskiego (PP S ) zabrał głos poseł Wiślicki (BB), 
który oświadcza, że system podatkowy gnębi tera/, 
wszystkich, ponieważ jednak Żydów woześniej za 
częto bić, sytuacja ich iest znacznie gorsza.

Dobry humor posła DKimanda
Pełne bumoiru przemówienie wygłasza poseł Dia 

mend (PPS ), który oświadcza m, in.: Był cizas k.ic 
dy u nas zaczęto operować ,wykresanvi“. To mi 
przypomina owego siiużącc-go, który posłany przez 
pana dlla stwierdzenia prognozy co do pogody, wró 
cił z odpowiedz,ą, że barometr idzie w  górę, a 
deszcz pada na dół,, (łiuczna wesołość).

Mówca oświadcza w dalszym oiągu, że nie osią­
gniemy polepszenia gospodarczego, jeśli nic dojdzie 
do całości politycznych stosunków. Czemu po klęsce 
jakiej doznali pułkownicy...

Pos. Kierzkowski (B 3 ) przerywa: Tych pulkowinl 
ków niema wicale.

P. Dia.mand: To byłaby najmilsza wiadomość w  
tym roku. 'Idyby Polska dowiedzia.a się o tem, ode 
tchnęłaby z ulgą. Jestem — oświadcza dalej pos. 
Diamant -- jednym z najstarszych etatystów w  Pol 
sce, ale teraz Koje się własnych dzieci., zwłaszcza 
gdy były na wychowań,Iw u wysokiego rządiu.

W  dalszym ciągu przemawia minister Kwiatków  
.'•li, poseł Zalewski (K lub n a r ) i poseł 
Eisenstein (Koło Żydowskie), który skarży się na 
ucisk podatkowy stoswamy wobec handlu żydów  
s kiego.

Budżet min. skarbu
Z kolei przystąpiono do dyskusji nad budżetem 

r in. skarbu Referuje p. Ryharski (KI. n a r ) W  
chwili gdy oddajemy numer do druku obrady trwa
ta.

Ofenzywa na caJei; Foji
B. B. przrcw kc m ?r»alkewl 

D ł 1 u r * O l  | « m U
W a r s z a w a ,  8. 2. Sin Tt  dzisiejseera tajnetn 

potledpaeniu klubu BB. nchv alono aredogowanv 
przez poala Eoidalkowakiego ostry wnloael p i,v

PRZY CIERPIENIACH SERCA I ZWiLPNIĆNIlf
NACZYŃ, skłonności do udaru i ataków apoplety­
cznych naturalna woda gorzka „Francis d i Józefa44 
zapewnia łagodne wypróżnienie bez nadiwyrężaoią 
się. Naukowe spostrzeżenia kita ,. zne pnzy chorobach 
naczyń krwionośnych aowtadłj, że osobom w  star­
szym wieku woda gorzka „Franciszka Józefa'* odda­
je nieocenione usługi. Żądać w  aptekach i drogeriach. 
_____________  2697efc

N a d z w y c z a j n a  s e s j a  k o m i s j -  

m a n d a t o w e j

G e n e w a ,  S. 2. (Ż A T ) Sekretariat L ig i N r* 
rodów donosi, że 2. kwietnia otwarta zostanie 
nadzwyczajna sesja komisji mandatowej. Jesł 
to termin przypuszczalny, ponieważ niewiadcr 
mo czy do tego terminu brytyjska komisja S ie i 
cza nadeśle swe sprawozdanie.

23. marca zbiera się komitet 
administracyjny

N o w y  J o r k ,  8. 2. ŻAT. Prezydent W ar* 
burg ogłosił dziś oficjalnie, że termin sesji ker1 
mitetu administracyjnego Agencji Żydowskie! 
wyznaczony zosf ł na 23. marca.

Ordynacja wyborcza Asefat 
Han wcharim

J e r o z o l i m a ,  8, 2  Ż A T  Rząd palestyński U  
twierdził przedłożony projekt o-rdyoacji w ybor­
czej do Asifal Haniwcharim. Jest to reprezenta­
cja żydostwa polestyńjkiei;o na (jodstawie zarzą­
dzenia z r, 1927 o  organizacji gmin żydowskich 
żgodjue z ordynacją wyborczą do Asifat Iianiw  
charirn korzysta z czynnego prawa wyborczego 
każdy członek gminy żydowskiej w  wieku powy­
żej lat 20, z biernego prawa powyżej lat 25. P ra ­
wo wyborcze posiadają również Żydzi nie obywa  
łi.le palestyńscy.

Odbudowa żydowskiego Hebronu
J e r o z o l i m a ,  8 2. ŻAT. Komitet pomocy d,b

ofiar wypadków sierpniowych w  Palestynie po 
‘ianowsł rozpocząć odbudowę dzielnicy żydow­
skiej w  Hebronie, zwiększona została również o- 
htcTiic pom,oc dla oriar wypadk V v w  Hebronie 
t o mil opracowuje pian powrotu Ż ydów do 
ł t bron u.

Przywódca bojkotowcóv. arab* 
rk‘ch na wolności

J e r o z o l i m a ,  8. 2. ŻAT. Znany szeik Mu~ 
zafar, aresztowany zestal jako kierownik kam­
panii bojkotowej, zwolniony został obecnie 
wraz z szeregiem nnych agitatorów bojkoto- 
wych po złożeniu depozytu. Towarzystwo mu- 
zułmańsko-chrześcijańskie zorgar zwało p rzy­
jęcie na jego cześć.

ciwko marszalkoY i  Daszyńskiemu. Sauzególy 
■Yiiiosku nic są caiane. Ma to być demonstracja 
bliżje nieokreślona która znajdzie wyraz na po- 
ni'‘(lzialkowem posiedzeniu Sejmu.

Na tem samem posidzeniu uchwałilii posłowie 
13 B. djmoinstracyjnie zrzec się uiprawnienia nie­
tykalności poselskiej

• • ■

W  a r s z  a w  a. S. 2. (N) Dzisiejszy ,G!os P iaw dy"  
zamieszcza artykuł wstępny, pełeu napaści na mar 
szalika Sejmu. Artykuł kofkry się stówami:

„Klub B B W R  wykaizuje istotnie niesłychaną ci er 
i:!,i,wcść. tolenujac tego rodzaju stan rzeczy. Posła 
da be w jem te* rodzaju skę na to. cby uniemożli­
wić p. Ignacemu Daszyńskiemu przewodniczenie o- 
bradoni w każdej cowill —  i wedlng naszego zdanłi 
ma po temu słuszne 1 dostateczne racie*1.

fprawa Czechowicza
W arszawa. 8. 2. Na wto-ek zostało w rznaczone 

posiedzenie komisji budżetowej jako specjalnej ko­
misji do rozpati.zei.la -wnioski o pociągnięcie b. mm. 
Czechowicza do odpowiedzialności przed Trybuni, 
fem Stanu. Poseł Liebermann, jako .-of n »ut przedsta 
wił uchwałę Trybunału Stanu.

 o------
Warszawa. 8. 2. Senaoka aonusja praw nlcu w ię­

kszością 7 głosów BB  przeciwko 6 postanowiła zglo 
»!ć aa plenum wniosek o odrzucenia całego prołektu 
ustawy, uchwalonej przez Sejm, w  sprawie "młany 
ustawy o wydawaniu „Dziennika Ustaw".
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William Fox
Jak wiadomo, znajduje s i  sławmy magnat 

fj&ppw.) Fox w znacznych trudnościach ii- 
masowy ch.

Kie jest io  tik  łatwą rzeczą dorabiać się w 
Ameryce mUjonów. Rzeczą jeszcze może tru- 
jn i e t o l  jest utrzymać pieniądze.

Walka aa śmwrć i życie, prowadzona przez 
JlJeny“  kapitału między sobą. zaczyna przybie 
m ć zatrważające rozmiary. W alki toczą się za 
t r i iaami. a szeroka publiczność słyszy tylko 
mniej lub więcej przytłum one jęki, częstokroć 
M i  ostatnie już rzężenia agonji. Istotne przy- 
eseyny fatansowej śmierci „w ielkiej jakiejś ry- 

pozostają zwykle za woalem mgły i ulega­
ją wypaczeniu. Szerokiej publiczności, świum 
itw trzeba znać rrawdy. Są to prywatne spra­
n y  milionerów.

Kiedy amerykańskie dzienniki rozpoczynają 
(przeciw jakiemuś ze znacznych nazwisk hecę, 
siłaczy to, że jest on skazany na śmierć. Gdzie 
zapadł wyrok? Oto ci, którzy są jego sprawca 
óaml. pozostają aż do ostanie] chwili w  ukry 
Ciu. Metoda ich przypomina weuecjaiiską „Ra­
de dziesięciu" w czarnych maskach. Skazanego 
na zagładę wypiera się z życia powoli, systema 
tycznie i niemiłosiernie, a potem objaśnia się 
opinji publicznej: „Um arł śmiercią naturalną".

Tak „umierają", t. zn. w taki sposób schodzą 
z areny politycznej osobistości, których nazwi 
sko posiadało w  całym świecie żyw y  oddźwięk. 
Tak zatapiają się w  nędzy, w mroczną nicość, 
cl, którzy wczoraj jeszcze byli dumnymi kró­
lami przemysłu. Nie toną sami —  pcha się ich 
w  odmęty. Biada temu, który ściągnął na sie­
bie uwagę i niełaskę „Rady dziesięciu"! Nie 
chcę przytem wcale twierdzić, że jest ich na­
prawdę „dziesięciu" i że w istocie istnieje ja­
kaś rada.

Przed kilku laty Charlie Chaplina, ów wielki 
geniusz filmowy, tego zdecydowanego ulubień­
ca nietylko Ameryki ale ' reszty świata, popro- 
stu niema! zadusiła jak-"; za kulisami piętrząca 
się. ręka. Żona Chaplina- wdrożyła przeciw nie­
mu proces rozwodowy: obwiniano go o  wszyst 
k ćh" siedem grzechów głównych; sąd, adwoka­
ci i inni biorący w proces e udział ludzie pozba 
wiali go olbrzym ch sum. Chaplin bliski był już 
nemal rozchorowania się, a pewnego wieczora 
wykrzykiwali już sprzedawcy gazet na Broad­
wayu: „Samobójstwo Charlie Chaplina"....

Ale ten proces rozwodowy był tylko wysunie 
tym dla szerokich mas sztafażem, dla sto.ią- 
.cych na zewnątrz. Za tern toczyła sie jednak 
krwawa walka magnatów filmowych z Chapli­
nem. który i.ię chc'ał tańczyć wedle wskazó­
wek magnatów fjlmowych i stal się zbytn!o sa­
modzielny. Ale, jak wiadomo, nie udało się zni 
szczyć tego człowieka.

Dziś znajduje się na czarnej liście śmierci

inna wielkość kinowa, W illiam Fox. Zwartą fa­
langą rzucają się nań „rekiny i lw y" kapitału 
1 grożą, że go pochłoną. Z odwaga zwątpienia 
walczy F<>x o dzieło swoje, cr nazwisko, o ka­
pitał, być może — o życie.

• * ■

Przed kilku laty spędziłem z Willianem Fcr 
xem ciekawą noc.

—  Ma pan na dziś zaproszenie do klubu akio 
rów, powiedział mi zaprzyjaźniony ze mną art.\ 
sta. W szyscy aktorzy tam będą. Oczekujem; 
W illiama Foxa.

—  Z jakiej okazji?
—  Nie wiem. Chce wygłosić przemówienie. 

Zebranie zaczyna s-ę o  wpół do. dwunastej.
O wpół do dwunastej w noc:.’ był klub akto 

rów na East-Side przepełniony. Artyści sceny, 
dyrektorzy teatrów, reży er.zy. Napływali 
wciąż now: ludzie z fachu". Olbrzymi stół na­
kryto do kolacji. Nikt nie siadał: czekano na 
honorowego gościa.

Zjawił sie mężczyzna małego wzrostu ze 
zmęczonym wyrazem twarzy. Znużone, roztar­
gnione, ireobccne patrzały ciemne oczy wokół 
siebie. W łosy na wysokiem czole były już mo 
cno przerzedzone. Nad górną wargą czarny, 
krótko przystrzyżony wąs, niezbyt charaktery­
styczne usta, powolne ruchy. Czyniło trochę 
przykre wrażenie, że nie przyszedł sam. ale w 
asyście sksretarzy — zdaie mi się że było icli 
czterech — miłego, rzetelnego i jak sie zdawa 
?o, bardzo ruchliwego towarzysza. Otaczał go 
niby świta dworska, niby przyboczna gwardja.

Zasiedliśmy do stołu. Wyznaczono mi miej­
sce naprzeciw gościa. Sta-yin, kiepskim zw y­
czajem poczt;łem go szkicować. Natychmiast 
poprosił mnie sekretarz przyjaźnie i napółżarto 
bl i wie. bym mu pokazał rysunek. W  ten sposób 
wdałem się z Foxem w rozmowę, rozmawiali­
śmy o teatrze i o aktorach.

Głośne stuknięcie nożem w talerz — amery­
kański sposób proszenia o spokój — zapowie­
działo, że W illiam  Fox chce przemawiać.

Nic treść przemówienia byia rzeczą zdumie 
wającą. Pow iedz;ał, że w Amervce istnieje du­
ża ilość najrozmaitszych towarzystw i instytu- 
cvj dobroczynnych. Ale ich aparat pochłania 
olbrzymie sumy. Z tego też powodu winne 
wszystkie te instytucje ześrodkować sie w je­
dną wspólną organizację, ze wspólnym apara­
tem. Możnaby tą drogą dużo zaoszczędzić, i zao 
szczędzone sumy przeznaczyć na właściwy cel, 
na laki ,ie ofiarowano. Zebrani tu. mieliby za­
cząć tę akcję i urządzić zbiórkę. On, Fox, zao­
fiaruje 10 procent sumy zebranej przez wszyst 
kich pozostałych.

Rozsądna i praktyczna w sobie idea zatem. 
Zdrwało sie tylko rzeczą osobliwą, że mówca

przeszedł tak nagle z kina na filantropię. 
Ale W illiam Fox mów .1 głośno i namiętnie w 
dalszym ciągu:

„W yrosłem  w biedzie, jestem synem Fast- 
Side. Znam wielu z nich od dzociństwa. Jako 
‘'liłopak bez grosza, wślizgnąłeln s;ę na galerję 
i widziałem, jak pan gra, Mr. A. (zwrócił-się 
przytem do sędziwego, znanego akrorą). Znam 
"edzę. Jest okropna! Ileż to sierót jest dziś na 
świecie!"

I nagle wybuchnął szlochem. F zy  spadały
mu pó po! ozkach. Nic ścrnrnl ;cn. mó\v;ł dalej,

I przezwyciężając się -'i wprawiając nas w nerwo 
| Ary niepokój.
j „Ulży.icie doli sieroty, dajcie im możność 
j st;m'a się ludźmi. W ielu wśród nich, to  p# że  
! wielcy, znakomici ludzie przyszłości. Bez Wa- 
| szc.i pomocy pójdą na marne...!" 
i I znow zapłakał gorzko, długo i szczerze.
I Nigdy nie widzm.tein płaczącego Amerykani­

na. Nawet na pogrzebach. Ale na bankiecie, 
przy uroczystym stole, pośród towarzyskiej po 
go/Jy mieć przed sobą szlochającego człowie­
ka. było rzeczą przykrą. Pojąłem, że Fox .to 
człowiek o zupełnie rozstrojonych nerwach, 
zmęczony, histeryczny, chory prawie człowiek.

Ale przemówien e jego podziałało. W  kilku 
chwilach zebrane 14 tysięcy dolarów, to zna­
czy. że tyle „subskrybowali" zebrani. - K iedy 
doniesiono Foxowi o rezultacie, znów zapłakał 
i powtórzy? przyrzeczenie uiszczenia 10 pixr 
cent, to jest 1.400 dolarów.

Potem odszedł. Zno-wu zagasły przybity, 
sępny i wypłowiały, a sekretarze otoczyli ęo 
jak .gwardia przyboczna.

* * • . .

Dziś donoszą gazety, że Fox  „zbudził się z 
letargu" w walce z przeciwnikami ną WaH 
Street, którzy zamierzają utrącić ostatnie w> 
niezależne przedsiębiorswo filmowe. Właśnie 
take wrażenie odniosłm wtedy. Zdawał ufertfo- 
nadać w apatję i wybuchał, budząc się,, szlo­
chem.

C zy trzeba powiedzieć, źe „subskrybowa­
nych" wtedy 14.000 dolarów nie wpłacono w  
istocie ani centa? Wrażenie owego histeryczne 
go. niemal epileptycznego przemówienia F o * t  
zniknęło jeszcze tego samego wieczora. P iw  

j mówieniu temu brakowało, tak, jak zraza i hb>- 
l węy. zdrowej siły życia, 
j Nie usłyszałem też nigdy potem, o jakiem!

rólnem „centrum towarzystw dobroczyn n y( /_-i*
j SCI •

A  co usłyszy się o jego walce o byt, Jaka toh. 
| raz rozpoczął apelem do całej Am eryki, na P * *  
i minut przed ścięciem go? r.-j

r o z m a i t o ś c i

śpór spadkowy w rodhrnie Carusa
Nowojorski trybunał apelacyjny rozstrzygnął o- 

negdaj spór między wdową, bratem i dworna sy­
nami Caruaa z  jednej, a jego małoletnią oónką z 

Irugiej strony. Pierwsza instancja przyznała mia-
owicie córce Carusa, Glorji dwie trzecie docho- 

lów  z taiłtjem gramofonowych i dwie trzecie do­
bra Carusa położonego w  New  Jersey Tantjemy 

z płyt gramofonowych wynoszą rocznie mil jor; --'o 

tarów. Przeciwko temu orzeczeniu pierwszej v 
stancji wnieśl, wyżej wymieniem spadkobiercy 

Carusa skargę apelacyjną, powołując się na to, że 

w  myśl uchwały sądu włoskiego przysługuje m,t 
łoletniej Glorji Caruso prawo tylko do połowy 

spadku, podczas gdy wdowa, brat i dwaj synowie 

Carusa mają mieć po jednej ósmej Trybunał ape­
lacyjny przychylił-się do. żądinia powodów i u- 
chyłtt orzeczenie pierwszej instancji

Czy naleiy długo spać?
Odpowiedź na "to pytanie, tak w  sto żada-wa ie 

ptwm  hygjdnlstów, nie jest łatwa.
Zdąje «ię, ie i tu, tak jak 1 w  licznych Innych 

-ighikrianiTh, tyoaąoyca się zdrowia, wszystko

zależy od raanego organizmu
'Wielu mężom wybitnym na polu nauki, sztuki, 

techniki, czy polityki, starczy sen pięcLo -lub sze- 
soiogodiarmy. O Fryderyku Wielkim twierdzono 
nawet, że nigdy nie sypiał więcej, niż cztery go­
dziny na dobę.

Z najnowszych wszakże badań przedsięwzię­
tych w tym kierunku, wynika, że natężenie nerwo 
W e życia nowoczesnego skłania dc przedłużania 
godzin snu.

Słynny „król automobilowy'' Ford. oświadcza, 
że jest za snem dziewięciogodzinnym i że trzyma­
jąc r.ie tej zasady, ma nadzieję dożycia setnego 
roku. Powieśeiopisarz angielski Wells jest wiel­
kim śpiochem i twierdzi, że jeżeli nie śpi długo, 
odczuwa to zaraz na działalności swego serca i 
ogólnym nastroju Marcom powiada. „Dtugi sen 
podnieca mnie i czy.ii zdolnym do pr.icy twórczej, 
fmyst bardzo czynny potrzebuje też bardzo dużo 
snu".

Od długości naszego snu zależy te1 długość na­
szego życia — taki jest w każdym razie podgląd 
wiedzy dzisiejszej.

Z SALI KONCERTOWEJ

L A S ZL O  SZB N T G Y O ER G Y I

W młodziutkim tym skrzypku o tak 
nazwisku rośnie nowy’ Pritooda Już dizóś 
ka obu: rąk zdumiewa czystością, precyzji i szyb­
kością pasażów nietylko pojedyńczo afle i dwUte- 
nowych, nawet dawno już niesłyszalnych okłam »  
zmienianymi palcami (pierwszy — trzeci, orugi 
czwarty). Wszystko to „siedzi1 bez zarzutu, tłb  

tego przybywa również bardzo wielki soczysty *  
w  kantylenie liryczny, ton, atakowany ł  wieltha 
rozmachem, często za ostry ale sympalycMJM uzoa- 
Łający swą naturalną siłą, bez poosy Do głosu Ud 
chodzi w  Hm skrzypku jeszcze w pierwszej IhtJI 
brawurowy wirtuoz, mający jednak rzeczywiści# 
się czemś zupełnie niezwykłem pochwalić.

Dr. A fie

„ILE MIAŁEŚ LAT, ŻENIĄC SłF, PO RAZ PIERW  

SZY?“ Nąiorygśńainiieiszą n iew ątp liw ie  cechą rtafMiż 
szego  póvvszecbnego spisu ludności S ta n ó w  Z jedno­
czonych, jaki s .ę  cdibędzit w. drwi I kwie ilTa  bir. be 
dale zamiefczozeni* w. icwgstionariuszu ąpisuyrym

dość ntezwj k k  brzawśącego p y tan ia :  ,,tle miałeś (aź) 
lat,  żeniiąc .-te (w y c h cd z ą c  za mąż) po ru  ptetr»v 
szy?" Już' sam fr.W zamieszczenia podobnego nyt* 
ińa wkazuje ml częs.u zmiany „listy stanu cywalnę- 

obywciek . n-.crj Iwińskich i-n-a niemal Bowwech 
iie koraystaifce i możliwości rozwodowysfei



i t r  ‘i. „N O W Y  D ZH N N IK “ boniedzialBc 10 II 1930. Nr,

'W kalejdoskopie Dresy I

KTO JEST T W  ÓRCA E TATYZM U  
V/ POLSCE

W  artykule pt.. „Nie wszystko dobre, co Ż y ­
dom szkodzi11 pisze „Chw ila":

Gdy ernileia dzierżyła ster rządów w swoim 
ręku., toczyliśmy ciężka 'i niewdzięczną walkę 
przeciw jej polhyce gospodarczej i finansowej 
Któż bowiem inny, tak nie sam p. W ładylaw  
Grabski, postawi! zasadę zrównoważenia finan­
sów państwa za jednym zamachem, bez. ogląda 
mia się na sity gospodarcze społeczeństwa?! 
Jak lawina spadł jego system podatkowy na s,po 
łeczeństwo, anac-ząc ślad swej drogi ruiną i zni­
szczeniem. Gdyśmy walczyli przeciw ternu, pro 
jotefowaia endecja budowę pomnika wdzięczno­
ści temu zbawcy ojczyzny. A któż inny ;est 
twórcą etatyzmu w  Polsce, jak n „ p. Grabski 
i rządy narodowo-demokiratyczne?!

Teraz endecja prowadzi — zupełnie słu­
szną! —  wojnę z etatyzmem. D laczego?

Zmieniły się rnieisca w  tańcu po-tif^cznym. 
więc i pogląd na sprawy się zmienił. Etatyzm 
był dobry, gdy służył do zapewnienia tłustych 
posad i synekur TÓżnym filarom, filarkom i po­
mniejszym podipóntkom własnego dyignitarstwa, a 
iest zły —  gdy cełu tego nie spełnia. Mowiumy: 
„własnego dygnitarstwa“ —  a nie: „własnego
stronnictwa", bo srtroimicitwo nar ode wo, demo 
brfinyozne, o łłe rozum1? się pod tern mianem 
owie masy, dające glosy przy wyborach, cier­
piało to tek  etatyzmu, systemu i przeciążenia 
pocdłtkowego taksrmo wtedy. Jak i teraz. Nie i- 
deretyiikujetny mas wyborców z leaderami tego 
stronnictwa.

O  REWIZJE... NIEDORZECZNEJ U S T A W Y
Nareszcie zaczynają w niektórych sferach 

rozumieć, że obeona ustawa o spoczynku nie- 
drieJnym jest —  niedorzecznością. Oto sanacyj 
ny .Przegląd W ieczorny" pisze z okazji ankiety 
jednego z  pism wiedeńsk ch na temat od,poczyń 
En nłedzietoego (w  tej ankiecie w szyscy zabie­
rający głos oświadczyli się za swobodą otwie 
tamta skfcpów w  niedzielę):

Go wwrta lesit ustawa, która obowiązuje tylko 
część hsdmośd? Kaczego me spoczywają tram 
wajarze, kolejarze, dlaczego nie obserwuje się 
ire&feti w wielu fabrykach, w  hutnictwie. cmkro 
wmlotwie łtp.? I dlaczego w  takim razie muszą

nawet wbrew swej woli świętować piekarze i 
kupcy żydowscy, nawet ci, co obchodzą szabas?

...Niedorzecznością iest, że w  niedzielę nie mo 
żna nawet w  lecie ku,pif ,,oficjalnie" mleka ani 
mięsa, chcąc być lojalnym., i trzeba produkty te 
nabywać o dzień wcześniej, ponosząc ryzyko icn 
zepsucia się, niedorzecznością iest, że ludność 
pracująca, której nie stać na oukierniane pieczy 
wa, musi w  niedzielę właśnie jadać czerstwe buł 
ki. których smak przypomina coł pośredniego 
między wiórem a słomą, niedorzecznością jest, 
że w niedzielę trzeba chodzić nieogolonym, jeże 
li się n.e ma zaufanego figara, który w  dniu 
.spoczynku" spełnią swe funkcje sposobem do’- 

tnokrążnym.

Ko?o Żydowskie ma wkrótce zgłosić projekt 
ustawy, zmieniającej obecne przepisy o  p rzy­
musowym odpoczynku niedziel,nyrn. Zobaczy­
my, jak się do wniosku Koła Żydowskiego usto 
suukują inne stronnictwa —  czy  zdobędą się 
na odwagę zerwania z niedorzecznością!

CÓŹBY RZEKŁ W IE LK I MAJMONIDES?

O „akcji cadyków* pisze „Nasz Przegląd": 
...Nie przewidywaliśmy że z natchnienia Frank 

furtu i Góry Kalwarii spłynie fala powrotna, że 
znajdą się w  Polsce Niepodległej politycy pol­
scy. którzy dla doraźnych celów wyborczych, 
opartych zresztą na nieznajomości psychologii 
żydowskiej, potrafią pogodzić szczytne hasła o 
misji cywilizacyjnej państwa z protegowaniem 

na jstr aszl i wszeg o o b t o  -anty zmu.
Judaizm nie uiznaie żadnych pośredników mię 

dzy poszczególnym Żydem a Stwórcą. Judaizm 
nie uznaie intrygantów politycznych, wyzyskują 
cych autorytet świątobliwych starców, oderwa­
nych od tego grzesznego świata i nie zdają, 
cyah sobie w o g ó le  s ip r a w y  z zręcznej T eży se r j ;  
partyjnej, która me na oku cele. nic pozostające 
w ż a d n y m  związku z istotna reiigjj 

Judaizm jest z ducha i litery zaprzeczeniem 
analfabetyzmu, b a ł w o c h w a l s t w a  fetyszyzimi i 
romantycznego pseudo mistycyzmu. Cóżby rzekł 
wielki Maimonides gdyby powstał z grobu i do 
wiedział s':e, że  musimy w dwadzieftem stuleciu 
podjąć w a l k ę  w obronie tak prostych i jasny,h 
prawd żydowskich?

Czyżby nie życzył nam powodzenia w  tej 
walce?...

Rzetelną zasługą fizjologów  i psychologów 
amerykańskich jest obalenie nareszcie —  na 
podstawie doświadczeń —  sżkudliwego przesą­
du, jakoby wybujałość umysłowa iść miała sta 
le w  parze z upośledzeniem stanu fizycznego 
danego osotmika. Zwłaszcza dotyczyć to miało 
młodzieży co oczywiście, musiało wywierać 
odpowiednio ujemny wpływ  na kierunek jej w y 
chowania. Dlatego właśnie tak wielkie mają 
znaczerie argumenty, obalające ten niczem nieu 
motywowany przesąd.

Jest to zasługą profesorki uniwersytetu ko­
lumbijskiego, Lety  Hellingworth, która przepro 
wadzała w  cągu  siedmiu lat specjalne badania 
i na zasadzie zebranego tą drogą obfitego ma­
teriału doszła do przeświadczenia, że młodzież 
szkolna o wyjątkowo rozbudzonej inteligencji, 
n etylko nie iest słaba fizycznie, wątła i skłon­
na do łatwiejszego ulegania chorobom, zwła­
szcza mózgowym, ale wprost przeciwnie, w y  
fóżnia się krzepkością fizyczną, większą n:ż 
Inni rówieśnicy o rozwoju umysłowym przec:ęt 
ftym, wyższym  od nich wzrostem i większą 
Odpornością na stany chorobowe.

Już : poorzednio cały zastęp pedagogów ame 
rykańslcich zwrócił uwagę na fakt, że dzieci, 
obdarzone wyjątkowemi uzdolnieniami :ntelek- 
tualnemi, celują również i pod względem spraw 
ności fizycznej, dowodzenie to jednak n:e bu­
dziło zaufan:a szerszego ogółu. Do pewnego 
stopnia nieufność ta była usprawiedliwioną, bo 
wiem obserwacje rzeczonych pedagogów opie­
rały się na jednym tylko danym okresie życia 
dzieci czy młodzieży, nie można więc było 
przew dzieć, jaką będzie linja dalszego ich rów 
poczesnego intelektualnego i umysłowego roz­
woju.

Materiał eksperymentalny czerpany był 
wśród wychowańców jednej ze szkół średnich

nowojorskich, przyczem wybrano dzieci obda­
rzone wyjątkowemi zdolnościami intelektualne 
mi w stopniu, odpowiadającym najwyższemu 
typowi skali Stanford-Bincta, spotykanemu u 
jednej czwartej conajwyżej ogółu młodzieży 
szkolnej. Badania przeprowadzane były w dzie 
dżinie wzrostu, sprawności fizycznej, siły mię 
śni i ogólnego stanu zdrowia. Pod względem 
wzrostu stwierdzono, że podczas kiedy u dzie­
ci o wybitrem uzdolnieniu umysłowem przecię 
tna wysokość wynosiła — w  dziesiątym roku 
życia tych dzieci —  133 centymetry, nie prze­
kraczała ona u dzieci normalnie inteligen- 
tnychl29 centymetrów. Ciekawe jest, ze u dzie 
ci umysłowo niedorozwiniętych ta sama prze­
ciętna wzrostu w  tym samym wieku dochodzi 
zaledwie do 123 centymetrów. W  ciągu sie­
dmiu lat obserwacyjnych wzrost dzieci umy­
słowo rozwuiiętych wykazywał stale przyrost

5 procent większy, aniżeli u dzieci intelektual 
nie przeciętnych.

T o  samo zupełnie dotyczyło porównawczego 
badania wagi. 32 i pół kilogramy przecięinej 
wagi KMetniego dziecka o wybitnym rozwoju 
umysłowym odpowiada 28 kilogramom u dzie­
ci o  rozwoju umysłowym normalnym i 26 i pół 
u dz!eci umysłowo niedorozwiniętych. Mierze­
nie siły mięśni wykazało również, że silne ra­
miona odpowiadają dobrze rozwiniętemu móz­
gowi. Zapomocą manometru systemu Sme- 
dley\i mierzono siłę uścisku ręki poszczegól­
nych dzieci, eksperyment tn powtarzany by? 
trzykrotnie na wszystkich dzieciach obu grup 
porównawczych, przyczem wykazała się rów­
nież znaczna przewaga po stronie dzieci umy­
słowo rozwiniętych. Bezwzględnie większa 
sprawność fizyczna dzieci tej kategorji w odda 
waniu sie sportom i ćwiczeniom gimnastycz­
nym mogłaby, coprawda, być wytłumaczona
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Z  T E A T R U  I ESTRAD Y.
—  O STATNIE  W Y S T Ę P Y  T R U P Y  WIELKA* 

SK.IEJ w  Krakowskim Teatrze ŹydowsJćin. I JX. 
w  niedzielę o godz. 8‘30 wieczorem w&] anial* 
medja chasydzka „Opowieść o  Herszelu z  Ostra 
pola" Mojżesza Liifszyca, w  inscenizacji i  reżyser* 
ji dra M. Weicherła, a w  świetnam wykonaniu 
Truipy W ilińskiej (kier. M. Miazo). O gudi ł3t* 
pop. arcydzieło I. L. Pereca „Nocą na atairyiK 
rynku" po cenach zniżonych od 70 gr. dic 4 UL 
Bilety do nabycia od 10-tej rano przez cały ddeft 
przy kasie teatru, Bocheńska 7.

—  Z  T E A T R U  IM. J. SŁOW ACKIEGO. NwtaWJf 
czajme powodzenie „Szwejka" z udziałem Sl. Jfc- 
racza i L. Wyrwioza, skłoniło dyrekcję teatm do  
pozslawieon ia tej sztuk.1 w  dalszym ciągu nu re­
pertuarze bez przerwy, wobec bliskiego już ktofe- 
ca obecnego, cylklu przedstawień St. Jaracza. Dzftt 
popołudniu grana będzie kapitalna kotinećja „M« 
man do wzięcia" po raz 1-1-ty. Najbliższą prom* 
jera będzie lekka komedija Paw ła  Fciankc „Gram  
Hotel", nazwana przez krytykę wiedeńską „mę­
skim odpowiednikiem Myszy kościelnej" i grana! 
w  istocie wszędzie z powadzeniem, podobnem do 
sukcesu sztuki Fodora.

—  W IL H E L M  BACKH AUS. finoinemainy piani­
sta, niezrównany odtwórca dzid  Beetnowenow- 
słuch, którego kóncerly w  największych centrach 
muzycznych Europy i Ameryki są prawdziwą sen­
sacją artystyczną, wystąpi w  Polsce z jedwn-m  
koncertem, a to w  Krakowie we środę, 12 bm. w  
Starym Teatrze. Ponieważ koncerty tego artysty 
nie są nigdzie transmilowanc przez radjo, przeto 
publiczność krakowska będzie miała po 5-ciu la­
tach jedyną możność usłyszenia tego genjalnegp 
pianisty na koncepcie krakowskim.

—  VI. PO R AN EK  SYM FONICZNY' Zwujtrktr 
zawód muzyków oJ.h,*d/.ie się dziś w niedzielę 
w  sali Starego Teatru Dyryguje |r. Ignacy Neu- 
n alk. Solista p. Ral.ił Lanes odegra koncert w io ­
lonczelowy Haydna z lo;v. crkrcslrv. Poźajfem w  
programie Beethorena Uwertura ..Egmont" oraz  
Dworaka Synifonja „Z Nowego świtała1' Pozo­
stałe bilety do nabycia w  kasie dziennej Starego 
Teatru.

ŻYD O W SK I F ILM  D ŹW IĘ K O W Y
W  Nowym Jorku powstali wytwórnia filmowa 

p n. „Judea Piclures Corporation'1, która ma na 
celu produkowanie filmów dźwiękowych w  języ­
ku żydow9„im.

—  W SPO M N IEN IA  O S T A N IS Ł A W IE  P R Z Y ­
BYSZEW SK IM . Słynny niemiecki historyk sztuki 
J. Meier Grucie zamieszcza w  „Berliner Tage- 
bkiit" feljełon pt, ..Stachu". Są to wspomnienia 
■i. berlinsiikch czasów Stanisława Przybyszewskie­
go.

—  CECILE  fo R E L  W  BUD APESZCIE . W  Bu-
daoeszcie rozpoczyna wkrótce występy gościn­
ne słynna francuska arty sto  dram afy^na Cerfle 
Sorel. Wystąpi ona w  „Damie F ^ K d jcw e j'1, „Mi­
zantropie" i „Annie Kareninie".

TEATR  MIEJSKI W  K R A K O W IE
Nied.-Ieia: pop. „Mn man do wzięcia" (ceny zni­

żone); wieczór „Szwejk".
Poniedziałek: „Szwejk".

K R AK O W SK I T E A T R  ŻY D O W SK I
N ied ie la : 31!#) pop. „Nocą na starym rynku11;

(ceny zniżone); S'30 wiecz. „Oopowieść o HersZe- 
lu z Ostropola" (ostatni występ Trupy Wileńskiej)'

T E A T R  R E W JI „P A N T E R A " (RAJSK A 12)
Niedziela: „Hej la trójka" (trzy przedstawienia) 

T E A T R Y  Ś W IE T LN E  I D Ź W IĘ K O W E
SZTU K A : „Nowy Jork w  nocy"
UC IEC H A : „Białe cienie".

R E PE R TU A R  KINOTEATRÓW :
B A G a T E L A : „Dama w  szkarłacie" (L ia

Putti),
CORSO: „Dalsze dzieje Tarcans".
DOM Ż O ŁN IE R ZA : „Titanic" (Miasto mai zeń).
NOW OŚCI: „Życiowe rozbitki" (Obława).
W A N D A : „Bezbożne dziewczę"
W A R S Z A W A : „Kraj bez kobiet" (Conrad Veidt)

wyższym  stopniem ich ambicji i sity woli w  
tym kierunku, stałe jednak (w  ciągu siedmiu 
lat) badania dzieci pod tym względem może już 
dawać rezultaty pozytywne, zależne od waran 
ków ustroju fizycznego, a nie od wysiłki, woli
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i mm iw'1 Mdii pf iii jor:
Drugi Sejm zebrany na podstawie obowiązu 

JąCBi KosŁytucji z 17 marca 1921 r. może dt* 
konać rewizii ustawy konstytucyjnej własną u- 
cbwata powziętą większością 3 5 przy obecno- 
ftci oosajmniej pclowy ustawowej liczby posłów 
T o  pncwo rewizji Konstytucji przysługujące 
Zgromadzeniu Narodowemu co 25 iat po uchwa- 
łe*tekonstytucji zostało wyjąikowo nadane dru 
fjm n i Sejmowi tj. obecnemu, który niewątpli*- 
w w c t tg o  prawa skorzysta. Doszło siębow em  
jo t  do pewnego jednolitego poglądu, iż należy 
4ok(MM~ rewizji ustawy konstytucyjnej w jej 
postanowieniach o w ładzy Prezydenta Rzeczy- 
posm iitei i Rządu. N e  będziemy się obecnie za 
stn aw iać nad projektami i putrzebą wzmocnię* 
nia centralnej w ładzy wykonawczej, lecz chce­
m y swrócic uwagę na io, ;ż  w przededniu re- 
w fzj Konstytucji i 10-letniego jubileuszu Jej u-- 
chwalenia nie można mówić jeszcze o realizacji 
ws/rztk-ch jej postanowień.

Artjrinił 90 Konstytucji powiada, iż każdy o-- 
bywatel ma obowiązek szanowania i przestrze­
gam \ Konstytucji Państwa i innych obowiązu­
jących ustaw. Obowiązek ten dotyczy oczywiś­
cie ł ministrów i ich podwładnych urzędników, 
którzy n etylko jako obywatele, ałe jako za­
przysiężeni urzędnicy muszą szanować i prze­
strzegać Konstytucję, gdyż inaczej postępują 
niezgodnie z przysięgą przy objęciu urzędu zło­
żone. W  codziennetn jednak życiu spotykamy 
się bardzo często z pogwałceniem przepisów 
Konstytucji, z czynnościami i działań ami nie- 
zgodnemi ze złożoną przysięgą. Nie jest zaś do­
puszczalne, by postępowano ciągle w  niezgod­
ności ze złożoną przysięgą, co się jednak nie­
stety dzieje, a przysięga urzędnicza i p rzepsy 
konstytucyjne stanowią tylko czcze frazesy i 
suche krmułki.

W yżsi urzędnicy państwowi, odmawiający r-p- 
przyjęcia Zyduw do jakiegoś urzędu nie zdają 
sobte sprawy ze złożonej przez nich przy/cgj 
nakładający na nich kategoryczny obowiązek 
alizacji Konstytucji. Przepisów konstytucyjnym 
przy nadawami! posad się nię respektuje, choć 
wyraźnie brzmi Konstytucja, iż urzędy publi­
czne są w równej niierze dla wszystkich dostęp 
ne na warunkach prawem przepisanych. Ztrina 
ustawa na podstaw .e Konstytucji wydana me 
wyklucza Żydów od objęcia urzędów państwo­
wych * samorządowych, lecz dzierżący władzę 
wykluczają Żydów j ich nie dopuszczają do u- 
rzędów. Posada państwowa lub samorządowa 
stanowi przywilej wybrańców losu lub (i to naj­
częściej niestety!!) jakiegoś wyspBego dygni­
tarza państwowego. Pozatem dla wszystkich 
innych zwyczajnych żydowskich śmiertelników 
stanowi posada państwowa lub samorządowa ni.e 
dającem się urzeczywistnić marzeniem. Dzieje 
się to, choć urzędnicy —  Żydzi nie stanowią 
wcale mmy dla Państwa ani nie przynoszą Mu 
szkody, lecz są (o  ile tylko są. w urzędach) wzo 
rowyrni i nienagannymi urzędnikami. Doszło na 
wet do tego, że z dawnych prywatnych przed­
siębiorstw obecnie przez Państwo przejętych (e- 
taty2 m) usunięto żydowskich pracowników, a do 
nowych przedsiębiorstw państwowych z bardzo 
wielką trudnością może się dostać Żyd. P rzy  
nadawaniu bowiem posad w  tych bardzo licz­
nych obecnie przedsiębiorstwach państwowych 
kierują się miarodajne czynniki temi samemi za 
sadanr, jak przy przyjmowaniu do urzędów pań 
stwowych. W  tym stanie rzeczy musza Żydzi 
Łiężko walczyć o byt w handlu rzemiośle j wol­
nych zawodach, bo do tego ich zmusiły stosun­
ki, choć w myśl art. 101 Konstytucji ma każdy 
‘'bywatel wolność oorania sobie na obszarze 
Państwa miejsca zamieszkania 1 pobytu, prze­
siedlenia Sję i wychodźtwa, niemniej wolność 
wyboru zajęcia i zarobkowania. Żydzi zmusze­
ni pracować zarobkowo w handlu i rzemiośle mu 
szą Jednak zrezygnować z wyjazdu,np. do Poz- 
nańsbegu, bo Żyd wyjeżdżający tam dlą zarób 
kowej pracy musi być  przygotowany na naigor 
sze następstwa, tak, że do ograniczenia pracy 
w  ty«h  zawodach dołączą się -graniczenie tery­
torialne, ktere Bk n. spowodowało ooeoną ka­

tastrofalną nędzę szerokich mas społeczeństwa 
żydowskiego. Państwo wpraw dz'e zamierzało u* 
sunąć tę anomalię poznańską, ale bezskutecz­
nie, a obecnie przy rozbudowie Gdyni wrzesz­
czą już antysemici e zażydzeitiu Gdyni, cnoć 
*lość Żydów jest tam minimalna. Nielepiej dzie 
je się z wolnymi zawodami, boć żydowscy adwo 
kaci (których też stosunki zmusiły do objęcia 
zawodu adwokack ego) ograniczeni są do rze­
czywiście małej Małopolski, skąd przenieść się 
nie wolno, a wszelkie wołania o  otwarcie granic 
b. zaboru rosyjskiego i pruskiego są głosem wo­
łającego na puszczy. Konstytucja zaś przewi­
duje wolność wyboru zajęcia i zarobkowania na 
całym obszarze Polski, lecz u nas Konstytucja 
swoje, a życie swoje.

Wszystkim obywatelom poręcza Konstytucja 
wolność sumienia i wyznania a żaden obywatel 
n:t może być z powodu swego, wyznania i prze 
końań religijnych ograniczony w prawach przy 
sługujących innvm obywatelem. Tak powiada 
Konstytucja, a w rzeczywistości spoczynek n:e- 
dziełny ogranicza Żydów w prawach j przysłu­
gujących innym ol.ywałth.n boć wszyscy* oby- 

utcle mogą pracować 6 dni w tygodmu, a Ży­
dzi tylko przez 5 dni. Jest to jaskrawe ograni­
czenie praw obywateli żydowskich oraz swo­
bodnego wyznawana ich religji. Tedn; bowiem, 
a mianowicie pcbożuiejsi, pracują tylko 5 dni 
w tygodniu, (są zatem z powodu wyznan a ogra 
nicieni w ich prawie do pracy), a drudzy mniej 
pobożni i w trosce o utrzymanie pracują w so­
boty i są zatem ograniczeni w prawie swobod­
nego wyznawan.a religji, bo nie mogą należycie 
obchodzić sobotniego dnia odpoczynku. W szel­
kie dążenia do jakiegoś możliwego uregulowa­
nia tej piekące] i sprzecznej z Konstytucją kwe' 
stji spełzły nn niczem, dh.oć podczas obecnej ka‘  
deoęji Sęjffut ąas:~dc w klubię rządowym pa­

tentowany obrońca religji żydowskiej pasek 
Kirscbbraun, który nawet za cenę ślepego po­
słuszeństwa partji sanacyjnej nic potrafił zlago* 
dzić ostrza tej szKodliwej dla Żydów ustawy
0 przymuso-wym spoczynku niedzielnym. Nuirw 
rus clausus dh. żyoowskiej m łodzieży aj ad°.- 
niickiej jest nadal stosowany, a corocznie nut 
zliczone rzesze akademików se zmuszone u cft>* 
dzie i chłodzie wędrować do krajów zachodnie) 
F.uropy dla studjów, choć żaana ustawa nie W y ­
klucza Żydówr od studjów na polskich wszechni­
cach.

Możnaby jeszcze przytoczyć dalsze dtwrodTi 
słuszności naszego twierdzenia, iż przystępuje 
się do rewizji jeszcze nie wprowadzonej w  ż y ­
cie Konstytucji, ale poprzestając na tych, chce­
my zaznaczyć, ż t  nie sa one /tylko natury po*/
1 tyrznej ale i gospodarczej, bo przez orzestrze* 
garre wspomnianych przepisów Konstytucji s y  
tuacia ekonomiczna Żydów w  Polsce nieWą^- 
pliwde uległaby pewnej poprawie.

Prócz tych niedomagali konstytucyjnych*1 
odnoszących 'się W głównej mierze do nas Ży­
dów chcemy zwrócić uwagę na dwa postano­
wienia konstytucyjne pozostające dotychczŁS je 
dyn:e pewnego rodzaju niewykonanem źycze- 
rdcm 1). Sejmu Ustawodawczego. Oto Konstytu­
cja —  dla współpracy z władzami państwowe- 
mi wyraziła żądanie powołania Naczelnej Izby 
Gospodarczej Rzeczypospolitej, co jednak d o ­
tychczas nie nastąpiło. Instytucja ta jest konhtczca ' 
dla dzisiejszego wielce skomplikowanego eKono- 
fn cznego położenia Państwa i jego obywateli 
i z tego powodu sfery miarodajne już się nad tętn 
zastanawiają, ale narfzie - -  ze szkodą dla oby 
wateli —  n e wychodzi ta kwestia poza grani­
ce luźnych projektów Dla sKc-sunków gospodam 
czych i społecznych ma też kolosalne znaczenie 
sądownictwo administracyjne, które w myśl art-
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13 naszej Ustany Zasadniczej powołane jest 
wraz z Najwyższym  Trybunałem Administracy/ 
nym do orzekan a o legalności aktów admini­
stracyjnych w zakresie rządowej i samorządo­
wej adn nistracji. Narazie funkcjonuje tylko 
Najwyższy Trybunał \dm nistracyjny, lecz ja­
ko jedyna władza powołana do decydowania o 
legalności orzeczeń i zarządzeń władz admini 
stracyjnych, jest bardzo obciążony nawałem 
pracy i wobec tego n.e jest w etanie wyw  ażać 
się ze swego dla społeczeństwa bardzo waż­
nego zadania. O kilkuletnich zaległościach w 
pracy N. T. A. mówi się dużo w ciałach ustawo­
dawczych i pisze się w pras.e, lecz bezskutecz­
nie bu postanowienie o sądownictwie admitti*- 
stracyjnem dzieli los szeregu inr.vch niewyko­
nanych dotychczas przepisów Konstytucji.

Nie będziemy obecnie wspom-nać o t. zw. 
qgraniczen:ach carskich, obowiązujących jesz* 
*ze na terenie b. Kongresówki, bo przepisy te—  
choć już dawno miały być zniesione, a nawet 
najwyższa magistratura sądowa v pewnym kon 
kretnym wypadku uważała te przepisy za nie- 
*stniejące i nieobowiązujące —  według zapew* 
nień przedstawiciela obecnego Rządu mają być 
niebawem uchylone. Świadczy to o tern, iż mia­
rodajne sfery przecież zamierzają uzgodnić ży> 
cie z obowiązującą Konstytucją, pragną usunąć 
sprzeczność między nią a „rzeczyw istą rze- 
czyw istoścą". Nie uchodzi bowiem, by zrew i­
dowano Konstytucję istniejącą często tylko w 
tym celu, by jej nie przestrzegać i ją gwałcić.

W  tej sprawie częstego gwałcenia Konstytu­
cji przez niższych przedewszystkiem urzędni* 
ków winien był nieraz zabrać stanowczy głos 
Sejm, jako organ ustawodawczy, który dal spo­
łeczeństwu prawa zasadn.cze. Nie uczynił tego 
Sejm, gdy pogwałcenie Konstytucji nastąpiło 

!W sprawach odnoszących się do Żydów, zapomi 
nająć widocznie o tern, że przyzwyczajenie u- 
rzędów do gwałcenia Konstytucji w -.prawach 
żydowskich powoduje następnie takie samo sta­
nowisko i w  ogólnych sprawach. Dużą winę po­
nosi też Seim —  może nie bezpośrednią —  iż 
hae zrealizował przepisów Konstytucji, co mógł 
uczynić na ptajdstawie przysługującej mu ini­
c jatyw y ustawodawczej. W e wstępie do obowią­
zującej Konstytucji z 17 marca 1921 czytamy w 
zakończeniu: „pragnąc"... „wszystkim obywate 
lom Rzeczypospolitej równość, a pracy posza­
nowanie, należne prawa i szczególną opiekę 
Państwa zabezpieczyć —  tę oto Ustawę Konsty­
tucyjną na Sejmie Ustawodawczym Rzplitej Pol 
skiej uchwalamy i stanowimy". Należałoby też 
ooecnie przy uwzględnieniu współczesnych a w 
krótkości przedstawionych stosunków zaopa­
trzyć uchwalić się mającą ustawę rewidującą o- 
bowiązującą Konstytucję pewnego rodzaju wstę 
peni, w którym by Sejm dla dobra Państwa i 
lego obywateli nawoływał całą ludność iakoteż 
wszystkich urzędników bez różnicy stanowisk 
do przestrzegania i szanowania Konstytucji o- 
raz do wprowadzenia jej w życie. Konstytucja 
stanowi prawo zasadnicze dla wszystkich, naru­
szenie przepisów konstytucyjnyJi powoduje zaś 
bezprawie i nierząd, a bezprawie i nierząd dzia 
la na szkodę obywateli i Państwa, osłabia or­
ganizm Państwa i jego podstawy.

M gr. Mojżesz Reich .

Shaw — cesarzem Europy...
W  Aogljii odbywają się obecnie obrady cele.n 

a*.łożema angielskiego teatru narodowego. M. in. 
wygłosił na jednej z odn-o inych konfereiK-y j 0. 
B. Shaw mowę, w  której opowiedział następują­
cą charakLerystjczną anegdotę: Przed wojną teatr 

narodowy we Wiedniu (Burgthealer) mini wysta­
wić jedną z jego snltrk Sltnw po. inwil piwne wa 

run-ki, które do żywego oburzyły intendenta Borg  

teatru, jakiegoś hrabiego. Ten to hrabia napisał 
do Shawn, że warunki pracy w  Burgu są uświęco­
ne tradycją i są  taksamo niezmienno, juk swego 

czasu nie ulegały zmianie prawa Medów lub Per­
sów. Shaw' odpowiedzią': „Politycznie jest pań­
ski cesarz bezspizecznie cesarzem Austro-Węgier 

»łfc ł  punktu widzenia współczesnego dramatu, ja 

jestem ecsnrzem Eurooy i dlatc-go nie rezygnuję 

ze swych w arunków '.

PRZEGLĄD GOSPODARCZY

0 wychowanie gospodarcze społeczeństwa
Przed kilku dniami wygłosił Dr. Roger Batta 

glja w tutejszej Izbie handlowej odczyt na pu- 
w yższy temat. Główne tezy odczytu strecić 
tnożna następująco:

Dotąd nie pomyślano u nas o konieczności 
systematycznego wychowania spleczeństwa w  
kierunku gspodarczym. Konieczność ta jest tern 
większa, im trudniejsze są warunki zewnętrzne 
(jak utrudnienie emigracji, brak kapitałów, są 
siedztwo, utrudniające eksport, itp.) oraz irą 
mniejsza, jest osnowa gospodarczych kategoryj 
myślenia między sferami gospodarczemi a re­
sztą społeczeństwa. Takie warunki istnieją wła 
śnie w Polsce. Wychowanie gospodarcze w 
Polsce nie może się o-pierać ani na liberalizmie 
ani na solidaryzmie kolektywistycznym, ale 
eylko na solidaryzmie kapitalistycznym, którj 
uzraie potrzebę osiągania zysków przedsiębior­
czych i własność prywatną środków produkcji, 
niemn ej jak'kapitalizacji prywatnej, lecz z dru 
giej strony wymaga w pewnych dziedzinach 
podporządkowania prywatnych interesów gospo 
darczych interesowi gospodarczemu całości.

Wychowanie ekonomiczne społeczeństwa mu 
si zaczynać się od uczenia podstawowych pojęć 
z zakresu ekonomiki i polityki gospodarczej, nie 
mniej jak warunków gospodarczego bytu i. roz­
woju Polski —  a to już w szkołach powszech­
nych i średnich, ewentualnie w ramach przed­
miotu „Polska współczesna". Potrzebne ku te­

mu jest wydanie odpowiedniego podręcznika. 
Nadto winny organizacje i instytucje gospoóaij 
cze w miastach urządzać stale kursy doksztai-* 
cające w zakresie gospodarczym dla szerokie} 
publiczności. >rzedmiotem takich kurków byly^j 
by właśnie elementy ekonomiki i poi ityki ga&- 
podarczej oraz wiadomości o  położeniu i szan- 
sach rozwoju polskiego rolnictwa, przemysłu"* 
i handlu. W  ciągu dwu miesięcy w  30-tu godzr. 
nacli wykładów mcżua osiągnąć cel. W  niiaśrt 
tach uniwersyteckich —  przy pomocy Izb przł} 
mysłowo-handlowych, towarzystw rolniczych .-Ii 
związków przemysłowych —  organizacja xakicV 
kursów przedstawia się jako zadanie bardzo la.* 
we i wcale niekosztowne.

Osobny odcinek danej akcji przedstawia w y *  
chowanie gospodarcze samych sfer gospodar­
czych. Idzie o szczepienie w sz. rokich koiacŁ 
jolników, przemysłowców L kupców tendencyj 
i metod racjonalzacyjnych oraz zasad nauko­
wej organizacji, co dzisiaj święci; tryumfy uie- 
tylko w Stanach Zjednoczonych, lecz iakżR (m ° 
że w wyższym  jeszcze stopniu) w Niemczech, 
Czechosłowacji itd. Pod tym względem trzebt 
iść po linjach wskazanych przez bardzo boga­
tą literaturę specjalną.

Dodatn ą iolę mogą odegrać tu kursy, urzą­
dzane na prowincji z inicjatywy miejscowych 
organizacji i instytucji gospodarczych.

-o|o-

UbezpEeczen e robotników 
od bezrobocia

Zgodnie z obeer.em brzmieniem treści airt. 1 
ustawy o uhezp. od bezrobocia od dn. 23 stycznia 
br obowiązkowi zabezpieczenia na przypadek bez­
robocia podlegają robotnicy bez różnicy pici. po 
Ukończeniu IG lr.t (uprzednio było 18 lart) życia.

Wobec powyższego wszystkie zakłady pracy, 
które zabezpieczały w  „Funduszu Beziobócia" 
swych robotników, winny zabezpieczyć dodatko­
w o od 23-go stycznia br. tych robotników, którzy 
do tej daty ukończyli IG lat życia Ponadto, w  
związku ze skreśleniem ostatniego ustępu nrt. 1. 
ustawy, zakłady pracy, /.-urudiniajnce 5 robotui- 
ków winny również od 23 bm zabezpieczyć w  
„Funduszu Bezrobocia" wszystkich swych robo­
tników, którzy ukończyli IG lat życia.

Wkładki zakładów pracy z i robotników pozo­
stają nadal bez. zmiany i wynoszą 1,8 proc. od ka­
żdorazowego wypłaconego zarobku.

Obniżenie stopy dyskontowej 
banków akcyjnych

Dnia 7 hm. odbyło się posiedzenie Związku 
Banków w  Polsce, na którern postanowiono obni­
żyć stopę dyskontową w  bankach prywatnych z 
13 na 12 proc., a równocześnie zredukować stopę 
procentową przy wkładach. Obniżka stopy dysko.i 
towej wejdzie -w życie z dniem ukazania się roz­
porządzenia ministerstwo skarbu o lichwie pie­
niężnej, co przypuszczalnie nastąpi około 15 bm. 

 o-----

STANO W ISK O  P F a Ó O W NIK Ó W  UM YSŁO  
W YOH. ZA T R U D N IO N Y C H  W  PR ZE M Y ŚLE  
D R ZE W N YM , W O BEC  P O L IT Y K I R ZĄ D U . One

gdai donieśliśmy o ostrych rezolucjach powzię­
tych przez Związek Przemysłowców drzewnych 
a potępiających fatalną dla przemysłu drzewne­
go politykę Departamentu Leśnictwa przy Mini- 
sterstiwe Rolnictwa. Obecnie otrzym ujm y od 
Związku Zawodowego urzędnikó w prz unyslu drze 
witego we Lw ow ie komunikat. w  którym przed­
stawione są fatalne następstwa poliiykii gospo­
darczej ILspemam -ąKi Leśni-. 1 wa. i si>u!f k te­
go stanu r/ec/ c . ilow/iięlo Walia- Zgtfbnudzenje 
Związku sfcereg rezolucj'. dc.in.i gających się zmia­
ny dctydiczasowej polityki a w s/cz -goliiości żą­
dających, hv w  wypadkach pli-żćjęcia przeda#*- 
biorslw  prywatnych w  zarząd państwowy zatru­
dniano nadal tych samych urzędników, którzy do­
tychczas pracowali w  ■cdoośnflh przctslęblo-'- 
stwach.

C E N T R A LN E  B IUR O  SPR ZE D A ŻY  1 A liR Y K  
W Y R O B Ó W  JUTO W YCH . Po kilkumiesięcznych 
rokowaniach nasiapito ulwor/enie wspólnego biu­
ra sprzedaży wsWsikich fabryk wyrobów  juto­
wych w  Warszawie. Kierownictwo biura spoczy­
w a w  rękach p. Kelurla z „Unji" w  Bielsku

WT SP R A W IE  R E G U LO W A N IA  CEN CEGŁY. 
Związek Przem ysłowców w  Krakowie wniósł me­
moriał do władz central lyeh, prosząc o zniesie­
nie reglamentacji cen cegły, Memorjnł wychodzi 
z założenia, że wprawdzie cegła jest bezsprzecz­
nie artykułem pierwszej potrzeby*, nie jest jednak 
produktem zużycia, lecz u-ywanin —  i to tylko 
przez nieFczne je di >oslk' przy budowach poszcze­
gólnych domów Jako czynnik kalkulacyjny w o 
gólnyeh kosztach budowy, dłzcstniezy cegła za­
ledwie w  10 proc Pozostawienie cegły w  gor- 
szom połażeniu, niż . wapno, cement, drzewo, pia­
sek itd. jest nieuzasadnione Wniosek len znaiazi 
poparcie wspólnej reprezentacji Związków Cera­
micznych.

Haniebna rola fiiilowa w aferze 
Dreyfusa

Onegda, wygłosił w* Beslinie dr. Bruno Weil. cie 
kawy odczyń o roli Niemiec w  aferze Dreyfusa, 
ówczesny ambasador Niemiec, hrabia Munster w  
dwa doi po degradacji Dreyfusa zapewnił słowem  
honoru prezydenta republiki francuskiej ,że żaden 
iczlonetk ambasady n łwliitockltej nie utrzymywał 
z Dreyfusem stosunków i»'że osławione „borde- 
ieau", które lak wielką rolę odegrało w  procesie, 
nie zostało skradzione menilLeokiiej auibasadzue. 
lir. Munster zdziwił się, że do jego zapewnieul.i 
odniesiono się we l-Tancji z dużym sceptycyzmem. 
Ten sceptycyzm był jednak uzasadniony, ponie­
waż członek niemieckiej ambasady, a mianowicie 
silach es w o js k o  wy Schwarzkopfein utrzymywał 
sfosuuki z majorem Esterhazy,' od którego pocho­
dziło sfałszowane uordereau Gdy pewna gazeta 
szwajcarska o  tern doniosły, Milnster czynił ostre 
wymówki pułkownikowi Schwarakopfieaowil ten 
jednak bronił »ię tem, i t  zataił przed ambasado­

rem swe stosunki z Estehazym na Wyraźny roz­
kaz swych prze łożony cu.

Na podstawie aktów okazuje się dalej,, że pod­
czas procesu w  Rem.ies, rząd francuski zwrócił 
się kilkakrotnie do Niemiec z prośbą o zezwoli 
nie na przesłuchanie pułk. Scliwarzkopfena. Ce­
sarz Willielm chciał nawet przychylić się do te­
go żadanła, ale ówczesny kanclerz niemiecki ksią­
żę Billów (zmarły przed kilku miesiącami), temu 
się stanowczo sprzeciwił. Billów chciał odegrać 
rolę Macchiayella i zaszkodzić opinji francuskiej 
na świecie. Gdyby Schwa-zikopfen byt zeznawał, 
niewinność Dreyfusa pozyskałaby dla Francji syiu 
patję liberalnych i żydowskich sfer Europy. W  
interesie niemieckim leżało, by alcra tak prędko 
nie zosiała zlikwidowana, by dalej demoralizują­
co oddziaływała na annję francuską i francuską 
opdnję publiczną.

Gdyby ktoś miał odwagę zarzucić księciu Bfl~ 
law ow i jako prywatnemu człowiekowi, te  je9t 
nikczemnikiem, napewno wywołałoby to szalone 
oburzenie. Jeśli jednak w  grę wchodzi polityka, 
można popełnić największy nikeremoość..
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O „Statek Ziemi Krakowskie!
i  o k k z l i  VG4 e d a  o d z y s k a n ia  d o s t ę p u  d c  m o r z a

l_ ł upływu od chwili, kiedy wojska 
i fl^jąty Pomorze 1 doszły do brzegu morskie-, 

y  iM esi^ć lat od tego momentu, kiedy po długim  
u  e t ,  Polski Żołnierz ua nowo pojawił się nad 
Imae^tenr R ith  Ilu Dziesięć lat od chwili, kiedy 
'fiirinflffinry wolny dostęp do morza stworzył dla 
PoJMLi prawdziwą podstaw., bytu niepodległego, 
kiedy przaz o tw  iroie dragi ns szeroki świat sia- 
eętoroy w rzędzie tycii narodów, które mogą o  
oofcóe pewdadziać, że są prawdziwie wolne i nie-

S m l i  ten dostęp do morza, jaki nam przypadł 
n»e odpowAałia wcatłe wielkości naszej 

lOJtajyahjr -i nie jest dostatecziy dla narodu trzy- 
utoeatomiljonoy. ego. A le s-nm ten fakt, że mamy 
IWołaą drogę na otwarte oceany, że przez te cia- 
_ne wrota idzie do nas od mórz możność rozwoju, 
łmkhtfiia ra  nas obowiązki, które podjąć musimy 
(Sk, jak musielibyśmy podjąć zawsze święta w a l­
kę o niepo liągiość

Przez dziesięć lat w rzała wytężona praca na 
uaiszeni wybrzeżu. Po wstał aasz własny port, 
ipowstedy piej wsze 2awiąefld floty polskiej, a po 
frafl pierwszy od wielu lat wypłynęła na morze 
B*eu< r< Możemy patrzeć z dumą na, rezultaty na- 
•ż j eh wysiłków, ale równocześnie musimy stwier­
dzić, że daleko do końca naszej pracy i nie skoń­
czyły się nasze obowiązki.

Musimy wsyscy wziąć się do pracy, aby nieiyl- 
ko utrzymać, ale rozwingć i rozbudować wszyst­
ko to. oo nas przez morza 'prowadzi na szerokie 
drogi pomyślności Ojczyzny

■Województwo Krakowskie daleko leży od brze­
gu morskiego j op ijra  się o Karpaty, jakby o dru­
gą podstawę Ojczyzny. Ale od tynh gór i od sta­
rych m-nróv polskiej Stolicy idą myśli wszystkich 
dizieoL Ziemi Krakowskiej ku szumiącym falom 
Batłyhu.

Wiemy dobrze, oo staczy dla nas dostęp do mo­
rza, w '©my, że niemą najdalszego zakątka Rzeczy­
pospolitej, którego rozwój nie byłby ściśle zw ią­
zany ze sprawami morskiami. To też rhcemy 
współpracować nad rozwojem naszej mor­
skiej podstawy bytu.

Województwo Pom orski* które sprawiło z w łar  
suydi funduszów Siatek Sitokiy, na klóryn  
kształt.ć się będzie młoda .pokolenie lhaiynarzy, 
rzuciło: iia-m y rz w a n k  do czynu To wyzwanie po- 
ptjęiiśnly i. powinniśmy w  leni 'szlaćheniem Współ­
zawodnictwie okazać się .wytrwałymi- i ofiarnymi.

Niech każdy syn Zieniu Krakowskiej stania do 
czynu, niech obudzi się ofiarność która nigdy nie 
zawodziła, jeśli chodziło o  Wielkie Sprawy Nd- 
rodu. Niech w  dziesięciolecie odzyslrania dostępu 
do morza czyn Ziemi Krakowskiej świadczy o jej 
rozumnej tniłości Cjazyżiiy

Musimy ' zdobyć się ' na to, aby naszym wysił­
kiem pćwstaj nowy staiek, nowa jednostka pol­
skiej floty.

Statek —  pod polską Pjiułorą płynący - to prze- 
dewszysfkicm szkoła ię/.yzuy ducha, a na niej tyl­
ko oprzeć się może potęga Polski

Z Królewskiego Grodu i z tej Ziemi Krakow­
skiej, skąd 'wych&Jziły niemal wszystkie ruchy 
dążące do Niepodległości Ojczyzny, niech teraz 
wyjdzie czyn ku ulrwaleniu rozwoju potęgi Pań­
stwa naszego. Tym czynem niechaj będzie Statek - 
dziecię Ziem: Krakowskiej.

Niech każdy spieszy z datkiem i niech nie skąpi 
śiodlków na to, co budować będzie prawdziwą  
naszą potęgę i co jla nam godne miejsce w  rodzi­
nie wielkich narodów!
Adam Sapieha, Ks. Metropolita Krak.
Dr. Mikąlaj Kwaśniewski, 'Wojewoda Krakowski, 
Inż. Karol Role, Prezydent m. Krakowa,
Gm. Stanisław W róblewski, Dowódca O K V. 
Proi. Dr. Kazimierz Kostanc-rki i Prezes Polskisj 

" Akademji Umiejętności
Prof, Dr. Henryk Hoyęr. Rektor U. J.
K i akowskie Koło L igi Morskiej i Rzi-eznej oraz 

Komitetu Finty Narodo\vojJ
4 »  »

Datki ,.Na Statek Zienn Krakowskiej" będą 
zbierane przez dłuższy okres czasu, przyjmować 
je bed-zic Sekrctarjal Krakowskiego Koła L igi 
Morskiej i Rzecznej, Kraków. 11T. Gazowa 12, twlef. 
72, konto P K, O. Nr. 405.400 oraz Administra­
cja Dzienników Krakowskich.

P rrc -s  - o lu t
fayn ikbO M aS !;I
n ii e  x aft. o  sl rsś a ; 
s h t? t k t i  a < y  
53 r e p s  r  4 t !

Eaafcołpity środek ochronny 
organów oddechowych!

•• suazcni jest to środek yiw<u/ająiiy krew 5 pobu­
dzający apetyt. (Prawdziwe tylko z m arkg  ofl ironną

>S 3  J O D Ł Y
BA

Do nabyc ia  we Wszystkich upiekach i (iioguerjąefi 
,i tam gdzie  rek lam a  widoczna

Żyd *3!
Naszym braciom i synom daną została-moż­

ność wyjazdu do Erec. Rząd Palestyny udz elif 
Organizacji Sjęmistycztiej kilkaset certyfika­
tów. Na Małopc-lskę przypadła ilość 300 certy- 
f :katów. Pużo —  dużo wiecej naszej m łodzieży 
pragnie przęnieśc się do naszej prastarej O j­
czyzny, dla wybudowania tamże. Siedziby dla 
Narodu żydowskiego. Niestety, musimy się tym 
czasem zadowolić szczupłą lezbą udzielonych 
nam certyfikatów. W  lutym musimy wysiać 
300 naszych pionierów-chaluców. Społeczeń­
stwo żydowskie musi pomóc im do wyjazdu. 
Musi :m na to d< starczyć środków. W  miesią­
cu styczniu zdołaliśmy wysłać zaledwie 90 cha 
luców. Przeszło 200 czeka naszej pomocy. Tej 
koniecznie musimy im udzielić!

Nie zezwolimy, by certyfikaty, z tą L m  tru­
dem zdobyte poszły na marne, Nie dąjmy na­

szej m łodzieży popaść w  zwątpienie. N ie zdo­
byw a jm y  sobie tej smutnej s ław y  w obec1 p rzy ­
szłych pokoleń Ofiarność żydowska niech i w  
tej chwili nie zawiedzie. Akcja .zorganizowana 
przez, lwowski Kom.tet Centralny E zry  eha lir  
cowej na rzecz „Keren A lijah ‘‘ nie w yda ła  spo­
dziewanych rezultatów,- Akcję tę przedłużam y  

P następne 2 tygodnie. W  tym czasie niechaj 
nikt nie uchyli się od złożenia większego datku. 
Kto już złożył, niech powiększy swój dateit. 
Kto tego jeszcze nie uczynił, niech spieszy  
soeinić swój najświętszy obowiązek wobec N a ­
rodu żydowskiego.

Nikt niech nie skąpi ó fiai dla tego w ielk iego  
celu.

Komket Obywatelski Ezry chalucowei 
... 'W Krakowie.

L A S  E INSTE INA . W  rhamiszm Ąsar ( Ą  bm.) 
zaąjrjęrzo Keren Kajepie-tL i fflzocząę sadzenie, lasu 
Einsteina w  pobliżu D i * .  \y uroczystości sadze,-, 
uia lO.OOo drze w  weźmie udział konsul niemiecki 
w Jer. zoiimie 

arfe/ATUT  LEK SYK O G R AFJI H EBR AJSK IE^  
V, don j  zmarłego przed niedawnym czasem le­
karza i działacza społecznego 4ro ■ AFdrńf Masie 
w  Jroog^Uorie, zostanie wkrętce otwarty insiylut 
lęłwykpgrąfjii babrajśfLpj imjęnla z*uarłęgo Ro 
dżina 4 r Mazia przeznaczyła dla instytutu trzy 
pokoje oraz bogatą bibliotekę zmarłego, ;rzutem  
wyftsyguowała część hudieiit;

GDY R IłE ZA K  CHCE W STAPIO  DO P A R T U  
KOMUNISTYCZNEJ. Pdsach BrA&smnn, rzepik 
V' Mińsku, zgolił brodę i zWróc-ił się do paitji ko- 
niunistyi snej z -prośbą o przyjęcie go jako człon-

kg. Organ Jowsokcji -O k ljub r‘ wyśmiewa, o a -iw  
nepc rzezaika, oświadąziŁjąc, że byłym ozłonkoof 
kifc-ii. nic 'pomoże wyrzeczenie się gorliwości relV  
gijoej. '

W A L K A  Z  ANTYSEM ITYZM EM  W  R U M U NJI  
Rumuński gabinet miriisbrdw odbył specjalne po- 
siedizenio, na kiórem uchwalono przeciwstawić się 
eneąglAme laiełtezJjRziłej propagandzie anty-ser 
n ickiej, prowrąd.zęmf j ostnlnio wśród rumuńskicu 
(błopó.w Spcejialite oddziały policii mają wystąpić 
[irzeoiwko agitatorom ;>q wsiach

KOŁONJt2\CJA W  R U I B ID zA N IE . „Koiązet" 
wyasygnował ety,’a ,i nó] njiijo la rubli na rzacz 
kolonizacji \v B ir Bidżanic. Przeszło l(XXi rodzin 
oslędM sie wobec Tego w  najbliższym roku w B i- 
Bidiaanie. 800 rodżin osiądzie na roli.

Cnaan Doyk ciąiko zachoiuual
Spirytyści modlą się o jego zdrowie

Z Londyau .donęs2ą, ż e  Conan Doyle cież! o za- 
cŁorowai i że stan jego jes-t bgrdzo groźny, poy - 
łe hcay obnsfe iot 78' Londyńscj sp iryty ld  <y&y

wają eodg*«iOnie sfbrnoia, na których modlą s-ię 
o wyzdrowienie swego.“przywódcy. Także w  Ame- ( 
ry c e i  Ą u s l r n j j i  otlbysv;iją s ię  n u b o ż e ń s iw a  g\Vo- i 
lenników . n a u k i  M ra rC T eH ie ltJ^ j ,  na klóiych od ­
mawia’ ślę speepWTC' W tyiń ce lu  u ło ż o n ą  m.odli 
twą ó wyzdrowienie słynnego pisarze

   1 —  " l-^ ~
ZE. S PO R TU .

SA N E C ZK A R ZE  M AKK.AIJI KR AKOM SK iLL  
STARTUJĄ  5V MISTRZOSTW .^. H PDLSKL .V;
niedzielę 9 hm. odbędą się na wspaniałym ioiza  
siificozikowym w  Krynicy zawody spneczkowe O 
niistrzoslwo Polski Zawody odbędą -się w konku­
rencji 2 i '8-osobowof. AV zawodach *vch wezmę 
udział saneczkarze Mankahi krakoWskiei 

M ISTRZO STW A N AR C IA R SK IE  OKRĘGU  
K RAK O W SK O - ŚLĄSKIEGO odbidi^się w  dniach 
9 bm. w Zwardoniu W  ziawodadi tych Wezmą, 
udział narciarze Makkabi krakowskiej. W  bit ja  
otwartym u? 15 km. i zjazdowym W< zmą rdaiiał 
Scharfer, YMrenh .upt. Schwarzbardt, Zweig, Kat* 
W  biegu 15 km i skokach w  kombinacji siartuje 
Biau, wreszcie w  biega pań Schwarzbardtówna. 
Pierwszy start narciarzy Maktabi w miśtrzio- 
siwaeh, budz>i zrozumiale zamleresowame.

TU R NIE J  GIER SP O R T O W Y lH . W nadchodzą 
cą niedzielę odiiędą się, jako dalszy piąg turoinjk' 
Krakowskiego, Okręgowogo Związłcu Gier Spot 
towyeh następujące rozgrywk • Y7isła— Legja,
Makkabi— YM GA Soków— Jutrzenka. Początek,
rozgrywek o 4 pop. na sali SoiKoła.

z a w o d y  n a r c i a r s k i e  o  o d z n a k #  « p « a
WNOsSCI W  N O T O  TA R G U  Dnia 2 bm. o d by łj
się staraniem Sekcji Nare W is ły  zaw-ady narę^ry. 
sk:ić w  Nowąym Targa  o. od’nakę sprawności P-j. 
Z. Narciarskiego. W  zawodach tych l/ralt uidżkl' 
zawodnicy ,.H agibo-u ‘ z Nowego Targu: Drótir*- 
Papier, Śkimner, Komgua, Sta tiar, I  CiOgpr, Moce 
genbesser, Goldtinger, Goldberg, Weies i GfinS- 
borg Wszyscy wvmlcnieini zdobyli odzoakę Pót*-- 
skiego ZwiązKU Narciarskiego. e.:. wiMtah M W  
narciaraki obejmuje coraz większą lkfloę .apnM 
towcow żydowskich.

&ESKCJA N AR TIA IiSE fl 5S W JM jA  
n ia, ae w  miarę istnienia dai-zyoh dołwyw Wtą- 
t  u lików śniegowych ••rgonizuje ł-Jirs u d K n L  
dla wpra wnych j i>oczątkU|j^cycfc. 25ba<- 4 * mag 
umów kursu w  Ame pows;5ertnie o  ^ęiJŁ 
w  niedziele j święta o  godz 11-tej na Salwatórs* 
tuż za willami. ■

U D Z IA Ł  N A R O D Ó W  W  Z„EŹD '/TE DO MON* 
TE  CARIiO. W  zjeździ®. gwiaźdListym do MotttS 
Gr.rio brało udział 142 samochoKby, z taflo S7 samo­
chodów (17 morek' francuskich, 34 sałnottiyd^ 
rabrelfc) angj efsk .eh, 22 (4-4 mar alkj n i«a isp ik< t  
22 (11 marek) amerynaustkL, 11 sa<poi-ho*tÓr (8 ' 
murki', italskich, 9 (2 majrkii) osecihrsioiwtalWffln- 1 
samochód węgierski. W edług ilości cyiliuwklÓT, 
dzielą się te aamochoidy nast-jpą^oo: JćrrlindwrWłs' 
43 4-cylindrowe. T7 szośćioiCyłinmWyeŁ,-19 o to to  
cvlindiroiVvyoh, 1 dwuinasfoiyŁiaidiroyy 
" ZAW O D Y  LEKKOATLETYCZNE NA HAU V  

KRAKOWIE orgaoiizuije OAr-oual: W yetowatii. w  
Krakowie 16 b. m. Za >vody obejmą SŁ-riaty pefi i p*- 
nów, o rai 7 biegi i skoki 

BALDINGER. dosiktwiałj aapastofl: hoksiowr ans 
iący dotycliczaś w  Kryriiiokien. Towarpy-stwle H«c#  
iowótą załosił w e  przystąpienie- do Makkabi kłatói- 
wskiei. —  Zgłoszenie jego zostało' już zatwiproaiOftę 
przez Połsfci Związek Hokejowy tak,-iiż we-taie ÓS 
iluż ndizial w  najbliższych meczach 

O MIN A ŻYDOWSKA W  DZIEDZICACH dała gfc- 
kny przykład, przyżnając tamtejsze-i Ma^k-ąbt 
weńciię w  kwocie 60C zł. A  gmina kraicowsUn?

MAKKABI KRA K O W SK A  organ izo łe-  zećśkti aru-:- 
żyiie  hazęr.y . Zawodniczkii,  rnajace wejść w  oidaó 
dwiiżyiiiy, przec iiodzą  obecnie z a p r ś w ę  na  sąll. a z o -  
tw a ro ic m  sezonu  rozp o czn ą  treningi na  boisku i we­
zmą udział w iniistirzostwaeli.

SEKCJA BOKSERSKA MAKKABI KRAKOW ­
SKIEJ zosuła nareszcie zreorganizowana i rozpoegę 
la trening; pod fachowetn kiero\wi-'ctwcni. ćwiczenia 
odbywają się w sali gimnastycznej Żydowskiego Do 
mm Aka<jpi»k>k;eg| w  po-niedzialki, środy i czWarflrl 
od godiz, 5‘30 do 9‘30 wiecz. -  Zgłuszenia do seacji’ 
przyjmiŁie się tamże.

SEKCJA ZARaŚNICZA MAKKABI KRAK Ó W *  
SKJEJ ro m l  cziii;  w nu.M-tiiźs-ych dhmfch iręr.infiJ. —  
Czionkcwie sekcii winu; się zgłosić do [Ekalii w  go* 
dżinach «d 7—8 wieoi, w ęelaeh 'inicrlm^fjhiichi’
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Filozofia w nowoczesnej literaturze
hebrajskiej

odsłania nicość i czczość zabiegów człowiekaPod tytułem „Die Philosophie ioi der mode-r- 
nem hebraiscłien Literatur" ogłosił p. Józef Hel­
ler artykuł w  jednymi z ostatnich numerów 
„KamRtiudien", organie „Karatgeselschaft", naj­
w iększego filozoficznego Tow arzystw a na kuli 
ziemskiej. Artykuł ten ze względu na temat, do­
tyczący aktualnego stanu kultury duchowej Ży­
dów  wzbudzić jest zdolny zainteresowanie czy 
tełników , Nowego Dziennika".

Zdaniem autora, znaczne wzmożenie twórczo 
ści filozoficznej Żydów  w  literaturze hebrajskiej 
©starterach dziesiątek lat pozostaje w  najściślej­
szym  związku z  odrodzeniem jeżyka hebrajskie 
go,, który rozszerzywszy zakres środków do 
opanowania współczesnego życia naukowego, 
daje podnietę 1 możność przelania wzbogaconej 
treści w iedzy do produktów literacko-fiłozofiioz 
nych. W prawdzie w  hisrtonji hebrajskiej litera­
tury filozoficznej nie brak by ło  okresów rozkwi 
tu (w  wiekach średnich w  zakresie religijno—  
fiłozofictzmym liczne oryginalne utwory oraz 
przekłady arabskich filozofów, z okńoem 18-go 
wieku (Memdelsohn, Krochmal i inni), ale z po­
woda niedomagaó języka hebrajskiego twór­
czość ta ma charakter przypadkowy i doryw ­
czy.

Decydujący zw rot na korzyść w  tym w zglę­
dzie  datuje się od ostatnich dziesiątek lat 19-go 
wieku, a w ięc od czasu odrodzenia języka he­
brajskiego. W  80 i 90-tych latach pojawiają się 
Kctone historyczno—filozoficzne opracowania
lub przekłady wybitnych myślicieli różnych cza 
CÓw. W  XX. wieku hebrajska literatura wchodzi 
już w  kontakt z prądami poruszającymi umysło 
wość współczesną. — . Kantyzm i pozytywizm , 
marksizm i nietzsciheamzm, znajdują bądź bez­
pośrednio, bądź pośrednio oddźwięk w  przekła 
dkćh, oryginalnych utworach, w  czasopismach 
hebrajskich (Haszloah, Hatkufa, Haoliny Hato- 
ręn, jytódaf i ińrae). Z pośród wielu wspomnia- 
tiyoh pnzez autora z uznaniem filozoficznie w y ­
kształconych pisarzy (Dawiid Neuimark, Achad 
Maąihi Berdyczowski, Klausner, N. S y f kin i inni) 
poświęca szczególną uwagę jako najwybiteiiej- 
szCmru z nich Jakóbowl Klatzkinowi.

je g o  przekład etyki Spinozy ma podstawowe 
znaczenie dla ustalenia naukowo-filozoficznej 
tenmihiológji, która u n iego 'wyrosła organicznie 
z, orientacji na średniowiecznej oraz opanowa­
nej przezeń w  zupełności współczesnej hebraj­
skiej literaturze filozoficznej. Jego przekład Spi 
nozy nietylko celuje pod względem formy, ale 
rżąca też nowe światło na życie i twórczość 

filozofa. W ielką wartość naukową ma „The 
aaurus PMosophious linguae hebraicae*1, pro- 
diukrt współpracy Klątzkiina z M. Zoblem. —  
W 'sk ład  tej produkcji wchodzą: hebrajska filo 
zoftczna antologia oraz leksykon filozoficzny, 
obejmujący całokształt w iedzy filozoficznej li­
teratury hebrajskiej z jej różnych okresów. —  
Twórczość Klatzkina kulminuje w  jego dziele 
„Szekiat Hachajiim" (Upadek Życia), w którem 
rozwija- swój własny system filozoficzny, pesy­
mistyczny pogląd na kulturę. W  zmaganiu się z 
interesującymi go problemami nawiązuje do róż 
nych kierunków myślowych, które u niego się 
splatają i kombinują syntetycznie (fenomenolo­
gia. transcederatalny idealizm, realizm i eudemo 
nizm).

W  myśl realizmu zakłada rzeczywistość da­
nego w  doświadczeniu zewnętrznem świata zja 
wisk oraz faktów świadomości- Świat ten, któ 
ry  na stanowisku-empirystycznem, biologiczno- 
afntropologicznem jest ostatecznym celem dążeń 
I żabiegów ludzkich, degraduje Klatzkin pod 
względem realności i wartości ze stanowiska 
transcedentaliiego idealizmu (Karata), w  myśl 
którego rozum z jego ideami, grawifuijącemi ku 
niMkończoności i totalności bezwzględnej bytu,

obracających się w  świecie czasowo przestrzeń 
mym.

Pogląd filozoficzny Klatzkina. zw łaszcza pe­
symistyczne wyniki, - do> jakich doszedł w  tern 
dziele, me są, zdaniem autora, latoroślą, w y- 
kwiitłą na gnumcie żydowttkiej ideologii, —  mimo 
to filozofja ta jest charakterystyczną dla litera­
tury hebrajskiej ze względu raa stosunek współ­
zależności jaki zachodzi między procesem mo­
dernizacji języka hebrajskiego, a procesem prze 
pikania do posługującej się nim literatury fiłozo 
ficznej współcześnie nurtujących prądów myśli. 
Przedstawienie takiego poglądu natrafiało do­
tychczas na niepokomalne trudności techniczne, 
a stało się możliwe dzięki odrodzeniu języka 
hebrajskiego. Niepodobna tu podać tłumnego 
roju wspomnianych przez autora z wielkiem u- 
znamiem nazwisk myślicieli żydowskich, pracu­
jących na niwie literatury hebrajskiej oraz nie­
przejrzanej ilości tytułów dziel, wyszłych z pod 
ich pióra. Chcąc w ięc po części zadość uczynić 
wymaganiom, pozostającym w  związku z  te­
matem niniejszego artykułu, w ym ieniam y Da­
wida Neumatika, autora prac o neokaratyźmie i 
o żydostwie, o filozofJi reiigji Cohena, o wolno­
ści woli i t. d., Józefa Klaiusnera, znanego z roz 
praw o  Karacie, o Spinozie i żydostwie. — Ra­
faela Selgmana, zasłużonego swemi pracami o 
Schopenhauerze, Spinozie, Bergsonie i Marksie. 
—  Bergmana, autora rozpraw teoretyczno-po 
znawczych, oraz książki o Kancie i t. d.

Wzrasta też wciąż dzięki rozszerzaniu i udo­
skonaleniu terminologii. Ilość tłumaczeń najzma 
komitszych dzieł filozoficznych z różnych okre 
sów. Przełożono na język hebrajski niektóre 
djialogi Platona, „Rozpamiętywania" Marka Au­
reliusza, Historię materializmu Langego-, miektó 
re dzieła Rlbota. Spenzera, Bergsona, Freuda i' 
t. d. i t. d. Z dziedziny filozofiozno-religijnej po 
jaw iły się: „Historja żydowskiej fHozofji Neu- 
rnarka", popularna Historia żydowskiej filozofii 
religji (Daat EJchlm), Szymona Bemfelua tfu-ma 
czenie „roras vitae“  Salomona Ibn Gabirola 
przez Bhurensteiina z przedmową Klausnera. — 
Liczne przekłady są w noku opracowania.

W  związku z podanym tu pokrótce zarysem 
współczesnej literatury hebrajskiej narzuca się 
pytanie, aką rolę odgrywają żydow scy myśli­
ciele we współczesnym ruchu filozoficznym 
wogóle. Wielkość udziału czynnych w  budowie 
świata ducha sił twórczych nie da się obliczyć,

Nowa monografia
Jakkolwiek literatura o Janie Kochanowskim, 

tym największym przed Mickiewiczem poecie 
polskim jest ilościowo biorąc dość bogata, to 
jednak nie było dotąd wyczerpującej monogra- 
fji, godnej tego stanowiska, jakie w  historii li­
teratury polskiej poeta z Czarnolasu zajmuje. 
Wszysko. co dotąd w  tej dziedzinie napisano, 
to albo drobne przyczynki, albo w najlepszym 
razie, cenne studja, dotyczące poszczególnych 
utworów poety (z  nowszych prac zasługują na 
uwagę rozprawy prof. Kota, prof. Sinki, dra 
Brahmera, M. Hartleba i in.), albo wreszcie mo 
nografje" nad wyraz słabe lub przestarzałe (Neh 
ring, Tarnowski, Plenkiewicz). Dzieła te, któ 
reby analizując poszczególne utwory Kochano­
wskiego, obeło zarazem syntetycznym rzutem 
całokształt jego twórczość?, któreby na pod­
stawie skąpych materjałów biograficznych, zwła 
szcza zaś na podstawie jego pism (bo one sta- 
nowfią wyłączne niemal źródło poznania ży­
ciorysu poety czarnolaskiego), dało psycholo­
giczny wizerunek poety oraz środowisk, w któ 
rych się obracał, dzieła takiego, powtarzamy, 
dotąd nie było.

MAREK KORN.

SNFEG
Na bruku ulic białym całunem legi —  
niby Cherub niewinny — bieluśki 
śnieg —
Ze strupy niebios spadł kryształny puch — 
przez jiola tam idzie biały — biały 
Duch —
Zastygnijere bezduszni! Niech blei łśal! 
cicho —  cicho mali —  dziś pieśń biała
śn i--------

*

Duszy mojej jestem poetą:
piszę i kreśle poematy--------
patrzę w  oczy pięknym kobietom — 
duszy mojej jestem poetą...

Pisze i kreślę poematy; 
o Wszvstkiem —  Święcie —  J o Niczem —  —  
do stóp im rzucam białe kwiaty —  
piszę i kreślę poematy.,"

O Wszystkiem — Świecie —  i o Niczem ~  
o cuduym złudy czarodzieju —  
kocham słów głębie — wieczne znicze — 
o Wszystkiem — Świecie —  i o Niczem —  —  —*

0  cudnym złudy czarodzieju
1 o niej śniącej w skalnej groc ie --------
usta iuż się rozkosznie Śmieja
0 cudnym złudy czarodzieju------------

1 o uiej śniącej w skalnej grocie,
pisze i kreślę poem aty--------
jako ptak wolny —  na odlocie —  
do stóp jej rzucani białe kwiaty...

zmierzyć lub zważyć tak. jak to jest możliwe 
często z pracą mechaniczną, —  której produkt 
przedstawia w  wielu razach wielkość ekw iw a­
lentna w  stosunku do energii, do tego celu zu­
żytej. W pracy duchowej, zwłaszcza filozoficz­
nej. chodzi o takie własności siły twórczej, któ 
reby zrodzone z mej płody wyposażały w  zdol 
uość skierowania dążeń Judzkich w zw yż ku za­
daniom i celom wspólnym, ku celom, których 
urzeczywistnienie stopniowe staje się czynm- 
kiem. ustanawiającym i potęgującym zestrój, 
ład, porządek i jedność w  św iece myśli 1 dzia­
łań ludzkich, a tern samem w  stosunkach współ 
życia międtzyhid-zkiego. Chodzi o to, by na mro­
czne i zawite drogi losów i przeznaczeń ludz­
kich rzucić promień światła poznana lub w iary 
którego blask odsłoni właściwe d.ogi i środki 
działania, —  w  stosunku do Swata rzeczy i lu­
dzi, oraz do Boga.

(Dokończenie nastąpi)
Dr. Gizela Landau.

o Kochanowskim
Tę dotkliwą lukę zapełnia obecnie w sposób 

doskonały monografia o Kochanowskim pióra 
jednego z najbardziej zasłużonych badaczy 
dziejów literatury plskiej; prof. Stan. W inda- 
kiewicza*). Książka jego, ukazująca *ię w są-, 
mą porę, bo w  roku jubileuszowym poety (w ła­
śnie mija 400 lat od przyjścia na świat Kocha-- 
nowskiego), nie tylko przewyższa wszystko co 
dotąd o twórcy „Trenów" napisano, ale też jest 
bezsprzecznie jednem z nazwybitniejszych dzieł, 
jakie pojawiły się w  zakresie polskiej krytyki 
literackiej w ostatnich klku dziesiątkach lat.

Główną zaletę książki prof. Windakiewicza 
staonwi bodaj najszlachetniejsza prostota, ów 
najwyższy stopień artyzmu, przejawiająca się 
nie tylko w  języku i stylu utora, przypomina­
jącym nieco klasyczną polszczyznę 16 wieku, 
ale w  całym układzie monografii, w braku wszel 
kiego balastu naukowego, który pozostał dla 
czytelnika najzupełniej niewidoczny, choć dzieł

* ) Stanisław Windakiewicz: Jan Kochanowski 
Kraków 1930. Krak. Spółka Wydawnicza.
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kv jest owocem długoletnich, suiiueimyęU badań 
i poszukiwań, choć autor niejeden stary doku­
ment przewertował. Wszystko podane jest za­
dziwiająco przejrzyśc e i jasno, prosto i bez­
pretensjonalnie, co razem sprawna, że przy ca­
łej głębi ujęcia przedmiotu, ; m ino nader sub­
telnej analizy poszczególnych utworów, rzecz 
cala czyta się lekko, puw 'odziałbym nemal: jak 
powieść. A  przytein autor przy eaiym swym pie 
tyźm ie dla poety, wobec którego żyw i „trądy 
Ćyjny, prawie rodz.nny podziw". n'e popada w 
bałwochwalczą przesadę, zdobywając się na 
tak rzadka u historyków literatury trzeźwość 
sądu, mającą niekiedy wszystkie cechy —  od­
wagi cywilnej. Bo też .łatwo, przewidzieć moż­
na, jak zareagują „bronzownicy" na taki pa­
ssus o czasach studenckich poety, spędzonych 
W Padwie:

„Z łą stroną życa akademików padewskich by 
lo , że nie okazywał; się zbyt wybrednym- w 
sprawach miłosnych. Pozostawieni sobie, bez 
znajomości w  lepszych kołach miejscowych, 
Wchodzili w związki z pannami nienajlepszego 
prowadzenia i lekkomyślnie swój poziom mo­
ralny narażali. W  czasach Odrodzenia stosunki 
z  pólśw-atkiem uważane były nawet za chlu­
bne. Kochanowski wpadł w. te sieci i po kra- 
kowskiej kochance wyszukał sobie następczy­
nię w  Padwie... W ybrykiem młodzieńczym za­
chwycać się niepodobna. Kochanowski był zmy 

slową naturą i niezmiernie kochliwym mło­

dzieńcem. Hasła Filaretów wileńskich były mu 
ijieznaąe“  (str.f 9).
; A  znowuż Boy, niestrudzony w swym zapale 
„o£lelgi\vacz“ , musi być w sipdmem niebie 90 
przeczytaniu tycli słów. Ale n etylko Boy. Tak­
że przeciętny czytelń k. Bo te,, taki l u d z k i  
stosunek do poety w- daleko większym stopniu 
zbliża czytelnika do omawianego pisarza, za­
chęcając do czytania jego dziel, amżeli nama­
szczone hymny i kadzidła „bronzowników".

Trudno w ciasnych ramach recenzji wyliczyć 
pokolei wszystkie dalsze zalety książki prof. 
Wndaldewicza. Miałoby się ochotę zacytować 
bodaj-kilka próbek znakomitej oceny czyto „Psał 
terza“ , czy „Odprawy", czy zwłaszcza ..Tre­
nów". Ale i na to miejsca niema. Pewnego ro­
dzaju niespodziankę stanowi fakt, że znakomity 
uczony, którego nazwisko złączyło ze —  słusz­
nie czy niesłusznie potępianą —  „wpływologją". 
w książce o Kochanowskim kwestię wpływów' 
pominął zupełnie, lub conajwyżej potraktował ją 
tylko przelotnie.

Na zakończenie niechaj wolno będzie zacyto­
wać dwa zdania, zamykające niby piękny akord 
końcowy tę przemiłą książkę:

„Im  wyżej sztuka stanie wr Polsce, tern więcej 
(Kochanowski) będzie ceniony. Z wzrostem po­
trzeby piękna wzmagać się będzie jego sława‘‘.

Doprawdy lepszego hołdu poecie-jubilatowi, 
n źli to uczyni! prof. Windakiewicz, nie można 
było złożyć. 0 .

Na pogawędce u Jana Wiktora
W ejście strychowe z nap sem Jan Wikto:-' na 

skrawku białego papieru, zapisanego przez róż­
ne osoby z świata literackiego i artystycznego, 
odwiedzające i niezastające pisarza. Poprzrz 
belki wiązania dachowego przebijam się do ma­
łej ale schludnej izdebki, w której mieszka ' 
pracuje dziś już nietylko w Krakowie, ale w 
całej Polsce znany i uznany, -autor „Burka" i 
„T ęęzy  .nad sercem". Mały pokoik zapełń ony 
jest Książkami, czasopismami i rękopisami po­
rozrzucanymi na stole, który wraz z, lóżkem, 
dwoma krzesłami i w kąt wepchniętą umywalką 
stanowią cale jego umeblowanie. Szczupłych 
rozmiarów izdebka jest jakby przeciwstawie­

niem jej lokatora, o rosłej, rozłożystej postawie 
Natomiast prostota b jąca z .jego sympatycznej 
0 subtelnych rysach twarzy, stanowi iakby do­
pełnienie rej atmosfery, jakoś dziwnie spokoj­
nej, powiedziałbym błogiej, panującej dookoła.

Tak-, bezsprzecznie, nie izba, ale jej miesz­
kaniec wydziela z siebie ten przedziwny fluid, 
który wypogadza zachmurzone czoła, dodaje o 
tuchy i każe w ierzyć i ufać. Jan W iktor nale­
ży  bowiem do tej nielicznej kategorji metylko 
pisarzy, ale także i ludzi, którzy odrazu budzą 
zaufanie. Mówi mało, nie posiada zbytniej swa ­
dy w wypowiadaniu swych myśli, ale za to czuć 
w każdem słowie serce. M. Kanfer nazwał raz 
,w jednymi z artykułów Jana Wiktora „poelą 
serca" i słusznie. W  „Burku" i „T ęczy  nad ser­
cem" przebija się przedewszystkiem uczucio-- 
wość, nie ten zdawkowy, tani sentyinental zm, 
ale bezpośrednie odczucie połączone z refleksją, 
które zawsze wywiera wrażenie. Jana W iktora 
cechuje wielkie umiłowanie ludzi, jest on go­
tów doszukać się w każdej najlichszej nawet je­
dnostce jakichś walorów moralnych, jakichś 
wartości, dla których nie należy jej w czambuł 
potępić.

Po kilku słowach przywitania indaguję go 
o rodzaj jego nowej, mającej się wkrótce uka­
zać, pofwieści „Zwariowane miasto".

—  Przyznam się panu, że tytuł zapowiedzia­
nej powieści zafrapował mnie trochę. Sądząc 
z tytułu, domyślam się jakiejś senzacyjnej. akcji 
utrzymanej w zawrotnem amerykanskiem tem­
pie, co tak bardzo odbiega od dotychczasowej 
pańskiej twórczości. Czy mógłby mi pan podać 
jądro treści tej nowej książki?

—  Powiem tylko panu, że przedstawiłem w 
niej miasto jako molocha pożerającego senza- 
cje, na którego usługach stoją główni bohate­
rzy powieści. Miasto bez senzacji, to obraz nu- 
stawcą senzacyjnej strawy miastu jest właśnie 
jedna z głównych postaci powieści, dziennikarz' 
dy, duchowej i fizycznej inercji, a typowym do

reporter. Miasto zostaję wstrząśnięte wiadomo­
ścią o  potwornej zbrodni, a wszystkie usiło­
wania około jej wykrycia, to tylko pokarm dla 
tego molocha senzacji. Głównemi postaciami po 
w.eści, to stary i młody poeta, aktor i wspo­
mniany już dziennikarz, którzy występują bez 
nazwisk. Nap sałem tę powieść w formie napół 
groteskowej. Płonueński, majac o niej ostatnio

OóCżyr w t Lwowie,-• nazwał ją uanui.ieiu.na 
miasto

Mój interlokutor uśmiecha s ? przy t;.M dwu­
znacznie, tak, że trudno' docfec, czy <i-Tzg > 9 
z powyższem określeniem.' Ryzykuję •©. 
dzeme:

— Sądzę, m m o że nie znam pow.ęsJ. P o  
mień-sk; ma rację. Konkluduje na podsuń-. .. men 
talności pańskiej i dotychczasowej iwórt/ W I, 
Przedstawi? pau zdaje się życie w uieseie w 
krzywem świetle satyry. Wspomniał pan o cz.fc 
rech głównych postaciach powieść: bez nazw isk 
Czy nie należy z tego wnioskować, że -*ow eśi 
ciężarna jest w sentencje a akcja służy tylko 
jako. konieczne tlo do ich wyładowania.

— Nie. Powieść jest w- akcję bardzo bogata 
i trzyma uwagę czytelnika przez cały czas w 
napięciu. Sentencje są właśnie dostosowane do 
treści i wypływają z niej.

—  Czy można wiedzieć jaka pobudka skłoni­
ła pana do zarzucenia dotychczasowej formy 
subiektywnie refleksyjnej i obrania sobie formy 
groteskowo senzacyjnej, Czy pan długo praco 
wał nad ostatnia swą powieścią?

—  Trudno mi naprawdę podać przyczynę. Mo 
że działała podświadomie chęć pokazanią, że i>0 
trafię czerpać i z innego źródła. Zacząłem ją 
jeszcze w  r. 1925. Czyniłem wciąż poprawki, 
aż wreszcie kilka miesięcy temu wykończyłem 
ją ostatecznie i wysłałem wydawnictwu. P o ­
wieść była z początku o wiele obszerniejsza, 
skróciłem ją potem, przez co uczyniłem ją ban- 
dziej skondensowaną i tak pod względem for­
my jak i treści mocniejszą. Ciekawy jestem, jak 
ją przyjmą czytelnicy. Co do krytyki to jestem 
pewny, że tylko część wyrazi się o niej z uzna 
niem, zaś reszta walić na mnie będzie kamienia­
mi. Plomieński, który czytał ją w  rękopisie, po­
wiada, że jest jakaś inna, nowa. Powtórzy on 
wkrótce swój odczyt o niej w Krakowie.

Z miła satysfakcją pożegnałem „poetę saroa* 
no i miejskiego rozgwaru^

’Jm x im tr .

„Marta11
Powieść „polska** Plarre Rana Wolfa

O P. R. W olfie pisano już na tem miejscu 
dwa razy: z okazji jego powieści „Vous qui l ‘a- 
vez connu", jednego z najlepszych francuskich 
romansów psychologicznych, oraz o jego „L ‘Ho 
mme au Bois dormant". W oli :ako pisarz, jest 
u nas mało znany, a wartoby z nim bliżej się 
zapoznać. Nietylko dlatego, że spędził on dłuż 
szy czas w  Polsce, kiedy w r. 1920, jako oficer 
francuski, bral udział w wyprawie Piłsudskiego 

Kijów, przyczem zwiedził m. in. także i Kra 
ków (z czasu tego pochodzi kilka jego nowel i 
obrazków polskich), a dlatego przedewszyst­
kiem, że w pismach jego znajdujemy zawsze 
coś więcej, niż samą zajmującą treść. Potrafi 
on swoim postaciom powieściowym nadać cechy 
tak prawdziwie ludzkie, że czytelnik znajduje 
w  nich zawsze coś z siebie samego.

Niedawno wyszła nowa jego powieść, tem 
dla nas ciekawsza, że główna jej akcja rozgry­
wa się w Polsce*). Autor nazywa ją „un ro- 
mau polonais", a chciał tym utworem złożyć 
niejako hołd pamięci spędzonych w Polsce cza­
sów zawieruchy wojennej, w r. 1919-1920. Na 
czele widnieje dedykacja; „Wszystkim m om  
towarzyszom, Francuzom i Połakom z armii Ha 
llera, którzy walczyli o  wyzwolenie Polski". 
Lecz, muszę zaraz zaznaczyć, nie to skłania 
mnie do pisania o tej książce, gdyż właśnie o- 
wa „polskość" powieści jest jej stroną najsłab­
szą. W olf, jako pisarz francuski, grzeszy tem, 
czem przeważme wszyscy jego współziomkowie: 
Francuzi mało mają zmysłu dia należytego, o- 
bjektywnego poznania obcych. W olf Polskę mo 
że bardzo pokochał, ale nie bardzo dobrze ją 
poznał. Znajdziemy tu więc wiele z owej przy­
słowiowej ignorancji, czy tylko pobłażania go­
dnej naiwności francuskiej, w odniesieniu do 
specyficznych właściwości krajów, obyczajów i 
ludzi obcych. Już sam dobór tytułu Marfa, ja-

*) Pierre Rene W olf, „Marfa". Albin Michel, 
Paris 1929.

ko imienia Poiki. jest zupełnie ntewjslchrf 
i należy chyba do bogaczów, eksportowanych 
przez autora z Ukrainy. Ale, powtarzani, va»
„polskość" tej powieści jest tem, co zasfagSi* 
w  niej na uwagę.

W olfa interesują w  jego powieściach sa ttm  
golnie owe codzienne, odwieczne dramaty, któ­
rych bohaterami są Więżczyzna i kobieta, btfl 
względu na przestrzeń i na czas. Między obi©1 
ma płciami zachodzi odwieczny proces pmr*= 
ciągający, niwelowany jednak równocześnie 
przez wzajemny antagonizm charakterów. Obol 
jednego czynnika podświadomego miłości, wys­
łania się drugi czynnik podświadomy, walka. 
Różnica usposobienia, nierówność temperamen­
tów dwojga ludzi mogą działać przyclągająco, 
,ak dwa różne bieguny inagnemu, lecz z drugiej 
strony, przy materjalnem zbliżeniu sie, przewa­
ża siła odpychająca. Nie zatem kochać się, by 
być szczęśliwym; są istoty, które ciągle sj&- 
kają się, a jednak nigdy nie odnajdują. Ta tr*w 
gedia płci, oparta poniekąd o teorię weiningrow 
ską, jest głównym tematem wszystkich trzech 
wspomnianych powieści W olfa, a „M arfa" jew 
jakby T c ia  częścią owej tragedji.

Nie wdając się w  szczegółową treść, wspom­
nę tylko główne jej zarysy. Marfa, sentymemal 
na, lecz pełna temperamentu romantycznego 
Polka, przebywając we Francji, pokochała rów 
rńeż sentymentalnego, ale spokojnego, skłonne­
go do zadumy i refleksji Francuza, Bernarda. 
Obydwoje, szczęśliwi z soba, przybywają po ślu 
bie na stale do Polski. Lecz tu. na gruncie do­
mowym, wśród swoich, temperament Marty 
znajduje Dełne swe ujście w zabawach i ni©j 
winnych flirtach.-Bernard, coraz bardziej po­
dejrzliwy i zrozpaczony, ucieka wKońcu do 
Francji. Marfa z bolu urmera. a wieść o śmierci 
ukochanej żony, rzuca Bernarda w nurty rzekw 
Treść taka naogół wydaje się dość błahą. Wan- 
tość pelmą nadaje jednak tej powieści świetni- 
i nieprzeciętna analiza uczuć. Ten prosty d f *
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mat, w którym dwoje kochających się, 1’ iJżl 9, 
odP; ennycb temperamentadij wc'ąy szuka zolć- 
żena się do s:eoie i.wzajemnego zrozumienia,, 
prześladując się przytem torturując* w rozpa­
czy, posiada momenty psychologiczne, oddane 
z n-eźwyklą drobiażgowością, pełną najróżno- 
rodn.ejsżych odcieni,

W o lf potrąŁi, iak rzadko kto, sondować naj- 
glchsl/C zakamarki uczuć. Zmaganie się dwojga 
istot 'z  własnemi. skłpimośc ąmi, pod groźbą nie- 
»u  I mcni p katastrofy, której, przyczyny tężą je 
ćlnalF głęboko' w ich własnych charakterach — 
wszystko to jest tir "zanalizowane, w obrazach 
krótr cli "ale ujmuiących, z precyzyjna, drobno­
stki y,ością. Ta właśnie subtelna, miejscami re> 
uli styczna ubrażowość uczuć, czyni z bohate­
rów W olfa  łudzi całkiem nam bliskich i od-- 
gadn onych. Rozumiemy ich i współczuwamy 
•z nimi do. tego ’ stopnia, że Bernard i Marfa u- 
rastają vv. naszych oczach do rozmiaru sym ­
bolów płci, wiecznie się poszukujących i wie­
cznie od sienie oddalonych.

IJLitego powieść tą —  pikaną pozatein ży> 
Vrą świeżą i potoczystą prozą, — czyta się z 
dużfem zainteresowaniem i dla tych właściwoś-: 
ci Pierre Rene. W olf, zasługuje na bliższą u 
nas uwagę. W. Korzcnaik.

—— o  ■■■—

Do uczestników wgjny światowej
na 'Wozystkleh frontach. w  armiach obcych i v. le- 
gjoaaeh polskich, w  okopach i na tyłach 

Gaawtka po-wolunjeh i  wielu niepowołanych pi­
sali* już o  najtragiczniejszym okretie dziejów XX 
WidUł — «  W ajdie światowej. W e  wszystkich tych 
kSMifcaęfc. przeżycia .. ojew.nu przuditawfune są 
Xe awłZfrj m pat r joty szermierzy woJnoćca,
Ala. i. z  glpŚHya protestom przeciwko rzeziom lu- 
«k*W. r- sh-zadko atoli wypadki wojem e uległy 
pod piórom autorów znacznym zniekształceniom: 

Trawdaiwe jednaK oblicze wojny, całokształt te- 
Z i\-tp zjawiska ze wszystkimi jego ezj na-
m\ bobaterskienri, ze wszystkńani ok* łpnościcmi 
aię ImpML jMFMge odmalowany, — nie mógł być 
odmalowaliv, gdyż jednostki tylko zabierały do- 
tycbcoas głos.

Masy walczących wówczas — milczą jf^nczel 
Do tych mas. do wszy stkich prostych żołnierzy 

I  oficerów, kobiet;i mężc/yzp. któj-£y .Walczyli w 
okopach nii wszystikcii lzontacó ca cudze cele, 

W L e n a c h  za wolność swego narodu  ̂ i 
iio^tyęb, co 'niejbiniejsze usługi oddali sprawie 
,ąSa tytadb", w taborach, w  oddziałach sanitarnych 
1 Or.! uiOędaoh ■ woj skowych,—  zwraoamy się dzł-
•ia^t... . • ’p  i; .i ■ ■■■.*■ «

Opiązcie nam krótko, prosto, . bez. upiększać 
1 * ^  a%Jćie i# przeżycia % caąs» Wojny awia

ęjjpeiiay wmieść ofiarom ^aszym trwały po ni- 
■A, > tóry  świecić będzie {-odrastającemu pokole­
niu' ' • tranem jaktt przykład i przestroga ' po wie- 
mewokasj.

ifa&tłaae - ram praee ^oddamy literackiemu wy 
gbidoaniu i ogłosimy druł ieiir w szeregu tomów, 
■tp mtzs trę .w; ten sposób najpotężniejsze dzieło

ł l tu * ^ - tu h iu a  L trd  S z .  Ł ś t iu tu a ,  K i .

h f f l t H  ERYK DWINOER

i
L«|K %  | V » n i '

A u to fy fy \  m s z  p n e& b -d --W a n d y  Kragen- 
t '  (C iąg  -dalszy.,.-

Bo j;i.łu<iiv.u z-ih-jzmiala i l u  ulicy m-kies-L i w oj­
skowa • głuchy Warkot, bębna wrzaskliwe. i-uJtru- 
ruc^jo'1̂ ;,: ■ rozgląda się \y.i -kolo.. uiLn-go i*ie-
nur U,;i s;t 11 is!s'/\.stko wjb-.cglo iw kory i ■ )■>'-, eheąC 
się jzrtyj r/.jć i>ot-l>.o-|owi. się «!,<> iiiuji-go łóż­
ka, odwij.i ktic — Siądź f::>.w.ilbrze.’ iui mojem ra- 
n.iU-uiu — jest i-ii widzieć! — Siadam mi Tego 1c- 
\vęm' ramieniu ■- nielUnu* rlziecktł |>r/.y i.u rsi nic- 
dżwiifłffila; Zanosi mnie oslrożbic <!r»- swego l ó i -  
ka.■•sadowi, jirz.y okldc. ] dsuwa poduszkę |awl ple­
cy, sani siiuia obok i obujiirr.jeninie sililie ramie- 
nienć

Nuprzeeiwko Oii.oa leże mały kościół, iściie ro- 
syjakn ueikiew' z pirlamdii eobujaslcmi kopułami; 
wszystkie pau..,lowan..* mi ble.kil.no i upslrzuic 
zlolftui gw izdkam i Nowo ulwmrzoiiy pułk prze- 
tiiągg ulicą, na czele r/pd chorągwi, no w™ bogate, 
zdpbne ehorągvjV. Brodaci ) o pi z prawej i lewej 
strony, wifiz z chorągwiami * znikają \v podwo­
jach cerkwi. Rozbrzmiewa śpiew, ciężki i uroczy 
*7 , poćMU. następuje dłuższa cższia. Terdz pc-

piór setek u«aestnikó\< Wojny ŚWi-ątowęj.;,
Prace, w  rozmiarze nieprzckraciajęcym 1—,16 

stronnic druku książkowego, winny być ne iesła- 
ne pod poniższym" adresem najdalej do dnia 1 
pażdz. lOttO r. Pożądane są także fotografje auto- 
ió w , OKO-lic i wydarzeń. Najlepsze prace przed­
stawione zostaną sądowi konkursowemu do na­
grodzenia.

Rękopisy prosimy nadsyłać pod adnesenH 
Instytut Wydawniczy ,,REN AISSANGE1' 

Stanisławów, Romanowskiego 3. fMałopolska)

KRO NIKA  LITE RAC K A. ■

20-LEC1E OFATCSZU. W  tych dniach ouchodzi 
znakomity pisarz żydowski, Józef Opatosziu, 20-lecdc 
swej tworczoścd1. W  stpecjataytr.. artykule omówimy 
tę twórczość,, naraiziie. tyjlko zaznaczamy, że aatoc 
trylogii ,,W  polskich lasach" rtią już za sobą 10 diziet 
o nie.ipirztećięitnej warrości I-iteraokieii,

ZBIOROW E PISMA J. M. WEISSENBERCA. — 
W  rj ch diniaioh nakładom ,Kukunliigi“ w Warszawie 
wyszedł pierwszy tom pism J. M. Weissenibe.rga. — 
„Kulltiurlliga" zapov,iada dirugi tonu, który ooejmiu. i 
niedrukowaną jeszcze .powieść znanego pisarza.

TALM l D V  JEŻYKU ŻYDOWSKIM . Obecnie wy 
szedł w  Londynie nowy tom żydowskiego ttomacze 
ika Tabmtdiu. z pod piióra Dra J. M. Salkiinda. Kryty 
ka w-yraża się bardko pochlebnie o tem tlómacz#emiu, 
podkreślając wartość dodanych dio tekstu . k omem a 
rz,v. .

NO W E W YDANIE DZIEŁ DAW IDA  FRISZMANA. 
Pani Liii Friszman, wdov'.a po zmarłym przed 8 Laty 
wieikćm ptSa.rzu hebrajkm, Dawidzie Friszmanie, 
.przygotowiuje nowe wydanie jego dziel hebrajsk.ch i 
żydowskich. Redakcję dziel nebrajskach objął Laclio 
w ir, żyidcj-sŁich — Irndelmann. Na razie wyszło 6 
Jomów hebrajskich M 3 tomy ży.ddWskóch pism Frłsiz 
mina. Do wydania wejdą też listy Friszmana,

S T A ty  TEATR ŻYDOW SKI W  RUMUNJI. Od 
dłuższego czasu występowała w  Bessarabjii „Trupa 
wileńska". Jest to już prawdziwa mamja z temi wł- 
leńsikiemi trupami okazało się bowiem, że w  tej bes 
sa.rabsmej Trupie wileńskiej" niema a.ua jednego W i 
leńczyka! Obecmie po wstało w Rumunji Towarzy­
stwo teatralne, które postawiło sobie za zadanie to i 
ganizowamie dłą Rutnuiuji sitałeso teatru żydowskie­
go. Reżyserem jest poeta żydowski Steru.berg, który 
przygotowuje- jatoc pierwsizą premierę „Noc na sta- 
Tym rjąnk i“ Pereca.

DTOMAJWA BIOGRAFJA MEYERHOLDA. Słyn­
ny TosyjSik reżyser Meyerhold doczekał się 3-torno- 
Wej morografji o sobie, Auitoretn jej jest Mikołaj W oł 
kow. Narazie wyszły tylko dwa tomy, obejmujące 
lata dziecińsitwa i pierwsze lata aktor.sk.iej i. reżyser 
siku'ej uwórczości Meyerfacłda. Dowiadujemy się z tei 
moniOg1'afji, że Meyerhold był Niemcem, że rodzice ■ 
jego byli protestantami, ale Meyerh.o'd przeszedł na 
prawosławie.- Ukończył sakołę dramatyczną, prowa 
dlzona p.rzcz Niemiro-wicza-Dainczenikę ą następnie 
wstąpił do teatru Stanisławskiego, atoli jako aktor 
nie był bandizo sławmy. Później zerwał z naturaliz­
mem swego mu-.-,drżą i razem ze słynną ą.itorką Kom,i 
sarżewską roapociżął nową epokę w rosyjskim tea­
trze. Meyerhold liczy obecnie lat 56.

PACYFISTYCZNA SZTUKA W  PARYŻU. Maurice 
• Kusitand napusał sizituikę woje-niną p. t. „Caiow ek. 
którego aabdem". .Bohaterem jest żołnierz f.ramcu«ki 
który ped wipłyy-em wyrzuitów stłumienia odwiedza 
rodzinę Jł.e-migeiLlego żołnierza, którego zabił. —

II N A D E S Ł A N E .
Za rubrykc ł »  radakcja nla >H

li PRttWW. nCN N . DENT.

B R U N &  S P A N A U P
8Ć6x i LEK&lU  CENTYSTA

EMI L  S P A N A U P
Choroby j. ustnej * zębów, Roentgen Dent. Lamp*. SaMm 
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Jeżeli sie kochasz skrycie.
Jeśli Cl sie przykrzy życie,
Jeżeli Ci gorzko w ustach 
(K iedy Tw oja kieszeń pusta),
Dam Ci bracie jedna radą'.
Soróbuj tylko czekoladę,
Murki K O SM A  w świecie znanej,
O dobroci niezrównanej.
Kosme jedzą starzy, miodzi,
KO SM A wszystkim życie słodzi,
KO SM A wraca zdrowie, sity.
Jest pożywna, ma smak miły,
W iąc jeżeli raz spróbujesz 
T o  mi szczerze podziekulesz.

‘ ' ' '  368er

U W A G A
Z dniem 9 lutego 20Stuje otwarta w lukalu P. 
Westreicha w Król. Hucie Restauracja pod kier. 
b. -współwłaściciela Kawiarni, „R ova l“ w Kra­
kowie Leona Natta. O liczne odwiedziny upra­
sza Leon Natt Król Huta.

P c d i S S e ^ a i i i ”
W  Panu Drowi J. Niissenfeldowi za przeprowa­
dzenie ciężk ej operacji (czaszki) naszemu sy­
nowi, oraz Siostrom Fel! j Sali za troskliwą nad 
nim w czas:e choroby opiekę, składamy tą dro­
ga najserdeczniejsze podziękowanie.
364y_______  Hammerowie.

W Niemczech poznaje narzeczoną zabitego przez sie 
bie żołnierza ineirieekj<e.go, w której się zakochuje. 
Sztuka ciesizy się w Paryżu bardzo wiełikipm powo­
dzeniem.

ZBIOROW F DZIEŁO O PIEKLE W  tych dniaęl
w yszła  w L en n y  nie amtolcaja prac. poświęconych 
— piekłu, W  jmto.io.gji zab iera ją  głcs duchown: roz- 
nia.itych wyznań ewangelick ich  oraz przedstawiciele 
spiry ty sitów.

 o -

NAD ESŁANE KSIĄŻKI.
ASZER BARASZ: „TMUNOT M BEJT MIY7SZAL 

HASZECHAR* (hehr.) (.Obrazki browarniane"), po­
wieść. Wydawnictwo „Micpeh" Jerozolima — ’le l -  
Awilw. 5589.

RAFAŁ G1 TAiAN: Met od,tka Iwirit (hehr.) („Meto
dy.ka naul jiuda®tyciznyoh“- 1930 r. Wydawnictwo 
„Siifri", Warszawa, Pańsisa dl.

święcą,ją sztandary! mówię cicho, dziwcie 
waruszony. '

—  Tak? —  drwi B.riirm.
Po chwili przychodzi Biank, siada obok mnie.
Znowu zagrały trąby, dobosze uderzyli głucho 

w  bębiny. Chorągwie w towar zystwm czr-igodinych 
l^opów wyłaniają się z bram kościoła Tłum nadu- 
łi.cy w,ywS|ja z radois,uvni 'wrzasikiem czajkami, nie­
którzy żegnają się n$bo>żnie Pułk fo.i'mu,je sie. w  
io\V.'iizyst\VLo lialasłiwcj m uzyki/'iągnie.z uowćo- 
teir. u|icą. \v stronę dworca —  n.a front.

—  Cdyby nie orkiestry, wojskowe, byłoŁs1, o po­
łowę mniej wojen' —  odzywa się -nagie .Br u nu.

—  Rnojii, B.iinn, —  mó.\vi Bkink w  glęho-kiej 
zadumie. —  C popi, —  ciągu e dalej. —  to wszak­
że z,astę]x:y, Bogn, nieprawda? Podobnie jak nasi 
duchowni? Więc jak ’e;t teraz? Wszyscy są prze­
cież podwładnymi jednego Bogą, nieprawdaż? A 
jeden występuje pyzcciw drugiemu... Naszym  
sztandarom daj zwycięstwo!. —  prawi "pop. Nie! 
daj je naszym —  modli się pastor.

— O, lo zawiła sprawa! — sadzi Brunn. — Ro-że 
po fejeraniic Pan Bóg wyka,Ik-uluje 1o jakoś ze 
św. Piotrem

— Nie gadałbyś! —  zjeżdiu go Blfiik. ale po 
chwil! rozgląda się bezradnie dokoła. — \n, jakże 
to, panie chorąży: jest obowiązkiem wszystkich 
księży n,a święcie uwielbiać Go, p raw da1' To ząą- 
e z f  jednak służyć miłości, dobroci, wspóiczuciu. 
bronić od cierpień t przemocy? Jakie *  zatem

m o żl iw e ,  aby...
Urywa. Dalej rozumować niie moż® —  Ach, plv 

na to! —  mówi nagle i wychodzi z sąE.

Rana na prawem uazie jadzii się coraz Łarazii
i gorączka niie oj>odia. Jestem tak słaby, że mou te 
warzysz.s muszą m.nie karmić —  sam nie pc in-i6*i 
b>in jedjiej ły-żl<i do ust Go rano pływam w  k$ 
łuży żółto- zielonej rapy i z ood kocu oije woń, %. 
kropoiejsza od zgnił izmy.

Może jad jakiś dostał się do rany? Może ow  
przemoczenie wówczas sra>\vodowa!,> ten stan 
Bndź co bódź krew moja zmaga się śmiertelni*- 
lą obcą, zgubną siłą, rż.:ica w  kazzlej sęt.ur.dzas taj 
1,'ony leuilcoccków w  bój przeciw niszczącymi po.e 
gohi. któire « »  d-nia rozszerzają moją ranę i brze^ 
jej na przestrzeni dwóch dłoni zamieniły jud \ 
białą, martwą masę.

Od tego rana, kiedy się iu dostałem, me rnyśis 
]om poważnie o  śmiorci, Oliecnie, 7. kaidym duiar 
słabszy, czuję z głuchym uciski im że długi* ju 
ic-go nie wytrzymam, że ,tK\je ciało, o  ile nie os 
stąpi iakiś nagły zwrot, będzie musiało pewnęfi 
dnia złożyć broń, nie nę,o.żie nialo już sił stłumi 
ogniska zakażenia, oprócz zv alczanią Wjttasorpyci 
nawrotów gorączki,

—  Czy to musi teraz nastąpić? — pytam się p  
sto razy, więc wkońcu cała diąkn była nadar* 
>nouT.» (C. 4.
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Akcja „Chamisza asar“ Z.F.N.,
Uzupełnienie „Lasu Zydcstwa Małopolskiego^

W  tym tygodniu (9 bm.) przypada święto 
*,Chamisza— asar— luszwat", święto wiosny t. 

tw  „N ow y rok drzew". Święto to jest obcho­
dzone w  Palestynie bardzo uroczyście i we­

soło, szczególnie umiłowane jest to święto 
przez młodzież, która w tym dniu w  towarzy­
stwie nauczyciel, wyrusza na wycieczki i za 
izczepia drzewa. Drzewa bowiem odgrywają 
w ielką rolę w  odbudowie Palestyny. Jak wia­
domo, Palestyna jest ogołoconą z drzew i la­
sów a Szydzi postawili sobie za zadanie także 
zalesienie kraju. O znaczeniu zalesienia Pales­
tyny pisaliśmy już nieraz i nie będziemy dzi­
siaj tego powtarzać. Chcemy tylko zauważyć, 
' i t  2. F. N. zaprowadził nową tradycję dla Ży­
dów  w  golusie, którzy nie maga osobiście brać 
ućz.ału w  zasadzen;u i szczepieniu drzew, mo­
gą si.ę przyczynić datkiem nu drzewka. To też 
dzień Chamisza—asar jest poświecony zbiór­
ce drzewkowej celem zalesienia Palestyny.

Tegoroczna akcja ma jeszcze inne znaczenie, 
a mianowicie: Przed rokiem proklamowaliśmy 
z okazij rocznicy śmierci "'eotlora Herzla utun 
dowanie „I. asu jubileuszowego Żydcstwa pol­
skiego1' i w tym lesie specjalny „Gaj Żydustwa 
Mciopołskiego“ . Ponieważ dotychczas nie ze­
brano jeszcze funduszów na dostateczną ilość 
drzew, postanowiono kontynuować zbiórkę na 
ten gaj przez dwa dni w  tym roku, w  dr,,u 
„Chamisza— asar“ i w lipcu, w dniu rocznicy 
Teodora Herzla.

Dziś w niedzielę rozpoczyna s;ę zbiórka na 
ten cel i należy się spodziewać, że ludność ży ­
dowska naszej dzieln o.v, która już złożyła ty­
le dowodów zrozumień,a dla spraw palestyń­
skich, poprze wydatnie tę akcję. Niechaj każ 
dy Żyd ufunduje drzewko, a „Las Żydowstwa 
polskiego" stanie się faktem, na pożytek kra­
ju ojczystego i na chwalę naszej dzielnicy.

Wiadomości z krain
L s f z S sr.oka

Zjazdy okręgowe „Ccirej Mizra.ehi‘‘ i „Hitaehdu- 
tu ". —  Z  ruchu ssjuuskicgo. —  Z  „Wiza-‘ —  Z Ka- 
hału. —  Katastrofalne położenie ekonomiczne. —  

Pożar. —  Ze sceny. —  Z  ekranu.

. Onegdaj odbył się w naszem mieście zjnzil okrę­
gowy „Ceirej Miziruehi" ze współudziałem dele­
gata P- Bernsteina 7. Jerozolimy, który wygłosił 
dw a referaty nl. ..Obecnie położenie w Palestynie" 
i „Hapoel lkunizrachr.'

11>. niedzieli odbył się zjazd okręgowy „Hilnch- 
dufu". W  zjeżdzie brali utulał z rannie,n>iia Komi­
tetu (iónlralnego w  Krakowie inż.. Zimmerman, 
L l Terlo i proi. Miiiii.sie.in, ora/, delegaci z Kro- 
siiu. Jasia. Lisku , Zr,ińo;v.t. Zjazd zag.sil i  prze- 
wciiii.ic VI li inż. Zimaiwiiiiru. J’o przy Wiln ulu 
piflafc Dł leg: c: o w !)«:<l'/egi?^iych o.-jjoii-.zacyj m iąj-' 

>vh wygłosili : Dr. Tii*l;» Ob „-c-no po-
•ic żenię w niżuiie^ Prof, Muiiislein ićihnluc. u 
mio-dzież) i inż. Zimmerman (Sprawy organiza­
cyjne;. Zjazd zakończono odczytaniem rezolucji 
Komisji piwmaneiiryjnej w  sprawach vK,apaj", 
„Stosunek <io organizacji ogólno- sjońskiej" i w  
sprawie założenia kmniilerii* okręgowego, składa­
jącego się /. l-ch członków z Sanoka i 2-ch z Ja­
sła. Naza-juli?. odbyło się zgromadzenia ludowe, 
na którein Dr. Ter i o referował o celach i zada­
niach „łyapaj".
i Staraniem kilku członków Komitetu lokalnego 
założono w  n as »m  mieście organizacje młodzieży 
■ogólno- siońskiej ..łlnnoar- ila iw ri". Na pierw- 
sz,em zcWaiiiu czionkoy refeiowal Iow. Man doi na 
temat „Cele i zadania organizacji młodzieży ogól­
no- sjońskiej". Organizacja La ma wszelkie widoki 
rozwoju.

Miejscowa grupa rewizjonistów „Brit- Truan-pel- 
dur“ urządziła w  lokalu „Sjon wieczór hebraj­
ski poświęcony twórczości J Kadiaim. Mowę o- 
k o liczn ośŁw ą  wygłosił Low. M. Toder.

Staraniem ,.Y\'iza“ wygłosiła przewodu, p. Dro- 
w.a Ruino rewa referat nt. „Praca kulturalna ko­
biety żydowskiej", któremu liczna publiczność 
przysłuchiwała się z zainteresowaniem.

Po dhiż&zej przerwie spowodowanej niedyspo­
zycją objął z powrotem urzędowanie prezes Za­
rządu Kahalu p. Dr. Ramer.

Staraniem Kahału o ibfżo się w  dniu urodzin 
p, Prezydenta Rzpditej Prof. Dra Ign. Mościckiego 
uroczyste nabożeństwo w  głównej synagodze, w  
obecńości przedstawicieli władz cywilnych i w o j­
skowych.

Miasto nasze przeżywa w  ostaLnkh miesiącach 
wielki kryzys gospodarczy, który daje się dotkli- 
w ie odczuć tut kupoout ' rękodzielnikom. Kryzys 
ton zaosir/,y został przez wielką redukcję sil robo­
tniczych w  fabryce wagonów i maszyn Zieleniew­
skiego.

Uh. tygodnia wybuch! pożar w  gminie C.-.ertrż, 
pow. Sanok, którego pastwo padły zabudowania 
goModarskiją plony i 2000 doi. amer. w  gotówce.

Onegdaj bawili w  naszem mieście Malicka, YYę- 
; gierko i Sawan wystawiając znaną ' z lukę „Trio".
’ Kino ./Podhalanin" po wyświetleniu szeregu 
pierwszorzędnych filmów, które cieszyły się ogro- 
rrmcm powodzeniem, zapowiada na miesiąc iuly 
następujące szlagiery: „Motyl brukowy" *  Anną

W i W  „Adjiutanł cara" z M izżuehiiiem. „Szla­
kiem hańby" z Malicką l i. ('Eleni.j

Z działalności Szkoły Żydowskiej 
w Przemyślu

(Kor. wk.| Onegda j odbyło się się doi oczne W al­
ne Zgromadzenie Żyd Tow  Szkoły Lud. i średn. 
we Własnym budynku szkolnym Towarzystwa 
.Sprawozda,nie z. czynności Wydziału składał prze­
wodu. logoż p. Mojżesz Perlioth Z treści sp u w o -  
zdiłnia dowiedzieliśmy- się, że W ydział wywiązał 
sic dzielnie zc swego znclanfc Z długów pozosta­
łych spłacono 20 lys. -.1. a świeżych długów -.11“ 
z:ic lą.giiięlo.

rzyskano koncesje dla szkoły powszechnej i dla 
gimnazjum. Wyposażono w  dalszym ciągu gabine­
ty i hibljotckę. Towarzystwo nu nadzieję, że 
przy dalszej inlenzywncj pracy ZaiTijdu i wydat­
nej współpracy ful. spoleęzi-uslwa najbliższa wi- 
zyUiiija przyniesie oczekiwane od lat i należne 
szkole prawo publiczność' Frekwencja w  roku 
spiawo/dawczym znacznie wzrosła co jest zapo­
wiedzią dalszego pomyślnego rozwoju Zakładu.

Nad sprawozdaniem wywiązała się żywa dysku 
sja poczein na wniosek ,t. Leona Amslera w yra­
żono Zarządowi podziękowanie za owocną dzia­
łalność.

Po udzieleniu nbsoluiorjom ustępującemu Za­
rządowi wybrano W ydział w  składziie następują­
cym: p. Perl roili Mojżesz urzeW.. pp. Anister 
Iwon. Błumonfeld Boruch, Kngelherd, prof. Frit- 
hand, Gall,er Lipa, Schónbach Adalbert, Kahane 
Abraham, Kalz Eiroim, Klagsbald, Mermelstein 
Popi i Bernei' Salomon.

N ow o wybrany Zarząd czyni starania zakupie­
nia przyległej do budynku szkolnego parceli grun­
towej, celem wysławienia tamże sali gimnastycz­
nej wyposażonej w  najnowsze urządzenia techni­
czne.

Z N A N Y  K O M PO ZYTO R W  W A R S Z A W IE
W  W arszaw ie bawi obecnie żydowsko- amery­

kański kompozytor i kierownik działu muzyki 
liturgicznej w  synagodze z,reformowanej w  Bo­
stonie, p. Henry Galeon. P  Gideon powraca obe­
cnie z podróży, w  czasie której studjował nową 
żydowską i ogólną muzykę ludową w  Związku 
R ad z ieck im .  Z b io r a m i  sw em i  chce p, Gideon przy­
c zy n ić  sic d o  pogłębienia ż y d o w sk ie j  m u zy k i  l u ­
d o w e j ,  k tó r a  p o c z ę l i  się  o s t a tn io  i n te n sy w n ie  roz- 
v ijae w  Stanach Zjednocznych .  Muzyk ż y d o w sk o -  
am ery k ań & k i  będzie  bawół w P o lsc e  jed y n ie  k r ó t ­
ki c za s ,  k t ó r y  zuży je  na z ap o z n a n ie  s ię  z m o ty ­
w a m i  ż y d o w sk ie j  m u z y -i lu d o w e j  W Polsce .

N O W E PR E Z Y  UJ LM RAD Y M. K A TO W IC
W  u b ieg ły  p ią le k  z e b r a ła  się  p o r a ź  p ie r w s z y  

n o w o w y b r a n a  R adu  m ie jsk a  in K a ło w ie .  P o s i e ­
d z en ie  zagaił p re zy d e n t  m ia s ta  d r .  K o c u r ,  o d d i -  
j ą c  p rz c w o d u ic lw iu  u ł jśUii- jZcmu w iek iem  r a d n e ­
m u  z k lu b u  RB, inż. K a r o lo w i  K iszce  P o  k ró ik ie m  
pt z em ó w ien iu  z e s ła ły  z a r z ą d z o n e  wy boi y do  
\  Jad/, n aczc luydh  Rady .

W  g l o s o w a n i u  v r \ b r a n o  na p re z e sa  ra d n e g o  J a ­
na P i e c h n ik a  z d r a k ę ; '  k o r fn n le .g o  45 / lo ra m i.  T ą  
samą ilością £l4sów • ZiMtai wyprany wicepr-ic-

NA HORYZONCIE POLITYCZNYM.

Około konferencji londyńskie)
„Uczłowieczenie* * bestialstwa łodzi podwoti 

nych —  Potężna manitestacja kobiet.

Jak wiadomo, na londyńskiej konferencji mor 
sklej bardzo żywo zajmują się kwestią iodzi 
podwodnych. Ameryka i Anglja porozumiały 
się z sobą i postanowiły zgładzić ze świata te 
najbardziej okrutne narzędzia śmierci. Atak na 
łodzie podwodne nie udał się, gdyż inne pań­
stwa. jak Francja, Japonja i W łochy oświad­
czyły, że nie moga zrezygnować z łodz* pod­
wodnych. B y jednak uczynić piękny gest pod 
adresem opinji publicznej, domagającej się roz 
brojenia j ostatecznego pogrzebania na dni« 
morza wszelkich łodzi podwodnych, postano* 
wiono ..uczłowieczyć" łodzie podwodne. M. in. 
nenii Francja zaproponowała ograniczenia 
łodzi podwodnych, a mianowicie: me wolno 
zatapiać okrętów handlowych, o ile me są 
uzbrojone. Przezorny jednak Tardieu, wiedząc 
z góry, że wniosek ten nie przejdzie, a jeśli na­
wet przejdzie nigdy nie będzie urzeczywistnio­
ny, proponuje zaraz poprawkę, że można okręt 
lian di owy tyłko wtenczas zatopić, jeśli można 
cułą załogę wyratować. Te próby „uczłowiecza 
nia." bestjalskości płynącej z lodzi podwodnyci 
są wprost groteskowe, bo czy inożną sobie w yc  
brązie, że podczas wojny łódź podwodna be-1 
dżin przede wszy stkiem troszczyć się o urato­
wanie życia załogi, a potem dopiero zatopi st?* 
tek? Ale trzeba przecież coś uczynić, wsząk 
żyjem y w okres.c, kiedy się tak pięknie dekla" 
niujc o rozbi ołeniu, spokoju i innych pięknych 
rzeczach! v

Pisaliśmy już o potężnej manifestacji kobiet' 
na londyńskiej konferencji morskiej. MacDtr 
nald przyjął onegdaj przedstawicielki 20 milio­
nów kobiet angielskich, amerykańskich, franca 
skich i japońskich, które przedłożyły mu petj* 
cje w  sprawie rozbrojenia. MacDonald w  od­
powiedzi na przemówienia delegatek nawiąza 
do słów delegatki francuskiej pani Rudler, ki<r 
rtt jako zadanie konferencji londyńskiej okre­
śliła uzgodnienie pokoju z bezpieczeństwem, i 
oświadczył, że jest to właściwy problem, k tórr 
konferencja ma rozwiązać. Jeśli ludy zaczną 
w ierzyć w  swoje bezpieczeństwo, usianą olbrzy 
mie zbrojenia. Po  MacDonaldzie zabrał głos 
Stimson, zapewniając delegatki, iż konferencja 
dołoży wszelkich starań, by dojść do pozytyw  
nych rezultatów.

*m  Franciszek Gkhon, z frakcji nienueakkj Se­
kretarzem został Franciszek Urbańczyk (Ń P R ). 
zastępcą jego dr. Ziółkiewicz (PPS ) Radui kluba 
BB. oddali w  głosowamiu białe kartki.

KOSZTY’ U T R Z Y M A N IA  W  K A T O W IC A C H

Katowicka komisja parytetycz.ua do ustalamut 
wskaźnika drożyźnianego ustaliła, że rączri kwo­
ta utrzymania rodziny iracującej w  miesią/w 
'tycznia hr. spadła o 0.33 proeent.

STAR O Z Y T N E  OM EN TARZYSK O

W  Ghrostowie (wojew. noznańskie) podczas 
Yozkopywanfa góry piaskowej natrafiono na sta­
rożytne cmentarzysko, pochodzące prawdopodo- 

j l»i;ie /. okresu kultury 1-użyckścj. Dotychczas zul*- 
! ta no odkopać 6 grobów, 

j  W IE L K I PROCES K O M UNISTYCZNY

| W  dniu 11 i>m. w  sadzie okręgowym w  Sosnow 
eu rozpoczyna się w.eiki pioceś komunistyczny. 

; Pized sądem stanie --1 (teJaWtzy pariyj.nich z przy 
i wódcą PPS-łewicy Czumą na czele, oskarżonych 
j o działalność wywrotową. Nprawa la potnva oko- 
| to dworli tygodni. Oskarżonych broiwą adwokaci 
i w  a i sza wsoy E. Breiter, łg. Ettinger i NV. Barci­

ków sk.. Scrawa budzi duże- zair.LreaowauM.
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ZADANIE NR. A  

Dr. E. Zepler, Dresdner Anzeiger 1929.

Białe: Kg i, De3, p: cZ,  dt4, f4, g2 i h3 (7 fig.). 
Czarne: KM , \Va7,  La5 i a2, SdS i g7, p: e7 (7 fis.).
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Jftatt w  4-ch posunięciach

PART JA NR. i  

graiM w  międzynarodowym turnieju w  San Reino, 

1 runda.

Dr. A. AUecblu: M. Montkelli:

L «2 — M e>7— e5
2. Sał-43 Sb8—có
3. LU—4)5 a 7— a 6
4. Lb5-z4 Sg8— f6
6. 0— 0 Lf8— e7
6. Ddl—e2 b7— b5
7. La4—be <17— d6
8. c2—C3 0—0
9. j2— *4! WaS—b8

lk  a4Xb6 a6Xb5
JL  <a—di e5Xd4
12. c3X<M Lc8— g4
13. W fl—dl d6—do
M. e4—e5 Sf6— e4
15. Sb!—c3 Sl4Xc3
It. b2Xc3 Dd8—<17
17. h2— U3 Lg4 -f5
M. W a l— ab! Kg8—h8
19. Sf3— S5 h7— h6

• 20. g2—<g4! Lf5—g6
21. Sg5—7f3! Scó—d8
2.2. Sf3— ci c7— c6
23. Se l—,d3 Sd8— e6 ?
24. i2—44 f7—f5
25. c5Xi() L »7X f6
26. 4-4 —45 Se6Xd4
27. c3Xd4 Lf6Xd4 +
28. K gl— g2 Wb8— eS
29. De2—f3 Lg6—47
30. Sd3— 14 L<14— e5
31. Lc l— a3 W48— gS
32. La3— c5 Le5— b-8
33. Lc5—f2 W eS— e4 ?
34. Df3Xe4 i Czarne się poddały.

UWAGJ.
1 ZnacziiKe l e p s z e  b y ł o  Sd8. |
2) Na 2i.  e6? nartapiło-by Dd6ł, 22. S X f 7 +  L X  j 

i7, 23. e X f  W X f 7 ,  24. La3 S X d 4 ! ,  25. c X d . D X a 6 ,  '
26. L X e 7  W eS  z lepszą p a r t ią  C zarnych .

3) Koniecznie  m usiało  nasif. f5.
4) 34.... Db7, 35. W b6.

ROZWIĄZANIE KOŃCÓW KI NR. I.

1. Ke7! \V th 7 + , ‘ 2. Ke6! W a7 ,  3. S i C +  Ks7, 4. 
Wg8-{- Kilo, 5. Kf5 i w y g r y w a .

1.... c4!, 2. Ke6! Kf8!, 3. S d 6 +  Kg7, 4. S f 5 +  Kh7,
5. W c 7 +  Kg6!, 6. W :g7-j- Kh5, 7. Ke5 i Kf4 i w y ­
g ry w a .

Echo gry głównej -wspaniale wypracowane. Maf- 
sttersztyk p ie rw sze j  ranki!

KRONIKA SZA C H O W A

N O W Y  TARG. W z m ia n k o w a n y  w jednym  z po ­
przednich  n u m eró w  sz a c h o w y c h  tiiurniiej o m is trzo ­
s tw o  N o w eg o  T a rg u ,  z a k o ń c zy ł  się p o n o w n em  z w y ­
c ięs tw em  m łodego,  u ta le n to w a n e g o  gracza p. S. Fre- 
ja, cz łonka  sekcji  sza ch o w e j  Ź. K. S. Hagiibo-r.

K R A K Ó W . Sekcja  s z a ch o w a  Ź. K. S. M akkab i  ro ­
z eg ra ła  ubiegłej niedzieli mecz sz a c h o w y  z R. K. S. 
Legią.  O s łab iona  b rak iem  2 czo ło w y c h  g ra c z y :  A bra  
hatna i S ch eu era ,  w y g r a ł a  M akkabi w  stosunku 4:2. 
Ambitną i p rzed s ięb io rczą  sekcję  rep rezen to w a l i :  
Gmiter (raze.rw, 0), Fr.-iednia.rm II. (1) Khtg (V), R u­
binstein (pól), W e issb e rg  (pół) i W olf  (1).

M ASTłNGS. Jak  już o tom p okró tce  do-nieśHśmy, 
odby ł  się  :ti d o roczny  Jurniej m ię d z y n a ro d o w y ,  k tó ­
ry zako ń czy ł  s.ę prze-w idywanem  z w y c ię s tw e m  C a -

pablan-ki. Grano bez w i e l k i e g o  natężenia, ot—  Pu  
wadem jes: fakt. że na 45 partyj zreoksowran 2K  
Swojego rodzaju rekord rsiągnąt W ęgier Maroczy. 
n ie  wygrywając ani też. przegrywając zadbaj parłji.

.MISTRZ FLO LW  rozegrał w całym szeregu miast; 
w Czechosłowacji sismultanny. osiągając dnsicanalyJ 
wy mik: na 463 pa-rtyj wygrał 393, 48 remie- i tyfeo 2>i 
przegrał

o d p o w i e d z ; r e d a k c j i

PAN S. A„ CHRZANÓW : Uderza mcunoióttia wą»i
rjąiiitów. pierwsze posunięcie rzuca się w  oczy. M s* ’ 
chaj to ituna;fc nie będzie powodem do porzuceni** 
dalszego kt.nupcnowania.
Mórz kororiimndeneyjny —  tac wtorkowym  

ran „Nowego Dziennik*"

i rogram  stacyj raciiofoniczsycii
N IE D Z IE L A , »  LUTEGD.

Kraków (312,8) 11,58 Sygnał czasu, hefnoJ, 1^n> 
Koncert filh warsz. muz. Cziajkowskiego ( » .  I  I T  
Symfonia) 14 Auti. rolniczą, 14,20, 14,50, 15,2G— 48 
lćonoert z Katowic. .Strauss, Praga), 17,15 
helleńska nad W is łą " — wygi. St. Balicki 17,80, 
Audycja 10-leeia sportu polskiego, 19 Roan. łfltJBi 
Audycja estońska (z okazji przybycia preeydmrt* 
Estonji do W arszaw y), 21 Koncert (wiolenoz R. 
Latnesa i fort. J. Hołmainua), oraz o  21,45 ewent. 
„Morderstwo", słuchowisko reportaż In-ż. St. Bro­
niewskiego, 22,15 PAT’, 23 Muz. tan. .,Gaizy‘‘ warsz. 
24 Hejnał.

W arszaw a (141-1,7) 12,10, 15,20, 21, 23 M u ł

Katowice (408,7) 12,10— 14 Koncert (p K raków ) 
15 „Nowiny", 16 Koncert (p. Kraków), 1715 Bajka 
dla dzieci, 17,40 Aud. sportowa, 19 Rozmait. 19,25 
Aud. ku czci Estonji (p. Kraków ), 2i Koncert z 
W arszaw y (Mendelsohn, Yerdi. Strauss), 21,45 Słu­
chowisko „Morderstwo (p. Kraków), 22,35 PĄT, 
23 Muz. tan.

Wiedeń (516,3) 11,10, 15, 18 Muz. 20,10 Operetką.
Budapeszt (550) 12,30, 16,15. 17,50 i 20 muŁ
Zerem  (10;%) 12, 18, 20. 21.20-0.30 Muz.
Oslo (-193.4) 17,2:1. 22 05. 22.40 Muz.
Mor. Ostrawa (263) 11 12, 16 j 20 Muzyka.

JUTRO O PER ETK A  Z  W A R S Z A W Y .

W  poniedziałek, 10 bm. o godz. 20.30 uadiana 
będzie 7. W arszaw y 11:1 inne stacje polak te operet­
ka 11 Ł y s ic a  pt. „Mlodizcniee 14-letni“ . W yko­
nawcy: Z. D Pawłowska M. Makowiecka i A. Do­
bosz, dyr. W acław  l-iiszy.

UWAGA! RZADKA OKAZJA!
j« h c m  tylko kilka dni sprzedslę

różne wysortow ane artykuły:

P I < l i t n s k > «  "Umows 
Kwflljimy e*y«to w«ta.«e 
Ku e Im Uu wajjto wełntaoc 
PłlDTłfj . ,
He'ot u./ ic tift i j iu er pasy . .

■PoAtaoch.Y lUwatae „Beaberi* 
rełeaoehy PW *'ecoae , . , ■
PoAciechy Fil d'ee«M . . .
: Urjet li.
Skarpetki .....................................
Frkwatki j e t l w e b o e ......................................

i laae artykkiy pe oketyłnjcb eesacti.

Pioieę kenpete*  t tej eliepjŁt

WACHSMAN, Kraków, Krakowska 7

Dwudniowy kurs sporządzania 
budyniów i kremów

odbędzie się w e  ś r o d ę  i czwartek, t. j. d n ia  12 i 
13 l u t e g o  b.  r , o g o d z .  4-te.i p o p o ł u d n iu ,  w  l o k a ­
lu szkoły . .O g n i s k o  Pracy" przy ul. S t o l a r s k i e j  
I.. 15. I. p i ę t r o .  —  W p i s y  i i n f o r m a c j o  w  k a n c e ­
larii  s z k o d y  p r z y  ul. M-ikolajskie.i  9, II. Piętro, 
ud g o d z .  9 -  3  p r z c d p o L  z w y j ą t k i e m  s o b ó t .

E

Dwudniowy kurs sporządzania 
sałatek i kanapek

odbędzie się w poniedziałek i wiórek, t. j. dnia 
10 i 11 lutego, o godz 4-tej popołudniu, w  kjikaki 
•szkoły „Ogiu-sito P-racy“ .»przy ul. Stolarskiej 15 
i. piętro. — W pisy i informacje w kairtcelarji 
szkoły przy ul. Mikołajskiej 9. I. piętro, od godz. 
9— 3. z  wyjątkiem sobót.

PIECgĄTKI
ROZNEG

U. -^■CHSCH. TEL.3£:2»v lP,-
‘ ^£0 KO

FtMHHAB
J r e d i k a  4C
Telefcn 225F-

Pyiamy
d a m s k ie  i m ę ś k ie  p o  
niskich c e n a c h ,  s p r z e ­
daje Wytwórnia, Kra­
ków, Koletek 1, Ul. p.

Reklama 
dźwignią handlu

Przetargi publiczne
Dyrekcja Okręgowa koiei Państwowych w Kato­

wicach ogłusza  p rz e ta rg  publiczny na foczuą  d o s ta ­
wę klocków* h a m u l c ó w y cl: dla p a ro w o z ó w  i w a g o ­
nów r ó ż n y c h  t y p ó w ,  w ed łu g  w a ru n k ó w  technicz­
nych, Gbcw-i&zuiących na P .  K. P„  w' ilości około 
1,500.000 kg.

Oferty n a le ż y  s k ł a d a ć  do  dn ia  28 lu teg o  1930 r.
W a r u n k i  d o s t a w y ,  z a w i e r a j ą c e  b l iż sz e  s z c z e g ó ły ,  

wydaje W y d z i a ł  Z a s o b ó w  D. O. K. P .  w K a t o w i c a c h ,  
pokój 311, b e z p c ś i  edni-o lub  p o c z t ą  za n a d e s ł a n i e m  
opłaty pocztowej i z ło ż e n ie m  2 i l .  za druikh

F a b ry k a  w y ro b ó w  spo żyw czy ch  poszu kuje

genera lnego  przedstawiciela
ć-weii-tiiariiiie odda wyłącz,na  sp rz e d a ż  a g e n to w i  
dysponrtniic/iui  'k w ota  25.0011- 80.000 /J. — Zgło­
szenia  pod „bpoży  wc'/.v do  Blnra  og łoszeń  F. 
S ta r te r .  K ra k ó w ,  R y n ek  8. 374er

H c m m r iik a !
W  IV. Klasie 20 L&ierji P ańs«v .

padła
w y g r a n a

H ATER JAŁVE n a  FIRANKI
p o le c a  ł a h r y k a  f i r a n e k  

M. W  E IT  Z , K R A K C W , U L . G R O D Z K A  L. 71
o b o k  W a w e lu  k o ń c o w y  s k le p .  — Telefon Nr. 1858

KILIMY Orowa OillEil. IraUw
u l. T u r lo w s k a  <>. I .  p .  

boczna Zwierzynieckie)

n a  l o s  N r  7 6 .1 4 4
zakup ion y  

w  n a js z c z ę ś l iw s z e j  ko lokturzo

W. Kaflal i Ska
K a t o w i c e ,  ulica Jana L. I I
Oddziały: Król. Hnta, ul. Wolności 26 

Bielsko, ol. Wzyórze 21
870x
Losy do V klasy, której ciągnienie odbędzie 

się c o d z ie n n ie  od duta 6 marca do 10 kwie­
tnia są już do nabycia. —  Cena losów: 
Vk —  50 zł., Yi —  100 zł., cały —  200 zł.

Kup natychmiast! — Zaiaów oatychmlust!
02281412
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ekscesów sntiiydowskich na U. I.
kszcc.ćSs uebwsty Ser,rtu w  sprawie zefif listopadowych

Wczoraj donieśliśmy już w  części nakładu po-

d a  J6u;.rv

N 4 J L E P S Z E  P E U f O W y
. ». V**- '■ r/ ..• f  \t s 5 tyt r i p*

KRONIKA
L u t y  !

Wschód s i Zachód

słońca słońca

7. m. 05 Niedziela a 

11 Szwat 56S0 1

4. m. 36

Uwadze pragnrcych sitidjowac 
zagranicą

Aiks demickie Biuro informacyjne przy Gentr. 
Kom. Zw. Żyd. lust. Sam. Wyż. Ucz Pol. przy- 
jiomiaa. iż zapisy na uczelnie zagraniczne rozpo­
częły się już na nowy rok akademicki 1930/31, 
przeto' zaleca się intereso wanym wcześniejsze za­
łatwianie zapisu,, by nie narazić się w  później­
szym terminie na ewentualność odmowy przyję­
cia na ro t akademicki 1930/31.

W  związku z powyższem, biuro udziela wszel­
kich imfOirtmiaeyj oraz załatwia wszystkie formal­
ności zapisu na uczelnie zagraniczne: francuskie, 
nienr.eck'e, włoskie, szwajcarskie, holenderskie, 
angielskie, bełgijskie, czeslki i amerykańskie (tłu­
mi iczeuia, legalizacje, ulgi kolejowe, sprawy7 woj­
skowe, pa ;zporly w izy itd .)

Biuro mieści się w  W arszawie przy ul. PI. 
Żelaznej Bramy Nr. b m. 11 tcl. 239—68 i czynne 
jest oprócz niedziel i świat od godz. 10—19.

Jednocześnie komunikuje, że przyjmuje się z&ni- 
sy do Międzynarodowej KenffM hicji S-liićenfow 
(C.I.E.) nn pod dowie której it> leciiynuu ji otrzy­
muje się ulgowe i bezpłatne wizy.

Mc. wysrał na toterjff
W drugi-m njftił. c ią fii ien ia  4 ta j  Masy 20tei loterii  

p a ń s t w o w e j ,  g łó w n ie j s z e  w y g r a n e  p a d tv  na  n u m e r y  
nas.tępuiące.

ZI. 80.000 na Nr. 76144
ZJ. 40.000 na Nr. 13S736.
Zt. 5.000 na N ry :  9185;-', I544ÓS.
ZI. 2.000 na N ry :  203454. 203J32,
Zł. l.OOOj na N.ry: 4836. 16069, 16330, 122363.
Zł. 800 n i Nry: 11010, 54308, 81594 . 93623, 101132, 

184588.
Zł. 600 Ł  Niry: 22427, 32390. 59972, 72201, 94065, 

94287. 119021. 120791. 147945.-190690 . 209974.
- Zł. 500 na N ry : 2676. 4622, 6923, 22353, 29987,
34892, 35136, 40S44 54726, 69374. 14017, 82550, 83486, 
91143’, 92-453, 92843, 93115. 97300, 99249, 120079i
122225, 124862. 127151. 128604 13051S, 133691, 135040. 
139758, 14U907. 151139,’ 160684. 165996, 171497, 183366, 
202390, 202498. 202585.

 o------
—  D Y Ż U R Y  A & E K .  Dziś, w  niedzielę pełnią 

ciyżui dzienny i nocny apteki: Rynek A — B 45, 
Grzegórzecka 9, Długa 4, Krakowska 19, w  Podigó 
rzu pl. Zgody 20; tylko dyżur dzienny w  akte- 
kach: Rynek 13, Retoryka 1, Lubicz 7, Śtaadoms-ka 
0. Karmelicka 9, oraz w  Podgórzu Kalwaryjska
27.

—  W IE L K A  A K A D EM IC K A  R E D U T A  PR ZE D ­
ŚW ITU , zapowiedziana na sobotę 3 marca w  sa­
lach Starego Teatru, wzbudziła żywe zaintereso­
wanie wśród elity żydowskiej naszego miasta i 
szerokiej prowincji Jak nas informują, szeroki 
komitet Pań i Painów wzorując się na zagranicz- 
. \ch imprezach, przygotowuje atrakcyjne niespo 
dźianki, które w  miarę postępu prac podawać bę­
dziemy' na tem miejscu. W  najbliższych dniach 
rozpocznie się wvsyłk? zaproszeń

i —  K R A K Ó W — H Ó LANDJA. Od dnia 15 bm. 
wprowadzona zostanie komunikacja telefoniczna 
między Krakowem a Haarlem w  Holandji. Opla- 
ta za trzymi nutową rozmowę zn ik łą  w  powyż­
szej relacji w m osi 9 fr. 70 cm.

—  L U D Z I N IE  STAĆ N A  SLEEPINGI... Dyrek­
cja okręgow" Kolei Państwowych w  Krako-wiie 
donosi: Z dniem 15 lutego br. znosi się z powodu 
niedostatecznej frekwencji kurs wagonu sypialne­
go w  pociągu Nr. 409/410 między Krakowem a Po 
znaniem.

—  ZAST R A SZA JĄ C E  r o z m i a r y  e p i d e m j i  
HUM PSU. W  tygodniu od 1 do 8 bm zanotowano 
W miejskim urzędzie zdrowia w  Krakowie 38 za- 
chorowrń na mumps, co stanowi rekord w  nasi 
leniu tej epidemji, grasującej w  Krakowie już od 
•zetega tygodni. Pozatem zgłoszono 14 zachoro-

krótce o uchwale Sc-natu Akademickiego Uniw er­
sytetu Jagiellońskiego, powziętej po przeprowa­
dzeniu dochodzeń w  sprawie ekscesów antyżydow 
skich. jakich widownią była wszechnica krakow  
skp w  połowie listopada ub. r. Pierwsza cześć 
uchwały Senatu zawiera trzy punkty natury o- 
gohiej, które podajemy wr pełuem brzmieniu:

Senat uchwalił:
1) Oslrzec Korporację „KadianahĄ że w  taziie 

dalszego- nic stosowania się do tymczasowego roz­
porządzenia JMRekłoca U. ,T. zabraniającego no­
szenia czapek korporacyjnych, lub w  razięjyniyyrir 
niewłaściwości w postępowaniu, mogących zakłó­
cić spokój uniwersytecki, Korporacja zosłanie roz 
wiązana

2) Wyrazić zdziwi,anie i ubolewanie z powodu, 
że liczni studenci. którży dopuścili się alktów 
gwałtu na kolegach, nie zdobyli się na tyle od­
w agi cywilnej i zmysłu moralnego, by stawić się 
przed władzą akademicką i ponosić odpowiedzial­
ność za sw-oje postępowanie.

3) Stanowczo potępić zakłócenie spokoju i po­
rządku w  salach wykładowych i pracowniach 
uniwersyteckich w  dniach 13 i 14 listopada 1929 r.

Już zdawało się, że tegoroczna zima przeminie 
bez swych groźnych aikcesorjów w  postaci siar­
czystych mrozów i znwiej.i śnieżnych. Tymczasem 
acz z grub-em -opóźnieniem, dala nam jednak zima 
znać o swem istnieniu. Po piątko w vh całodzien­
nych opadach mokrego śniegu, który pokrył ulice 
młasUi grubą btolraillfi warstwą', przyszedł wj 
nocy z piątku na so b o tę  mraz, w połączeniu z zi­
mnym jjRńilrKi Masy śniegu pod w-plywem nagie­
go mrozu zamieniły sie w  Iwa.rdn skorupę lodo­
wą ,powodując gołoledź.

Skutki nagłego mrozu dały się bardzo we zna­
ki krakowskiej kolei elektrycznej, a wraz z  nią —  
szerokim sferom mieszkańców miasta, posługują­
cych się trafnw*am i. Przymrozek nocny pokrył 
jezdnie ulic grubą warstwą lodową, która chwy­
ciła w  swe kleszcze również szyny truinw aijowe. 
Wozy. które w  sobotę rano opuściły remizę, iyiko 
z wii.clki.in trudem potrafiły przedrzeć te okowy  
lodowe, a w  niektórych miejscach stawały bez­
silne wobec twardej skorupy lodowej. Trzeba 
było zmobilizować cały personal, zarówno w ar­
sztatowy, jak i ko idmiU-orski, który kilofami od­
kopywał bryły lodu z szyn i torował drogę wo­
zom tramwajowym. Stopniowo uruchomiono w  
len sposób linje Nr. 1 i Nr. 3 już we wczesnych 
■gdzłnaeh przedpołudniowy eh. Natomiast na lita* 
Jach Nr. 2, 5 i C roboty około uwolnienia szyn 
z więzów lodowych przeciągnęły się do południa. 
Persona! tram wajowy po odkopaniu lodu posy­
pywał szyny piaskiem i sola dla przyspieszenia 
topnienia i umożliwienia podjęcia ruchu tram wa­
jowego.

Śnieżyca i nagły mróz wyrządziły znaczne szko 
dy w  przewodach telegraficznych i telefonicz­
nych. Na drutach potworzyły się wielkie sotple lo­
dowe, które tak dalece obciążyły przewody, że w  
wielu miejscach spowodowały zerwanie drutów, 
a w  innych przewróciły nawet słupy telegraficz­
ne. Przerwa w  komunikacji telefonicznej i tele­
graficznej dała się dotkliwie we znaki ruchowi 
kolejowemu, któiry z tego powodu uległ pewnemu

wari na szkarlatynę, 9 na ospę wietrzną, 8 na Ko­
klusz, 7 na odrę, 4 na dyfterję, 2 na czerwonkę
i 1 na tyfus brz,uszny.

— O F IA R A  GO LO LEDżI. W  piątek o godzinie 
20‘20 zawezwano pogotowie ratunkowe do Choj­
ki Mieczysława (lat 48) kupo? zam. przy ud. Ma- 
dialińskiego IG, ptóry przechodząc jezdnią w  Ryn­
ku Dębnickim upadł i doznał złamania nogi po­
niżej k-ołana Ofiarę gołoledzi przewieziono do 
szpitala ś\v. Łazarza.

—  Z A T R U Ł A  SIE ALKOHOLEM. R u  i 1 ja So­
becka (łat 33) zam. w Poznaniu w  slame pieprzy 
tomnyni leżała nu mrozie nad Wisła. Sobecką, u 
której lekarz stwierdził zatrucie alkoholem, prze­
wieziono karetka pogotowia do szpitala ś\v. Ł a ­
zarza.

_  Z D E R ZE N IE  A U T A  Z TRAM W AJEM . W
piątek wieczór o godz. 21‘50 zderzyło się u zbie­
gu ul. Karnwkcikej a Aleji Słowackiego auio Nr. 
K r 9&68C, bedąoe własności Maurycego Abracha r.
ka kupca, z w r-em  f- :m\v-i.; -w- •«, w !;:-tek  czc

oraz nie licujące z etyitą chrześcijańską aikty 
gwałtu popełnione na studentach Żydach przez 
riewyśledzonycn sprawców.

W  G-ugiej części uchwala nakłada kary ogwtein 
na 12 słuchaczy U. J., w  związku ze wspomnia* 
neind zajściami. Najsurowsza kara: utrata jcdn*> 
go trymestru studjów spotkała akademika Zyoa 
za przekraczające granice osobistego sporu lckklł 
uszkodzenie ciała, dokoname na medyku w  dniu 
12 listopada, oraz akademika- chrześcijanina za 
udział w  zorganizowanym napadzie na członków 
korporacji Kadimah \f południe dnia 13 listopada 
Dalsi trzej akademicy- chrześcijanie ukarani zo­
stali naganą rektorska, a to dwaj za zdarcie cza­
pek akademikom- Żydom w  diniu 14 lustopaća, 
a trzeci za wystosowanie do akademika- Źyd-s 
lista o  treści niegodnej akademika. Wreszcie ł  
akademików chrześcijan ukaranych zostało u- 
pomnieniem dziekańskiem za niestosowne dacho­
wanie się w  lokalu publicznym.

Jak wynika z przytoczonych wyżej pu-nk-tów u* 
chwały Senatu, sprawcy aktów gwałtu na stu­
dentach Żydach w  salach wykladm  ych i praco­
wniach, jak również poza Uniwersytetem, nie, zo*

. stali wyśledzeni.

opóźnieniu. Na przestrzeni Kraików—.Traefcimk^ 
oraz Kraików—Tarnów  wszystkie kolejowe pobe­
czenia telegraficzne i telefoniczne zostały ze rw *- 
ne. W7 Bronowicach pod Krakowem pr*e\/rócoma 
slupy tc-legnaifiazine zatarasować' ton- Kolejowy, 
wskutek czego nocny pociąg pospieszny do W a r ­
szawy od szedł z całc-godii inoQm opóźnieniem* 
funkozonarjuszie kolejowii musieli usuwać pńue- 
wrócome słupy i przecinać łączące Je p W tTOl^  
dla przedostania się pociągu. N s  6 < o t e  <k> B ro­
nowie musiano wstrzymać w  piątek wiecnfir M d i  
autobusów z powodu ^ rtarasowandai drogi idiąo  
mi lelegi-afiezucmi.

Z powodu zaso śr-itiaiycL na linf. Zbydałów1- *  
Rozwadów oraz zerwamk. słopów I d M i i U ą y i i  
pociąg i  Lubtłra, mający przykryć dc Km u iW. o  
godz. 7-ej rano, przyjechał po godz l< -«*  RóW- 
r.:oż na ldnji Kraików- -Kocmyitećw kul - GrębatoN 
we zaspy śnieżne spowodowały dwugodktane apfl 
żnięnde pociągu

W  ciągu dnia wczorajszego ózaęki M tsasn Opat* 
aów  śnieżnych, ruch koiujow w  dy w tl^L kra* 
kowslciej nie doznał opóźnień, prattwwu jjsęyd i  
20—30 imnut. Z Krakowa poedągi odcnOdbSy regu­
larnie.

Z powodu uszkodzania proawudów  
no-woły w  mieście Mcżne teilefony, których nagra  
wę przeprowadzały organa tadWCzne potttty 
przez  całyd zień

Z powodiu zasp śnieżnych została prberwaiMi 
z dniem 8 bm komunikacja oucobusowa na pras 
wiażnej części linij, prowadzących z S n t o m .  
W  ciągu dnia niaijhomiono kursy do Zekopooeiga^ 
Tam owa, Jasła, Wawrzeńczyc, AJwernji, Miecbo- 
w ai Myślenic i Mszany Dolnej. W  miarę moiuo- 
ści nastąpi uruchomienie dalszych lini^, o  których 
doniesie Poi1 Z w iąz ti Turystyczny ■« bdPMirrtkia- 
tach. Wszelkich inforamcyj udziela Dworzec auto 
busowy, pl. św. Ducha, tel. 3717.

go auto zostało nieznacznie uszkodzone. W ypad­
ku w  ludziach nie było.

—  „CZY K U L T U R A  DAJE C ZŁO W IE K O W I
SZCZĘŚCIE Na ten temat wygłosi ^ed. dr. M. 

i K a uf er odczyt w  Koli. W ykładów  Naukowych, Ry  
| nek, Linj,a A— B 39, w  środę 12 bm. o godz. 7-ej.
I wieczór.

i —  .PIĘKNY W ŁO S  ZA 3 MINUTY! Z pewnością
j życzy sobie Pani w czasie od jednego umycia glowy 

do na-sct ipi:ego razu włos swój odświeżyć, aby był 
:aiiów p4 szy-s.:j'ni i iak jedwab tśn!ący-in. 

j Proszę ko pudrować swój Wio-s- nowym .Suchym 
| Shntrpoo-nem z Czarna Główka", a następnie dokła- 
j <ł;i-:e Yćyczcsać — za 3 minuty stanie się włos Pan!
I puszysty, pięknie pachnący i łatwy do u-fryzcwania. 

Oryginalne zielone pudełko z praktycznym puszkiem 
kosztu e ZI. 2‘50 i siarczy na długi czas.

Dla gmnnow.ncco itmy-t s glo-wy prosouiy używać 
„Sbampoon z Czarna Qłówką“. ^71

Zima wreszcie chwyta nas w swe pęta...
Wielfcle sz&edy w urządznafath komunik?cp^nych z pow odu mrozu

Tempenaitura utrzymywała się woaorąj aa w y ­
sokości —3 sitopmde C.

nssa
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SFN7ACYJNA ZNIŻKACENIITIST11URKELiSka,RiŁ22
G o l i s z  s i ę  b e z  b ó lu  ły lk o

\  za p o p r z e d m e m  na ta rc iem

w KREMEM

Z MODY.

W  i e  c z ó r  a u t o r s k i  M . L i f  s z y  c a

Onegdajszy wieczór autorski twórcy ciekawej bur 
Si-skl sceniczne} ..Opowieść o Herszta z 0 9 tropola“ . 
Mojżesza Liifszyca, który bawił niedawno przez kil­
ka, dni w Krakowie, zapoznał nas w  zwięzłym,, lecz 
dostateczni i e wymownym skrócie z całokształtem 
ciekawej twórczości żyjącego ostatnio w Berlinie 
.poety.

Autor wysiawuo-nej w Krakowie po raz pierwszy 
przez W ił e nożyków komedii deB‘a-n,e o Herszlu od­
czytał szereg wierscy (z których przeważną część 
zebrał pnzed kJkiu laty w zbiorku „A ber tąncit*’ 
(,,Niedźwiedź tańczy1'), a także kilka fragmentów 
..misterium — buiffo“ p. t. „Mesfaszowe towarzystw-o 
akcyjne", ‘■dyszeliśmy więc z pierwszych mlodzień 
ćzych utworów kilka subteknych 1 delikatną w w ią  
wabiących utworów, z których szczególnie „Bał" i 
„Sąd nad sobą" utkwiły nam głębiej w pamięci, z no 
,w»zyoh zaś zwłaszcza poemat zatytułowany ..Sodo­
ma". Otóż zarówno w pierwszych, zgodnie z ówcze­
snym prądem impresjonistycznych jeszcze, ale osob 
fcwie Jakąś łagodna tęsknotą f dość pogodną zadumą 
ttanującycn, jak też i w  późniejszych, o wiieie już na 
miptaicjsaydi, ppotes-fcujących i dojrzałym kuin^u-m 
poetyckim naoecłwwainyoh utworach, ua ki<>ry cii 
*noĄ wyraźny wpływ rosyjskiego futuryzmu i ima- 
łtatafbu, a także niemieckiego eksipręsioniiizmu, —  
wszędzie towarzyszy i do głębszej refleksji zmusza 
nietuzinkowa myśj naprawdę poetyckie, ale i rnyśli- 
sietaUJe ustosunkowanie sie do świata rzeczy i świ-a 
ta duszy.

Trudoo na podsitawre słyszanych w  recytacji wler 
t a j  roepatrywać sacz-ęgótowo i szeroko — sąd poe­
tycki auny  Ulszycn, ai.e to da się z pewnością bez 
zastrzeżeń stwierdzić, że poezja jego, pełna niejało- 
iwoj janaJki z sóbą. pębi.a, uoieczkl przed sobą, ale za­
razem I ś-■•gania i szukania siebie, nie jest tylko ufa 
le«t(Kwiatią igraszką, nie Jest tylko marginesem życia, 1 
t ó  tylko 'ego przyprawą, ale jest czemś więcej, jest ' 
taferządko buntującym się protestem, pamfletem i o- i 
skarżeniem, oskarżeniem naszej cywilizacji i kultu 
ry> przypcmłnająicfe.i Sódotnę I Gomorę. jest wierną 
towarzyszką po ciężkich, wyboistych, aJc jednak trio 
że przecież nie bezm a dziejmy oh rozłogacii życia. Szu 

też ta poezja i wyzwala w  człowieku ;o, co Grę 1 
cy nazywał* „katharsiis". a czego, tak wiele znajdo 
jemy przedewszystkram w  poezji hebrajskiej, w du J 
©hu tydostwa, w  tej żydowskiej oczyszczaiącei po 
korze, wogółe w  tem w-schrdniem szukaniu ekstazy, 
a- Więc w Europie zwłaszcza w poezji rosyjskiej.
• .Szczegótee też bowiem poezji rosyjskiej uJega 
LT-szyc, który J e d n a k  umie z a w s z e  b y ć  so b ą .  a p o z a  
tera wykazuje' i duże bogactwo motywów- na wskroś 
żydowskich Jeśli dodamy, że przyłącza się do  tego  
pewien „amerykanizm", ozy jak się to zwykło na 
zywać futuryzm teobióki poetyckiej, łatwość i .cie­
kawa forma wersyfikacji, żywą 1 plastyczną w y ­
obraźnię p o e t y c k ą ,  z r o z u m i e m y ,  d l a c z e g o  chętin.e  i 
z z a d o ś ć u c z y n i e n i e m  p o d d a j e m y  się  p o t o k o w i  ty c h  
nowoczesnych d y t y r a m b ó w  p r o t e s t u ,  n j e d n a k  p o ­
c h w a ł y  ż y c ie .

I iCszcze cdiw): dj'>krecj;. '.ępjłenc.i'. iłu i.ikko! 
wiek We Wszystkich (ych p leśn iach ’ n z e b r a k a c h .  
złcdzle^szka.ch, i innych tlz ś pozaspołecznych ele 
meritach p .ę tn o w a ń y ch  • pochopnie  p rz e z  oficjalną, 
pławiącą v ę  w n leni ora łnośot m cra łn s ść .  d o p a trz eć  
możemy snę przędziwa tondcuojS to ednr.K Most ono 
na tyle mosłeirne, dejt-katue, że ne razi : żc- nie przy 
gntata sobą pierwiastków poezji. N a p ra w d ę  poety 
cka i często nawskróś dziecięco na iw ność ,  która 
idzie przyem  w pa rze  c zę s to k ro ć  >• w y r a t j i . iwana 
z.rępzut śc.ą  linoskoy;/ka. n .erzttdko mc bez w -.tiólcze 
snośw.i naszej rtięodłą.cziiic to w a r z y s z ą c y c h  akcen­
tów- c y n ó tn u ,  to znów g łębsze j  jakiejś z życiem 
s poufal on ci owiahośc.', sp ły w a  s.ę w i-; czji Lifszy 
ca w osoI'1'Wy jakaś a jpalŁamat.  ! to od p-erwszego 
niemai ujworu aż po z o s ta tn ieg o  chyba  okresu po 
chodzący poemat, p, t. „Sodoma".

Dalszym niejako ciągiem teł samej .Sodomy" jest 
w dramatyczną Już formę ujęte satyryczne misłę 
rdm  „Mesiaszowe towarzystwo akcyjne", gdzie na 
fula-ch współczesnego potopu reklamy, nędzy, wyzy  
s\u, wykolejenia i „amerykanizacji" za sprawą ame

Parą jlówo urozmakeniach w modzie

W  dziedzinie mody panuje różnorodność jak ni! 
gdzie może nie wystarczy bowiem, że z początku 
danego sezonu ustalają Się pewne wytyczne zaró 
\vw> co do zasadniczych IkuSi kroju, jak 1 co do do 
':iiinu,jących kolorów oraz materiałów, Drobne od­
miany w szczegółach ustawicznie słe pojawiają. Te 
. i,iśnie zmiany powcdu.ją. że moda nigdy pra wie 
- l- staje snę szablonową, pełną natomiast jest zaw 
-/e fantazji i skornipiliiikowanla. To da-ie również, pole 
;iii popisu nic tylko twórcom mody lecz również 

rawcom krawczyniom. którzy w  Oibrębie obowia 
żujących prawideł stwarzać mogą kreacje pełne fan 
tazji i szyku. Odnosi się to zwłaszcza do mody dam 
skiej — męska bowiem jest zazwyczaj ktonsetowen 
tną i trwała.

0  Ile jednak łatwiej nam się wyznać w  kaprysach 
mody. aniżeli w jej konsekwencjach! Brzmi to mc 
że paradoksalnie, faktem jednak jest. że niełatwo 
orientujemy się w  medzie męskiej rzadko natomiast 
zdarzy się szczegół, któryby uszedi naszej uwadze, 
o iJe chodzi o toaletę damską.

Obeonle jest mejda tak ustalona, że na-wet w  dr oh 
nostkach -rudno dopatrzeć się czegoś noweg-c. Czy 
jednak toatata robi wrażenie szablonowe, czy też 
oryginalne to zależy wyłącznie od kunsztu i po my 

, słowości wykonawcy. Przynosimy dzisiaj paniom 
naszym kilka zgrabnych model, z których niejedna 
przydać się może przy kombinowaniu sukni popolu 
dniowej.

Model AJ: Kloszowa, równa spódniczka, odcięta 
iest od stanika wyraźnym pasem, z pod którego kio 
sze się rozpoczynają. Pas ten wykończony iest o- 

rym zębem u samego przodu, tasama zaś linia po

rykańskiego króla trustu reklamy i sp.rytysty w -jed 
nej osobie przy pomocy zubożałego autora „Mesja 
sca". za wiązuje się akcytne towarzystwo mesjasizo 
we, które znaleźć musi 2.000 akcjonariuszy, by zie 
mi a — dzisiejsza Sodoma — ocalała i by uchronić 
się przed tym „Untergang des Abendihndes". Dra­
mat ten, w toirmae Już zupełnie Inny od znanej nam 
z desek teatru żydowskiego. „Opowieści o Hersiziu" 
wymaga też zupełnie tanek nawskróś nowoczesnej 
inscenizacji, jaką posiłkują się żwła&zoza teatry ro­
syjskie, w Berlinie np. Płseator. a «  nas Leon Schli 
le.r. O ile wiemy „Mesjaszowe towarzystwo akcyj 
ne“„ które ukazać ma saę wkrótce tkntkiesn, a które

wtarza się zapcnwca stembenika na staniczku. Su. 
kni.a taka najlepiej się prezentuje i  wzorzystego jęd 
wabiu hib ksamitu, podwójny malj kołnierzyk oraz 
mankiety - iasnegc materiału pospoalowane ć!etn- 

i niejsym —  olo nnjslosowniejsze w^j-kończenie.
Model B ) to również bardzo ładna i w kroju szy 

kowna suknia-z ciemnego aksamitu iub georgetty 
wełnianej. Staniczek princesse przecnodzi zapomoea 

, obcisłego i a bfodrach pasa .w spódniczkę sllttie po 
i bokach klrszową. Ozdobą iiajstosow.niejszą będzie 
! wsadka orzz mały kołnierzyk z błyszczącego jedwe 
; h:u w kolorze żćlłyni hih różowym Tęp sam jed 
i w<ab można umieścić jako wypustkę u rękawów. 
; Próbne ozdobne guziczki stanowią ładne wykończę 
} nie.
i Z materiału lekkiego ładmie wygląda modei C). Qló 
, wny efekt tej orygiinalnci sukni polega na żabotach, 
j które począwszy od wycięcia i stamika Wegną 
j wzdłuż przedu spódniczki powiewną falistą Moją. 
j Nao-gót fason l©n figurę slłnle wystruukJa i nadaje 

się nawet dla osób tęższych. Ciemna klamra u pa­
ska, takie same guziczki oraz wykończenie ręka 
wów — oto iedyme ozdoby tej suknł. której wd®i«k 
i szyk jedyne na kroju polegają. Model D ) Jak spo 
strzegą my główny nacisk kładziony jest na spódni­
czkę. Jest ona w biodrach szeroką baskinp zebraną 
tak. że obftrte Wosze grupują się na samym przo. 
dzile. Pa - en przechodzi w  kloszowy wel-on z jednej 
strony, z drugiej zaś łączy się z obcisłym gładWm 
stanikiem. Jedyną ozdobę stanika stanowi; garnitur 
koronkowy tj. mały kołnierzyk I mankiety w  orygi 
naJny sposób, dość wysoko umieszczone.

go fragmenty słyszeliśmy onegdaj w  recytacji auto 
Ta. przygotowuje Oratiow«kl.

Bo też l.fszyc ma zdaje słe, zwłaszcza na pota 
teatru, niejedno do powiedzenia, o czera świadczą 
łei dwa daiszc dramaty auto.ra. anane nam tylko z 
udziel on eg c prywatnie streszczenia: .Ostafwl *Jo-
dziiel" (ma t!e zupełnte Już „mnorahrione|“ AmeryU)
I „Usmażone kurczatlka" („Ojfelech gebrotyn*"). Mo 
żłłwe, U, jedną z tych sztuk (otaatmlą) przygtrtuje : 
wystawi Trupa wlleńskt, która realteadą „Opowie 
śe-I o Herszta*' wata+e dopomogła Llfszycow! dc 
siawy. (7 ^
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krakoY ski $!LVER-JAZZ
przygryw ać będzie na

Czytelni iytiow skiei \u Oświęcimiu

15. lutego br. 9 B 5
OloJ cexonii w okolicy! —  Dochód na Keren Kajemeth 9

Ideologia i cele stams;oniznm
Odczyt Dra Schwarzbarta w Jarosławiu 

p?i4, w niedzielę przybędzie do Jarosławia w spra 
wach organizacyjnych prezes Egzekutyw y Organiza 
d  dońskiej zacta. Małopolski i Śląska, Dr. Ignacy
Schwarzbart, który o godz. 5 popoł. wygłosi odczyt 
aa ■wyżej podany temat.

W  związku z przyjazdem prezesa Egzekutywę 
Dr* Sbhwaazharta do Jarosławia Komitet Lok. org. 
dońskiej w  Jarosławiu przygotował na godz. II-tą  
pnzedpoł. Teierat dila młodzieży n. t.: ..Młodzież ogól 
nousiońska w  obecnej chwili": na godz. 3 popoł. po 
siedzenie Kom. Lok. z udłziałem przedsitawiriel.i ko 
mitetów lokalnych sąsiedinych miejscowości: Bn-e 
worsk, Sieutawa. Radymno n. S.. Pruchnik, Leżajsk, 
Kańczuga. O godz. 7 wieoz. odbędzie się Zebranie 
Obywatelskie.

Tajemnicze morderstwo w Warszawie
(Telefonem od naszego korespondenta).

W a r s z a w a ,  8. 2. (N ) Dzidejszy ..Robotnik" 
donosi:

..Wczoraj o godzinie 10 wiecsoioem w podejr&v

watózyskiegjo w  przeddzień Boże{50 Narodzenia brs 
no ze Złotej i wieziono na glinianki w  pewnym 
inotn-mcie jeden ze zbirów krzyknął: „Franek

nej kawiarence przy ul. Targowej 27 na Pradze, 1 dość" —  i zaczął go wiec do przyrębli (id', od-

Z GIEŁDY
CiieIda warszawska

War: zawa. 8. 2. PA T . Akcje; Bank Polski 183 
i trzy ezw., 184 i jedm czw., 184, Bank Zachodni 
79 i jedna ezw.. Banku Związku Sp. Zar 78 i 
pół, Firlej 38, Węgiel 53, 53 1 pół, Lilpop 26.25 i 
pół, Modrzejów 13 i póL 13 i jedna czw . Staracho­
wice 21 i trzy czw,. Borkowski 7. Haborbusch 10G. 
Pożyczki: 4-pnoe. prem. inwestycyjna 123 i trzy 
czw., 5-proc. konwersyjna 51, 5-proc dolarowa  
78 i jedna czw. 10-pror kolejowa 102 i pól, 8-pror 
L. Z. Banku Gosp. Kraj. 94

W aluty: Dolary 8.88, S.SSj 8.8i Dewizy: tendyn  
43.38 i jedna czw.. 4349. 43.27 i pół. Nowy Jork 
8.901, 8tei, 8 881 kabel: 8.919. 8.939. 8.899, Paryż  
34 96, 35 05, 34.87, Praga 26.38. 28,44. 28.32 Szwaj­
car ja 172.17. 172.60. 171 74. Wiedeń 125,13. 125.84, 
125.22, W łochy 46.70 46 82. 48.58. Tallin 237.60, 
238.20 237. Marka niem. 213.07.

GteW s r eznańska
Poznańska giełda zbożowa z dnia 8. 2 1930. Ży­

to 21 i jedna czw. do 21 i trzy czw , rszenica 33 
— 34, jęczmień przemiałowy 20—20 i pół. brow a­
r n y  23 i pół do 25 i pół, mąka żytnia 34, pszen­
na 53— 57. Usposobienie słabsze.

ł'*eł«f- w^dPńska
Wiedeń, S 2 PAT. Waluty i dewizy: Berlin

1C9.43— 189.93, Budapeszt 123.20— 12126, Bukareszt 
4 21— 4.23. Londyn 34,50 i trzy czw do 34 80 i trzy 
crw., Nowy Jork 708.95— 711.45, Paryż 27 78 i pięć 
ó mych do 27.88 i pięć ósmych, W arszaw a 79.40 
— 79.77. Zurych 136.88 -137.86 Amerykańskie 
704,80—70S.80, Niemieckie 169.17— 1' 4 77. Angiel­
skie 34.47 i trzy czw. do 34.03 i trzy czw., Francu­
skie 27.84—28. Włoskie 37 14—37.30 Rumuńskie 
420-124 , Szwajcarskie 136.51— 137 31, Ocsikie 
20.94 i pieć ósmych 00 21.06 i pięć ósmych. W ę ­
gierskie 124.15—i2-l,55.

Papiery wartościowe: Renta maj 1.40, Renta lu 
towa 1.45, Tureckie 25, Północna 10.37, Siersza 
12 i tizy czw., Karpaty 5.51, Galicja 38 i jedna 
czwarta.

£ielćla zurychska
Zurych, 8. 2 PAT. Paryż 20.30 i pół Londyn 

25.19 i pół, Nowy Jork 5.17 90, Belgja 72.17 i oół, 
Wiochy 27.11, Berlin 12371. Wiedeń 72.91. Praga  
15.33 i pół. W arszaw a 58.07 i pół, Budapeszt 99 60, 
Bukareszt 3.08, Konstantynopol 2.10.

SALI SADOWEJ.
7ASADZF.NI ZA  AGITACJĘ KOM UNISTYCZNA  
iczora5 zakończyła sie przed lawą przysięgłych 
łfdaJt okręgowym w  Krakowie rozprawa prze-

jw Dorze Kaufmannównie i Majerczykowi o zbrod­
nie 2 par. 58 i 65 u. k. Po wywodach prokuratora 
Dra Hubla i obrońców Dra Brossa i Dra Weinbe-r- 
ga sędzlówte przysięgli zatwierdziili odnośnie do o- 
bu M kari mych zadane ta pytania 8. 9 wzgl. 10 
glosami. Nt podstawie tego werdyktu trybunał Sta­
n i  Ktalmannównę na dwa 2 lata, a Majerczyka na 
trzy lata ciężkiego więzienia z *al.czeniem półrocz­
nego ar weto ńledczegO"

izie zazwyczaj zbierały się różne podejrzant 
figury kryminalne przy jedny n ze stolików sie­
działo trzech osobników.

W  pewnej chwili do kawiarenki wszedł w to­
warzystwie niejakiego Jana Pawłowskiego, zna­
ny w W arszaw ie beb.vso.vidc Francuzek Sieczko. 
Pomiędzy trzema gośćmi kawiarni a przybyłymi 
wywiązała się jakoby sprzeczka i wkrótce zaczę-

hyhi się konfrontacja podejrzany cii o napad z A. 
Nowaczyńsk-im, wówczas jeszcze n.iedówidfącym 
i ob-jiuiiAŻowamym, na lewem skrzydle przedsta­
wionych Nowaczyńskiemu do rozpoznania dontnia 
manyeh napastników, znajdował się przodownik 
Kowalski, a obok niego Frairdszek Sieczko.

Przesrjeść Sieczki jest burzdiwi. Dci młodych 
iat należał do bojówki PPS. Po roku 19U5 • jako

ly padać strzały Ogółem padło t) strzałów w  j pod ej r any o udział w  kilku krwawych napadaca, 
wyniku strzelaniny Sieczko ugodzony w sio we. 
piersi i bok legi martwy. Pawłowski otrzymał 
Irzy posti-zmy w nogi Sprawcy zbiegli

Całe to zajście przedstawia się dosyć zagad­
kowo.

Należy przypomnieć, że nazwisko Sieczfc' było w 
ostatnich 'Stach dosyć głośne. Mianowicie w  róż­
nych ulotkach. które krążyły po Warszawie, po za 
ginięciu gen. Zagórskiego, po porwaniu Nowaczyń 
sikiego i pobiciu red. Mostowicza, Sieczko był w y ­
mieniany, »ako jeden z tych, którzy brali udział w 
tych sprawkach.

P. Mim. Sprawiedliwości Dutkiewicz oraz podwla 
dne mu w'adze sądowo-śledcze mają obecnie wdzię 
całe zada-Ł-e wyświetlenia wczorajsze; zagadko­
wej zbrodni i uchwycenia nitki, która dqjp.rowadziła 
by może nie tyle do kłębka, He do kłębowiska.

Sieczko pnz07 jakiś czas pracował w Urzędzie 
Śledczym, skąd został wydalony." (Sprawę tajeniu; 
czego znmordowania Sieozik-i poruszył w swvu  
wezior.ajszem przemówieniu sejmowem wice mar sza 
tek Dą.bsiki. Zob. sprawozdanie z przebiegu sobotnich 
obrad Seiimi. — Red.).

Tajemnicza afera Sieczki
m eSw5ptfen?« prawicowego „ABC**

W a r s z a w a .  8. 2. (N ) Dzisiejsze „ABC" dono 
sząc o sprawie Sdecaki, pisze. „Kiedy Adolfa No-

/blojrl tlo Ameryki. v\>óciwsz\ do Polski, s lin t ł  
ziow u w  szeregach Iwijówki Jakiś e.zasjj pet-m ,:o 
: lal :ig*uleni jżoMiji polilyczinęiw brygrdzie^anty- 
k om u nis tycznej. Prii'1 oratorzy nadzorujący urząd 
śledczy mieli z nim nieluda kłopot, bowiem ciągło 
1 odchodziły skargi n.i znreJnie się Sieczki nań 
v iężnLnrm.

Tlo krwawego zajścia na Pradze me jest d »  
lychcsis wyświetlone Wiadomo, że Sieczko w o* 
slaimeh eziaisach w rozmowach ze swoimi kom- 
panami odgrażał się. że ..może wielu zasypać1'. 
Jest więc prawdopodobne, że tutaj szukać n a W y  
powodu morderstwa: za elużo wiedział!"

W  czasach, gdy naczelnikiem umzędi' śledczego 
był komisarz Suchenek, Sieczko zaczął . odgrywa# 
znaczna r.ołę. Z zeznań świadków w procesie ..Sło 
w.a Pomorskiego" wynika, że Sieczko był jednym 
z tycli, którzy biili studentowi wychodzących z gło­
śnego wtiecu Stron. Narodowego na Karowej. Z chwt 
lą dymisjii naczelnika Suelienka, Sieczko znałazi się 
w opałach, wikrótice też wydalanie go z połicjL Po  
wydaleniu, Sieczko otrzymał koncesję na i-estaura. 
cję w halach za żelazną Bramą. Podobno traónt się 
f laczai stwetn p-zy rzezali pjie^kiipj. „Piaoówttf* 
podiaal swego eaaisu wiadomość, ,że na ni“.jakiego. 
Franciszka Sieczkę, który zii>iesł dc Polski, zost >1 
wydany BaocPny wyrok tymiierci a napa*' j o n  >  
wy: Czyżby to był ten sam Siecadco*'1

iinkis zaptuna, że jest niewinny
i,V3rusT! ifley list zasadzonego policjanta do rodrkedw

i e r o z o J i m a, 8. 2.  ŻAT . Policjant żydow­
ski Hjnkis, który jak wiadomo, skazany został 
na karę śmierci, przesłał obecnie list o wzrusza 
jacej treści do swych rodziców w Równem. W  
liście tym pisze 011, że jest niewinny i że jego

sumienia nie obci?ża straszne przestępstw©, 
7m tóre go sąd skazał. Dalej pisze, że bronił ś  
narażeniem życia swych bliźnich przeć najwr 
dem morderców 1 wyraża nadzieję, że sąd apel 
lacyjny stwierdzi jego niewinność.

Znowu et scesy studentów 
rumućslnch

C z e r n i o w c t ,  8. 2. ŻAT. Studenci antyse 
miccy napadli na żydowskich podróżnych w po 
ciągu między stacja Bakau u Roman. Wśród 
rannych znajduje się również rabin ze Suczawy 1 
na Bukowinie.

2 8 n ’ e r d e w a P Y

L o n d y n .  8. 2. P A 'I . A gencja Reutera dono  
si z Beilo Horiannto przez Rio de Janeiro, że 
dokonano te n  m orderczego zam achu na życie  
w iceprezydenta M ello Vianna, który ciężko  
ranny w  szyję zmarł.

G r o ź n y  p o ż a r  w  p a r k u

V i n c e i: ri '■ s. 8. 2. PAT. Dzisiaj o świcie w y 
buchł groźny pożar w parku artyleryjskim. 
Przyczyną pożaru było krótkie spiecie. Straż 
pożarna zaoiala po godzimmej akcji ratowniczej 
opanować pożar. Skład amunicji i prochu oca 
lały. W  ludziach wypadków nie było.

Straszne skutki eksplozji 
w  S f o o B f i n i

S a l t  I . J k e  C i t y .  (>• 2. PAT. W  k o p a lu ;  Stan­
d a r d  V-iBs. w  k t ó r e j  w  ciulu w c z o r a j s z y m  n a s t ą p i ła  
e k s p lo z j a  w » dobyto 14 trupów robotników. W c h w i  
li wybuchu miało się znajdować w kopalni 29 robot 
ników. S y t u a c j a  p o z o s t a ł y c h  j e s z c z e  w kopalni o f ia r  
k a t a s t r o f y  u w a ż a n a  j-est za  b e z n a d z ie jn ą .

I R z y  m 8 2 LA T . Kanclerz austrjachi Scho j 
i ber opuści Rzym  «

K O M U N IK A TY

—  ŻYDOW SKI UNIW ERSYTET LUD O W Y. Dtzta,
w  niedziel' : z pow odu  przeszkód technicznych w y ­
k ład y  rće r.dibęd-ą się.

—  DZIŚ Ż Y W Y  D Z IE N N IK  na zeb ■anit towa- 
rzysk ieiti. u i z ą d z o n c m  p rz e z  Zjednoczenie Kobiet 
Ż y d o w s k ic h  w  sa l i  B o lo t is . . ieg o ,  Tetmajeróiwce 
Rynek gł. 34. I. p. w e jś c ie  przez podwórze) U -

rozrr.a icony p r o g r a m  — na zakończenie tańce. Po ­
czą tek  ja  godz. 8510 wieczorem. W stęp dłu człon­
k ó w  i z a p r o s z o u y d i  gości.

—  „JEHUPA" (Zielona 17, I. p.) Dziś,  w  nśediziici*, 
o gedz. 3 pop posiedzenie  k o m ite tu  jub ileuszow ego 
Prał i P a n ó w .

— ZWIĄZEK KULT.-OŚW IAT. „JAW NEH" (Seba  
stjiana 36, p a r te r ) .  Dziś, o goóz .  5,15 w y g ło s i  p. M. 
Dlindmaiin re fe ra t  n. t. .Język i r e ł i u a " .  Goście mt 
le widziani.

— „GORDON5A". ( S ta ro w iś ln a  68, III. p.) Dziś,  w
n ed.zieię a godz. 5 popoł. zeb ran ie  p ien a rae .  Zapo­
w ied z ian y  o d czy t  Dra  B e rk e lh a m ra e ta  n. t. „K w est ia  
pa r lam cn ;u w P a Je s ty n ie 1', z pow odu p rz esa k ó d  refe 
rent; ; .  zo s‘ał odłożony .

— P O A L E J  SJO N . (Ziedn. z C.S.P .) .  Z okaz.jł wy  
jazdu tow . do P a l e s ty n y  odbęd/zc sie  w ie cz ó r  poże­
gnalny  dz.ś, w  niedzielo  o godz. 7.30 w  lokalu, przy 
ul. P o d t r z e z i e  4, II. p.

—  KORCZYNA* Dziś, w niedzielę,  o godz. 6.30 w ie  
czó r  w ygłen i  re fe ra t  tow. L a z a r  M andei na tem a t  
„N asze  zadania  n a ro d o w e  i ku ltu ra lne  w chwili  obe 
enci"  z ramienia  Urn'w e r s y  tę tu ( .udow ego  przy E- 
g z e k m y w :e Org. 'Sion.

— SEKCJA SZACH O W A ŹRKS hO W »AZDA '‘. 
Wczoraj zakończył się wroniej szachowy o mistiao- 
vtwo Gwiazdy", Pierwszą najsrodę zdobył bęzłcor 
-■".ircncyjn.ę Częstochowski m  8 granych —  8 pun­
któw; II. HI. IV. zajęli Sttthl, Liuker 1 Wrlshers 
V. Kostnir, VI. : V1J. 131 ar. i Kata, VIII. Piaitfcil.
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MATKI
Dbajcfe o  z d r o w i  sw ych  dzieci, których rozw ój jest tak trudny

Dawajcie codziennie dziecku jedna pełna łyżeczkę od herbaty 
tranu norweskiego, który wskutek w ysokiej zawartości witamin 
a zmacała crgauzm dziecka i chroni je od choróo epidemicznych, 

brunchitu, suchot ł t p.

Tran norweski nie jest sztucznym preparatem lub oratoryjnym, 
l a u  oryginalnym  mt+uralrym produktem, wytwarzanym z wą­

troby stok iism

TRAN NCRWESK!
jesi p raw ie  bez smaku ] zapachu.

URZĘDOWY KOMITET PROPAGANDY

NORWESKIEGO TRANU LECZNICZEGO
Bergen, Norwegia.

Fabritiai  Oslo

^ v '

/ rr  m m  czasu  
w  m ycia w łosów ?

Num a żadnego więcej powodu odma-  
wiać zaproszeń albo rezygnować z za­

bawy, jeśli Dosiada Pani Suchy Shampoon 
z Czarną Główką!! W  przeciągu 3  minut 
uzyska Pani, przez zwykłe napudrowanie 
i wyszczotkowame, najpiękniejsze włosy! 
Pudełkc za zł. 2,50 wystarcza 
na szereg miesięcy. D o grun- &
łownego mycia głowy prosimy  U f t  
używać tyl’:o „Sham­
poon z Czarną Główką ' 7

\ r 7 T \

Suchy Sham poon
z  G ^irna Główka

P ię k n e  w ło s y  w  3  m m u ia c h .
Wszędzie do nabicia, gd/ie niema wprost u firmy Apiekatz branoz i Ska, Bilitlto.

Bil

K A fZYN Y DO W YRO BU W ODY SORCWEJ
najnow szej konsirukcji jaki le i  M R S 2Y K Y  D O  O D C IA 3 U  P I W A  

firm y S t iM A K ,  STIT rT O A R T .
P O M P Y  dla wszelkich cieczy, wydajności i sposobów narędu nrmy 
S p e c j a n c  h a b r y h a  N o w o c z e s n y c h  P o m p ,  E r n e s t  V o g e l r S to c k n r  i

Zastępstwo generalne:

F. L O i . P ,  Biuro Techniczne, Kraków. Lubicz 1. —  T e le f 023C

I Wolne pasanyI
KONCYP1ENTA ratyoo- 
weaego, r t z -  -.onJooego 
x praktyka pcsJwóo&Jan&L 
u l  po&zukuęe od zaraz: 
jtawt Dr. BLfWGitehk w  
Ooiilcach. 373x

ZDOLNEJ modnfartGl 1 u. 
ca. n cy ooraJtnce .Bro- 
ntelawa", Płocjaóska 43.

363x

KORtSPONDŁATKI pof 
sko-niem^cLte}. zatai ącej 
ks-ęgowość, poszukał, 
iw . Z< ‘putnia: Kraków. 
Skrytka pocztowa 4.

362x

B IE C .A  stemotypi ,tka 
połsko-nleiniiecika posz.u 
imUe posady. Zgłoszenia 
poc „Wolna sobota'* do 
Aćm. „N. Dziennika".

____________i92g

POCZĄTKUJĄCĄ siła 
bfcrowa, pisząca biegle 
na maszynie, poszukuje 
posady. Zgłoszenia pod 
„Zdolna" do Adimin. „N. 
Dziennika". 188g

BUCH ALTER- bilansista 
korespondent, dobrze po 
ieoony, poszukuje posa­
dy Laskowe zgłoszenia 
pćd „Energiczny" do Ad 
nuto. „N. Dziemika".

355*

K Róine 1
W Y T W Ó R N IA  trykotaż, 
sewa maszynowego w  
Kaakowre, przy ul. Sobie 
slk.'»go 5, U. piętro, drzwi 
Nr. 7, wykonuje wszel­
kie trykotaże męskie, —  
damskie i dziiec cc w e­
dług najnowszych Irnłna 
U zagranicznych, solid­
nie, tanło i ua dogod­
nych warunkach, Przyj 
muje rówinież pończochy 
do zarabiania oczek bar. 
dzo starannie. 295er

POSZUKUJĘ pożyczki 
5.000 dolarów na II. hipo 
oe-kę. —  Zgłoszenia pod 
„WSelki majątek" do Ad 
min. „N. Dziennika".

I82g

CHOROBY serca, Base­
dow, astma, Sanatorium 
„SpJus"  , Dra Kupczyka 
Kiaków tri Szujskiego.

2163er

KAMERA, skład apara 
tów i Przyborów foto­
graficznych —  wykonu 
;e wszelkie roboty arna 
torskie —  tego samego 
dnia: Kraków, uŁ Szew  
ska 27. Telefon 2298.

23g

OBIADY domowe nad­
zwyczaj smaczne i hy- 
g i en icziw* wyda je: K e m -  
plerowa. Grodzka 25. —  
Cena bardzo przystępna.

N A P R A W A  D YW A - 
! NO W . Dywany perskie, 

kilitny do naprawy przyi 
muje ..Dywan", Tkaima 
dywanów, kum ów: Kra 
ków— Podgórze, Kingi 9. 
tramwaj 3. Poleca dy­
wany, kilimy Ceny bez 
konkurnecyjtre. Telefon 
Nr. 1609. 2051sse

TRO C H Ę  H U M O R U

NASZE DZIECI

—  Ja w twoim wieku nigdy nie kłamałam.
—  A kiedy ciociu zaczęłaś kłamać?

POSZUKUJĘ spótaika z 
ulew elikim kapitałem, ce 
lern powiększenia produ 
kcii dwóch rentownych 
artykuEÓw. Ewentualnie 
odnajimę etzęść obszerne, 
go frontowego lokalu fa. 
brycziiiego. L-o.kal nadaje 
sit na wyszynk trunków 
i piwa. Zgłozenia: Skry. 
tka pocztowa 108, Pod­
górze, 193g

OD 5 LAT istniejąca wy 
Dwomla w  dziale galan­
terii poszukuje «p#»ikn  
z kapitałem conajmniej 
ZL 20.000. Zgłoszenia do 
Ajdm. rN. Dziennika* pod 
„Solidna egzystencja".

-195x

PO L  SZYLD 1 Nowi nnzą 
azoua fabryka Szyldów 
i wyTobów metalowych 
Sp. z ogir. poręka, Biała 
dostarcza —  SZYLDÓ W  
EMALJOW ANYCH, po 
cenach bezkonkurencyj­
nych i bardzo szybko. —  
Zastępstwo ra Małopol- 
akę: Sz. Weinberg, Kra­
ków, Skawińska 10. Suib 
zastępcy w  każdem mie 
ście powiatowem poszu­
kiwani. 352x

DO N APR A W Y dywany 
perskie ł kilimy przyjnn 
je Jedyna artystyazna 
pracownia Czosnek, — 
Kraików, Kołłątaja 12 — 
(BJich). 181g

1 1Maulta i wy chowanie

STENOGRAFJl polsko-
niemieckiej szybko, naj­
doskonalej wyucza —  
(zbiór fet ów handlo­
wych) Zofja SOhdngużó- 
wma, Podlbnzezie 2.

I9lg

M ATURZYŚCI konzysta 
ja sr.ale z Ibktiur bogato 
zaopatrzonej wypoży­
czalni ks;ązKik A. Gtun- 
plowicza ul. Bradka 9 
h oot. 2IBor

E Lokale 1
MIESZKANIE 2-pofcojo

w e z umeblow aiJen. —  
bez kuóhnk zaraz do wy 
aiajęcif- Wiadomość: Ta 
tarska 5. 356er

SELLP z magazynom.
przy ul. Krakowskie! 35 
do wynajęcia. Zgłoszeniu 
u właściciela. 190g

S p rw d a ż 1
„SPECJAłJSOŚC S iaw  
kowska 12, w  pooworcu 
poleca kornpJetme urzą­
dzeni ljuoh' m c  przedpo 
koi owe 1 pokoje dziecię­
ce. V,Tielki w ybór. 
żonę ceny.

UNDERW OOD Nr B o- 
kazyjmie do sprzedania:, 
Sllber, Błędowska 109.

369er

357*1,
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